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Zwycięsko przeprow adzim y w a lk ę  
o term inow e w ykonan ie  skupu zboża

Jesienią ubiegłego roku  każda gmina, każda gro
mada i  ro ln ik  zobowiązał się do sprzedania Państwu 
swoich nadwyżek zbożowych. Z tych zobowiązań ze
staw iony został p lan skupu zboża w  całym  k ra ju . Rów
nocześnie Rząd, o rien tu jąc się jak ie  ilości zboża zostaną 
odsprzedane, sporządził p lan  zaspokojenia rosnących 
stale potrzeb mas pracujących w  miastach. W  ten spo
sób skup zboża sta ł się ważnym  elementem rea lizacji 
P lanu 6-letniego.

Z przebiegu akc ji skupu zboża już w  ch w ili obec- 
ej w ynika, że w  dostawie zboża przodu ją  m ałoro ln i 

śreHP-’ 26 Z zobowiąz'ań w yw iązała się już duża część 
sto nT >lnyCh chł°P °w - B °Sacz w ie jsk i natom iast czę- 
w  sabotuje skup zboża, u k ryw a  je  i  liczy  na to, że 

rodzę speku lacji nab ije  sobie kieszenie kosztem 
mas pracujących.

^ - n n u e n i e  w ie lk ich  korzyści planowego skupu 
r a z ^ ł w  Państwa Ludowego i  dla mas chłopskich co- 
m ał S ^ przenika d° świadomości szerokich rzesz 
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opłacam Pr UjąCyCh’ ustalenie Przez Państwo stałych, 
fachnw „yC CSn na zboźe> szybka w yp ła ta  należności, 
nienie cio° d^ i0 r ZboŻa przez punk ty  skupu, uniezależ- 
skiob ** ° d sPeku lanckich m achinacji bogaczy w ie j-

»  roku
nelo I  Pracującym chłopom —  wszystko to w p ły - 

pów  w  dziedzLa k tt Wn° ŚCi m ał°  1 średnioro lnych ch lo

ra n o w e g o  s k u p ^  zb“ 0^ 0 W yk°nania przez nich

i  j r ,0yme z ins trukc ją  K ance larii Rady Państwa
1 7  X  1950SP° U Prezydlum  Rady M in is trów  z dnia 
nia i, / '  rady narodowe powołane są do kierow a- 

^ ° ° r  ynowania i  kontro low ania  skupu zboża. Do- 
rodow l2611?  pokazało> że wszędzie tam, gdzie rady na- 
Pu zb ’ 1Ch Prezydia 1 kom isje doceniły ważność sku- 
Pracuiacvk.i?m il k tn i.e m ob iliz°w a ły  do jego w ykonania 
wskazaniami W . pracy swei k ie ru jąc się
dobrze Ẑ du i  P a rtii —  skup zboża przebiegał

I  tak  np. w  w ojewództw ie rzeszowskim chłopi gro
mady Poździacz, pow. Przemyśl w  ciągu miesiąca g rud
nia zamiast przew idzianych planem 9.600 kg zboża 
sprzedali Państwu 27.730 kg, w ykonując w  ten sposób 
280% planu i  zajm ując pierwsze miejsce w ska li k ra 
jow ej. Za to  wysokie osiągnięcie ogólnokrajowa kom i
sja współzawodnictwa przyznała gromadzie Poździacz 
pierwszą nagrodę w  postaci rad iodb io rn ika  i  kom ple t
nego urządzenia św ie tlicy  łącznej wartości 3.600 zl.

W w ojewództw ie rzeszowskim w  ramach współza
w odnictw a 560 gromad wykonało  do ch w ili obecnej 
120% planu skupu zboża.

W w ojewództw ie o lsztyńskim  roczny p lan skupu 
zboża w ykona ły  pow ia ty: Pisz, Susz i  Szczytno, w  wo
jew ództw ie bydgoskim  —  pow iat Toruń, w  wojewódz
tw ie  poznańskim —  pow iat Września, w  w oj. kosza
lińsk im  —  pow iat B ytów  i w ie le  innych pow ia tów  
i gm in w  całym  k ra ju  spełniło przedterm inow o swój 
obowiązek wobec Państwa.

W  całym  szeregu gromad chłopi zorganizowali t. zw. 
„d n i zbożowe“1, odstawiając gromadami na umajonych 
i  przyozdobionych transparentam i furm ankach zboże do 
punktów  skupu. „D n i zbożowe“  są m anifestacyjnym  
dowodem uczuć pracujących chłopów wobec swej lu 
dowej ojczyzny, są wyrazem ich uświadomienia p o li
tycznego.

W w ie lu  powiatach i  gromadach mało i  średnioro l
n i chłopi łam ali opór bogaczy ukryw ających  zboże 
przez wywieszanie ich nazwisk na czarnych listach, 
piętnowanie ich na zebraniach gromadzKich, czy wresz
cie przez zastosowanie przymusowych omłotów. I tak 
np. u w łaścic ie lk i 40 ha, G utowskie j w  W iskitkach, 
pow. Grodzisk Maz. przeprowadzono przym usowy 
om łot, po je j oświadczeniu, że nie sprzeda Państwu ańi 
jednego kg zboża.

Podczas dokonywania przymusowego om łotu u w ła 
ściciela 24 ha gospodarstwa Stefana Kraczkowskiego 
w  gromadzie Sobótka, pow. łęczycki, zaproponował on 
łapówkę m echanikow i z ośrodka maszynowego za
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cej z ich zobowiązań w  p lanow ym  skupie, będą m u
s ie li zapłacić zaliczkę na podatek g run tow y nie w  w y 

uszkodzenie s iln ika  m łockarn i. M echanik zaw iadom ił
0 tym  gminną radę narodową. C m ło t został przepro
wadzony, a bogaczem zaję ły się władze prokuratorskie.

W tych gminach i  gromadach, k tó re  w ykonały, 
a nawet przekroczyły plan skupu zboża rady narodo
we, ich kom isje i prezydia przeprow adziły szereg ze
brań gromadzkich, na któ rych  szeroko omawiano i  w y 
jaśniano chłopom korzyści płynące ze skupu. Rady 
w ciągały tam  do współpracy organizacje masowe, 
a przede wszystkim  Samopomoc Chłopską i  Ko ła  Gos
podyń, kontro low a ły  aparat wykonawczy skupu zboża
1 k ie row a ły  pracą tró je k  gromadzkich. P lan skupu 
zboża b y ł częstym tematem obrad samej rady, je j p re
zydium  i kom is ji ro lne j. W tych  gromadach dobry 
p rzyk ład  daw ali przede wszystkim  sami członkowie 
rady przez przedterm inowe wykonanie swoich zobo
wiązań odsprzedaży zboża.

A le  są jeszcze pow iaty, gm iny i  gromady, w  k tó 
rych ta niezm iernie ważna i  doniosła akcja została za
niedbana, w  k tó rych  plan skupu zboża nie jest jeszcze 
wykonany.

Na skutek słabej pracy rad narodowych i  ich orga
nów udaje się tam  jeszcze bogaczom w ie jsk im  maga
zynować nadw yżki zbożowe w  celach spekulacyjnych, 
oddziaływać na m niej uświadom ionych średniorolnych 
chłopów, szerząc w rog ie  p lo tk i i propagandę zmierza
jącą do zakłócenia p lanowej sprzedaży zboża.

Doświadczenie pokazało, że na tych  terenach, gdzie 
skup zboża nie został jeszcze w ykonany —  rady na
rodowe i ich kom isje i  prezydia nie ko n tro lo w a ły  na
leżycie przebiegu akcji, nie um ia ły  walczyć skutecz
nie z wrogą robotą bogaczy w ie jsk ich , n ie  p o tra f iły  

, skupić w okó ł siebie i m obilizować do w a lk i o te rm i
nowe wykonanie planu skupu mas chłopskich.

Z by t długo n ie  w ykonu ją  jeszcze planu np. pow ia
ty : Kępno, Turek, Świdnica, Ostróda, K łodzko, M ilicz, 
Szczecinek, Opatów, Płock, Łomża i in.

*

28 lutego 1951 r. m ija  te rm in , do którego chłopi 
w in n i wykonać obowiązek dostawy zboża zadeklaro
wanego w  p lanow ym  skupie, korzystając przy ty m  
z dobrodzie jstw  rozporządzenia o ulgach w  zaliczkach 
na podatek gruntow y. Po 28 lutego chłopi, k tó rzy  nie 
sprzedali Państwu całorocznej ilości zboża w yn ika ją 

sokości 60 proc., lecz w  wysokości 75 proc., p rźy czym 
niewykonane zobowiązania będą zamienione na poda
tek i  ściągnięte przymusowo w  naturze, t.j. w  życie.

Dlatego też ten n ie w ie lk i okres, ja k i nas dzie li od 
dnia 28 lutego w in ien  być w  pe łn i w ykorzystany przez 
rady narodowe, przez cały aparat wykonawczy rad 
dla rozw inięcia szerokiej w a lk i o szybkie i ca łkow ite 
w ykonanie p lanu skupu zboża.

Rady narodowe muszą wyjaśniać całej pracującej 
wsi, że p lanow y skup zboża jest podstawą p o lity k i sta
łych i  opłacalnych dla chłopa cen zboża, że un iem ożli
w ia  on spekulację zbożem i uzależnienie ludz i pracy 
od bogaczy i  spekulantów, przechowujących zboże dla 
wyśrubowania cen, zwłaszcza w okresie przednówka. 
Muszą wyjaśnić, że daje on Państwu możność niesie
nia pomocy biednym  chłopom, k tó rzy  w  okresie przed
nów kow ym  nie mają już zboża na w yżyw ienie. P la
now y skup zboża daje również możność niesienia chło
pom pomocy w  m ateria le  siewnym  i zapewnia należyte 
zaopatrzenie k lasy robotniczej, k tó ra  w  coraz w iększych 
ilościach dostarcza chłopom maszyn, nawozów sztucz
nych i w yrobów  przemysłowych.

P o lityka  planowego skupu zboża jest jedną z pod
staw rozwoju s iły  gospodarczej Polski i  umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jakie w y n ik i daje ta 
p o lityka  m ogliśm y się przekonać 1 stycznia 1951 r., 
k iedy to zostały obniżone ceny szeregu a rtyku łó w  prze
m ysłowych i  masowego spożycia. Obniżka ta dała 
chłopom niemałe korzyści, tym  większe, że ceny zbo
ża nie zostały obniżone i  za sumę uzyskaną ze sprze
daży swej p rodukc ji chłop może obecnie, zakupić w ię 
cej tow arów  n iż przed zniżką cen.

Rady narodowe szczególnie w  obecnym końcowym  
etapie w a lk i o wykonanie planu skupu zboża muszą 
napraw ić wszystkie dotychczasowe zaniedbania, muszą 
zm obilizować dla tego celu wszystkich członków rad, 
ich prezydiów  i kom is ji, cały a k tyw  organ izacji m a
sowych i  szerokie rzesze chłopów m ało i  średnioro lnych.

Podstawowym  obowiązkiem, sprawą honoru każdej1 
pow iatow ej i  gm inne j rady  narodowej w inno  stać się 
w ykonanie w  nieprzekraczalnym  te rm in ie  do 28 lutego 
planu skupu zboża na swoim  terenie.

W ykonanie tego zadania jeszcze mocniej zacieśni 
w ięź m iędzy radą narodową i je j organam i a masami 
pracującego chłopstwa.

Kom isje  ro lne  m o b ilizu ją  ro ln ikom  do przedterm inom ego 

mą konania i przekroczenia p lanu dostam zboża
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Z ad an ia  gm innych rad  narodow ych  
w  akcji siewnej

Opierając się na doświadczeniach zdobytych przy 
rea lizac ji p lanu a k c ji siewnej na rok  1950, k tó ry  w y 
konany został w  102,4%, oraz na kry tyczne j analizie 
w a lk i o jego wykonanie, Prezydium  Rządu powzięto 
w  dniu 24 stycznia 1951 r. uchwałę w  spraw ie w io 
sennej akc ji siewnej. Uchwała ta m ob ilizu je  wszelkie 
środki i  s iły  do bojowej kam panii o pełne wykonanie 
p lanu produkcyjnego drugiego roku  sześciolatki w  ro l
n ic tw ie , m ob ilizu je  wszelkie środki i  s iły  w  celu da l
szego zwiększenia ogólnej pow ierzchni zasiewów i pod
niesienia p lonów  z ha w  stosunku do roku  ubiegłe
go. Uchwała ta zapewnia ro ln ic tw u  daleko idącą po
moc w  zakresie zaopatrzenia gospodarstw ro lnych  
w  nawozy sztuczne, nasiona siewne i  mechaniczną si
łę  pociągową, co w  znacznej m ierze przyczyn i się do 
rea lizac ji zadań w ykonania  i  przekroczenia planów  
p rodukcy jnych  w  gromadach. Toteż szczególnie odpo
w iedzia lne obowiązki stoją w  tym  względzie przed 
gm inym i radam i narodow ym i: muszą one wkroczyć 
w  całokształt prac związanych z przeprowadzeniem ak
c ji  siewnej.

Z uchw ały w yn ika , że na ten całokształt akc ji po 
w in n y  się składać:

1) planowe zadania p rodukcyjne  wiosennej akc ji 
siewnej,

2) sprawa lik w id a c ji odłogów i  ugorów,

3) organizacja pomocy sąsiedzkiej,

4) zagadnienie zaopatrzenia w  nawozy sztuczne,

5) zagadnienie zaopatrzenia w  zaprawy i środki ochro
n y  roślin,

6) aktyw izacja  spółdzielczych ośrodków maszynowych,

7) pomoc spółdzie ln iom  produkcyjnym ,

8) powołanie do życia gm innych kom is ji współzawod
nictwa,

9) zorganizowanie k o n tro li przygotowania i  przepro
wadzenia akc ji siewnej.

Gm inne rady narodowe służą nie ty lk o  radą i  po
mocą, lecz również koordynu ją  pracę in s ty tu c ji oraz 
organizacji is tn ie jących na ich terenie  i  zobowiązanych 
do współpracy w  przeprowadzaniu a kc ji siewnej, w resz
cie urucham iają stałą kontro lę , tak  w  okresie przygo
towań, ja k  i  w  okresie samych siewów.

Opierając się na uchwale Prezydium  Rządu 
z 24.1.1951 r. podajem y niżej zadania, ja k ie  w ym ien io 
na uchwała w  spraw ie wiosennej akc ji siewnej staw ia 
do w ykonania gm innym  radom  narodowym .

l
I.  Planowe zadania produkcyjne  wiosennej akc ji 

siewnej 1951 r.

Prezydia pow iatow ych rad narodowych przesyłają 
gm innym  radom narodowym  p lany wiosennej akc ji 
siewnej do ich opracowania i  podziału m iędzy poszcze
gólne grom ady w  te rm in ie  do 20.11.1951 r.

Kom isje  ro lne  gm innych rad narodowych p rzy 
współudziale przedstaw icie li: GOZSChł., GSSChł, kó ł 
GOZSChł., ZM P i MO rozpatru ją  oraz dyskutu ją  nade
słane przez prezydia pow iatow ych rad narodowych 
p lany wiosennej a kc ji siewnej i  na te j podstawie opra
cowują p ro je k ty  zadań p lanowych obsiewu dla poszcze
gólnych gromad i  przedstaw iają prezydiom  gm innych 
ra  narodowych. P rzy rozpatryw an iu  p ro jek tów  ko
m isje b io rą  pod uwagę istn ie jące w  terenie w a ru n k i 
g ebowe i s truk tu ra ln e  gospodarstw, środki agrotech
niczne oraz ocenione k ry tyczn ie  w y n ik i z przeprowa
dzonych a kc ji masowych w  ub ieg łym  roku.

Prezydia gm innych rad  narodowych, po wysłucha
n iu  o p in ii sołtysów, zatw ierdzają zadania planowe w io 
sennej a kc ji siewnej, w  skład k tó rych  wchodzą:

a) zadania planowe obsiewów dla poszczególnych 
gromad,

b) zadania planowe zagospodarowania odłogów i ugo
rów  dla poszczególnych gromad,

c) zadania planowe pomocy sąsiedzkiej dla poszczegól
nych gromad,

d) zadania planowe zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  środki 
p rodukc ji, a zwłaszcza m ate ria ły  siewne, nawozy 
sztuczne i  k redy ty , oraz przekazują je  do w ykona
nia gromadom.

Przewodniczący prezydiów  gm innych rad  narodo
w ych w raz z gm innym i ins tru k to ra m i ro ln ym i współ
pracują  z agronomami POM, aktyw em  społeczno-poli
tycznym  i z gm innym i oddziałam i Zw iązku Samopomo
cy Chłopskiej, pod opieką p a r t ii politycznych, p rzy 
organizowaniu zebrań gromadzkich związanych z w io 
senną akcją siewną, a w  szczególności w  zakresie:

a) obsługi zebrań gromadzkich przez gm inne koła pre
legentów w  czasie od dnia 22.11 do 13.III.1951 r.,

b) zapewnienia frekw e nc ji na zebraniach gromadzkich,

c) dopilnowania, by a k tyw y  społeczno-gospodarcze po 
gruntow ne j analizie zadań p lanowych obsiewów roz
dz ie liły  zadania m iędzy poszczególnych chłopów 
z uwzględniam  obowiązków w ypływ ających  z kon
tra k ta c ji roś lin  uprawnych,

d) dopilnowania, by chłopi na zebraniach gromadz
k ich  po szczegółowym zapoznaniu ich z podstawo
w y m i zasadami 6-letniego P lanu Gospodarczego
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oraz zadaniami p lanowych obsiewów na rok 1951 
pod ję li świadomie ściśle określone zadania i tą d ro 
gą w łączy li się do planowej gospodarki Państwa
Ludowego.
Prezydia gm innych rad narodowych, p rzy pe ny 

współdziałaniu z gm innym  oddziałem Zw iązku Samo
pomocy Chłopskiej, ustalą ram y harm onijne] współ
pracy w  zakresie wiosennej akc ji siewnej dla.
1) gm innych kas spółdzielczych, k tó rych  przedstaw i

ciele w in n i szczegółowo poinform ować chłopów na 
zebraniach gromadzkich o istn ie jących możliwościach 
kredytow ych wiosennej akc ji siewnej, ustalić po
trzeby kredytow e i omówić obowiązujące w a run k i 
p rzy udzielaniu kredytów ;

2) gm innych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , k tó re  
za pośrednictwem swoich przedstaw icie li na zebra
niach gromadzkich w inny  szczegółowo omówić 
z chłopami w arunk i i  te rm iny  ustalone dla rozpro
wadzenia nasion siewnych i nawozów sztucznych 
oraz ustalić ostatecznie ich zapotrzebowanie. Poza 
tym  przedstawiciele GSSChł. pow inn i poinformować 
chłopów o pracach kom ite tów  członkowskich SOM 
i  zaznajomić zebranych z p lanem  pracy SOM w  w io 
sennej akc ji siewnej;

3) gospodyń w ie jskich  ZSChł., k tó re j przedstaw icie lk i 
w in n y  zaznajomić zebranych z ro lą  kobiet w  Pań
stw ie  Ludow ym  i  ich zadaniami w  wiosennej akc ji 
siewnej, zwłaszcza na odcinku w a lk i z chwastam i 
oraz chorobami i  szkodnikam i roślin, prowadzonej 
w  ramach jedynie skutecznej fo rm y, zorganizowa
nej systematycznie, powszechnie, masowo i  w ykony
wanej zespołami;

I I .  Sprawa likwidacji odłogów i ugorów

Przewodniczący gm innych rad narodowych przekażą:
a) Państwowym  Gospodarstwom R olnym  —  po poro

zum ieniu się z w łaśc iw ym i ich zespołami i  w  usta
lonych term inach — w  trw a łe  użytkow anie  większe 
kom pleksy odłogów i ugorów;

b) zespołom upraw owym , zorganizowanym przez gro
madzkie koła Zw iązku Samopomocy Chłopskiej pod 
opieką i  k ie row n ictw em  GOZSChł., te kom pleksy 
odłogów i ugorów, k tó re  są położone dogodnie dla 
trw a łego ich zagospodarowania zespołowego;

c) spółdzie ln iom  produkcy jnym  te  kom pleksy względnie 
drobne obszary odłogów i ugorów, k tó re  znajdują

się w  najb liższym  ich sąsiedztwie i  nadają się do 
trw a łego zagospodarowania w  ramach spółdzie ln i 
p rodukcyjnych;

d) indyw idua lnym  chłopom mało i średnioro lnym  te 
drobne i średnie obszary odłogów i ugorów, k tó re  
nie m ogły być wzięte do trw a łego zagospodarowa
nia przez wspomniane w yże j jednostki organiza
cyjne.
W przypadku, gdy wyżej w ym ienione fo rm y  zagos

podarowania odłogów i ugorów  nie obejmą ca łkow ite j 
ilości istn ie jących odłogów i  ugorów  na terenie pod
leg łym  gm innym  radom  narodowym , zajdzie koniecz
ność zagospodarowania pozostałej reszty we w łasnym  
zakresie przez gm inne rady  narodowe, k tó re  w ów 
czas —  drogą podjętych uchwał zatw ierdzających za
dania p lanowe ich zagospodarowania —  podjąć pow in 
n y  związane z ty m  prace pa w łasny rachunek.

4) ZMP, którego przedstaw iciele w in n i propagować na 
zebraniach gromadzkich udzia ł m łodzieży w  walce 
z chwastami oraz chorobami i  szkodnikam i roślin, 
w  popularyzowaniu upraw y kukurydzy, w  propago
w an iu  współzawodnictwa, a poza tym  w  organizo
w an iu  sta łych ekip łącznikowych m iędzy sołtysam i 
a prezydiam i gm innych rad narodowych dla przeka
zywania m eldunków 5-dniowych o przebiegu w io 
sennej akc ji siewnej.
Przewodniczący gm innych rad narodowych w in n i 

zaopatrzyć koła prelegentów w  ins trukc ję  organizacyj
ną i fachową wydaną przez M in is tra  R oln ictw a i Re
fo rm  Rolnych oraz broszury dotyczące zadań w yp ływ a 
jących z 6-letniego P lanu Gospodarczego na odcinku 
ro ln ic tw a  dla u ła tw ien ia  im  naśw ietlania na zebraniach 
gromadzkich zadań związanych z wiosenną akcją 
siewną.

Ta reform a zagospodarowania odłogów i ugorów  
pow inna być oparta przede w szystkim  o świadczenia 
w ynika jące z:

a) ustawy o świadczeniach 
publiczne,

w  naturze na n iek tó re  cele

b) dekretu o pomocy sąsiedzkiej,
c) dekretu o przym usowym  zagospodarowaniu odłogów 

i ugorów i dopiero po wyczerpaniu tych  m ożliwości 
prezydia gm innych rad narodowych pow inny sięgać 
do odpłatnej pracy SOM względnie POM.

Na pokryc ie  potrzebnych na ten cel w yda tków  pre
zydia gm innych rad narodowych mogą dysponować 
kw.otami pod ję tym i prze gm inne oddzia ły ZSChł w  po
w ia tow ych  oddziałach Banku Rolnego względnie CKS 
z p u li k redy tów  zw ro tnych z te rm inem  płatności 
19-miesięcznym.

Przewodniczący gm innych rad narodowych dołożą 
starań, b y  dostarczone im  przez M in is te rs tw o  R oln ictw a 
i  Reform  Rolnych gazetki ścienne b y ły  doręczone n a j
krótszą drogą do gromad, rozplakatowane w  miejscach 
nienarażonyeh na ich zrywanie, względnie uszkadzanie, 
a u lo tk i b y ły  rozkolportowane natychm iast po ich 
o trzym aniu  wśród chłopów.

Przewodniczący gm innych rad narodowych w  opar
ciu  o przesłane im  przez PPRN te rm inarze  rozpoczęcia 
i  zakończania siewów wiosenych ustalą w  te rm in ie  do 
dnia 22.11.51 r. na podstaw ie m iejscowych doświad
czeń własne te rm in y  rozpoczęcia i  zakończenia siewów 
dla poszczególnych grup względnie rodzajów  roś lin  
upraw nych i  czuwać będą nad ich stosowaniem w  gos
podarce chłopskie j.

Najlepszą i  na jbardzie j skuteczną fo rm ą zagospoda
row ania odłogów i ugorów  są zespoły uprawowe — 
stąd prezydia gm innych rad  narodowych p rzy  pełnym  
współudzia le gminnego oddzia łu ZSChł. i  pod opieką 
oraz przy poparciu p a r t ii politycznych pow inny zorga
nizować taką ilość zespołów upraw owych, k tó re  b y ły b y  
w  stanie objąć co n a jm n ie j 30% obszaru odłogów i  ugo
rów  położonych na terenach podległych gm innym  ra 
dom narodowym .

Przewodniczący gm innych rad  narodowych dla zor
ganizowania zespołów upraw owych zagospodarowują
cych odłogi i  ugory  zapewnią pomoc fachową przez 
gminnego ins tru k to ra  rolnego, względnie w y jedna ją  tę 
pomoc ze s trony  apara tu  ro lnego p rezyd iów  pow iato
w ych rad  narodowych.
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G m inni ins tru k to rzy  ro ln i, względnie w łaśc iw i in 
s truk to rzy  prezydiów  pow iatowych rad narodowych, 
pow inn i być zobowiązani do zapewnienia ty m  zespo- 
om upraw owym  pomocy w  sprzęcie i  narzędziach ro l-  

n ic.-vc ja k  również do w yjednania  odpowiednio w y - 
S0'V '1 h e ty tó w  we w łaściwych oddziałach Banku Roi- 
n l ° ° ’ wzg ą nie GKS, niezbędnych na zagospodarowa
nie przeję yc przez zespoły odłogów i  ugorów w  za
gospodarowanie trw a łe  z p u li k redytów  o spłatach 
19-rmesięcznych.

Przewodniczący gm innych rad narodowych dop ilnu 
ją, by gminne oddzia ły ZSChł. u ję ły  zespoły uprawowe 
we w łaściwe ram y organizacyjne i  czuwały nad ich 
działalnością.

I I I .  Oragnizacja pomocy sąsiedzkiej

Przewodniczący gm innych rad narodowych są zo
bowiązani do:
a) zorganizowania pomocy sąsiedzkiej —  w  oparciu

0 przepisy dekretu o pomocy sąsiedzkiej —  we 
wszystkich zainteresowanych tą pomocą gromadach 
(w te rm in ie  od dnia l . I I I  do dnia 14.III);

b) kontro low ania  w  ciągu trw an ia  akcji, czy za tw ie r
dzone przez gm inne rady narodowe gromadzkie p la 
ny pomocy sąsiedzkiej zostały należycie ogłoszone
1 czy są w łaściw ie wykonywane;

c) czuwania w  ciągu trw an ia  wiosennej a kc ji s iew nęj1 
nad realizowaniem  p lanów  pomocy sąsiedzkiej;

d) czuwania nad realizowaniem  należności w  gotów
ce za świadczenia wg. stawek określonych przez 
CRN w  oparciu o rozporządzenie M in is tra  R oln ictw a 
i  Reform  Rolnych z dnia 19 października 1950 r. 
(Dz. U. R. P. N r 51, poz. 475);

e) czuwania nad w łaściw ym  powiązaniem p lanu po
mocy sąsiedzkiej w  poszczególnych gromadach z p la 
nam i prac w łaściwych terenowo SOM;

f) czuwania nad w łaściw ym  zaspokojeniem pełnych 
potizeb drobnych i  średnich chłopów w  zakresie 
wiosennej akc ji siewnej drogą pomocy sąsiedzkiej;

g) czuwania nad pełnym  wykorzystaniem  wszystkich 
istn ie jących i  zdatnych do użytku  maszyn, a zw ła 
szcza siewników , znajdujących się w  posiadaniu 
indyw idua lnych  chłopów ja k  i  SOM, by siew siew- 
n ika  b y ł w ykonany co na jm n ie j na obszarze prze
w idzianym  pod roś liny  kłosowe;

h) staw iania w niosków  o stosowanie sankcji karnych 
w  stosunku do uchyla jących się od w ykonyw an ia  
świadczeń, przew idzianych w  planach pomocy są
siedzkiej i  zatw ierdzonych przez GRN, oraz do og ło 
szenia na zebraniach nazwisk opornych i ukaranych 
(z podaniem wysokości w ym ierzonej kary).

IV . Sprawa zaopatrzenia w  nawozy sztuczne

Przewodniczący gm innych rad narodowych są zobo
w iązani do:
a) systematycznego przeprowadzenia ko n tro li i nadzo

ru  nad zaopatrzeniem gm innych spółdzie ln i „Samo
pomoc Chłopska“  w  nawozy sztuczne, nasiona siew 
ne i  inne środki p rodukc ji;

b) przeprowadzenia systematycznej k o n tro li sprzedaży 
nawozów sztucznych przez gm inne spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska“  i  natychm iastowego sygnalizo
wania stw ierdzonych b raków  względnie nadwyżek 
nawozów sztucznych;

c) staw iania w niosków  o ukaran ie  w innych  rezerwo
wania nawozów sztucznych poza te rm inam i ustalo
nym i w  obowiązujących zarządzeniach i do czuwa
nia, by ca łkow ita  ilość nawozów sztucznych została 
zużyta w  wiosennej a kc ji siewnej ja k  najbardzie j 
p roduktyw nie .

V. Sprawa zaopatrzenia w zaprawy i środki ochrony
roślin

Przewodniczący gm innych rad narodowych są zo
bowiązani do:
a) zorganizowania i  uruchom ienia w  nieprzekraczal 

nym  te rm in ie  do dnia l . I I I . 1951 r. gm innych względ
n ie  grom adzkich punktów  zapraw iania ziarna siew
nego;

b) dopilnowania, by cała ilość z iarna siewnego —  psze
n icy  ja re j i  jęczmienia jarego, a przewidziana do 
siewów wiosennych, została zaprawiona;

c) dopilnowania przeprowadzonej przez gm inne spół-
. dzie lnie „Samopomoc Chłopska“  dys tryb uc ji środ

ków  do zwalczania chorób i  szkodników roślin  i  za
pewnienia niezbędnych ich ilości dla spółdzielni 
p rodukcy jnych  i  upraw  kontraktow anych;

d) dopilnowania, by GOZSChł., ko ła gospodyń w ie j
skich ZSChł. i  ZM P w  p e łn i w spó łdzia ła ły  w  za
kresie masowych akc ji zwalczania chorób i  szkod
n ikó w  roś lin  upraw nych;

e) dopilnowania w  w ypadku pojaw ien ia  się g ryzon i 
polnych, by w alka  z n im i została zorganizowana 
w  ramach masowego ich wyniszczenia.

V I. Aktywizacja spółdzielczych ośrodków maszynowych

Przewodniczący gm innych rad narodowych są zo
bowiązani dopilnować, aby:
a) SOM zaraz p rzys tąp iły  do usprawnienia względnie 

zorganizowania kom ite tów  członkowskich p rzy  SOM,
—  w  te rm in ie  do dnia 1.I I I . l  951 r. —  p rzy współdzia

łan iu  zespołów GR i GOZSChł. —  zorganizowały 
zebrania propagandowe w  zakresie mechanicznej 
up raw y i siewów w  gospodarstwach m ało i średnio
rolnych,

—- łącznie z gm innym  ZSChł., oraz grom adzkim i ko
łam i ZSChł. do łożyły starań, b y  sprzęt b y ł ja k  n a j
bardzie j celowo i ca łkow icie  w ykorzystany w  w io 
sennej a kc ji siewnej,

—  zaw arły  w łaściwe um ow y ze spółdzie ln iam i p ro 
d ukcy jnym i oraz chłopam i mało i  średnioro lnym i,

—  opracowały w  te rm in ie  do dnia 1.III.1951 r. p lany 
pracy oparte o um owy i zgłoszenia ze s trony spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  oraz m ało i  średnioro lnych 
chłopów i dostosowały do tych  p lanów  rozmieszcze
n ie  sprzętu SOM,

—  w  te rm in ie  do dnia l . I I I .  1951 r. szczegółowe p lany 
prac SOM zostały uzgodnione z p lanam i pomocy są
siedzkiej i zatwierdzone przez GRN,

—  w te rm in ie  do dnia 15.11.1951 r. zakończyły p rzy
gotowanie sprzętu niezbędnego dla wykonania usta lo 
nych zadań w  wiosennej akc ji siewnej,
—  w  te rm in ie  do dnia l . I I I . 1951 r. zabezpieczyły od

pow iednie ilości m ateria łów  pędnych i smarów,
—  w  te rm in ie  do dnia 25.11.1951 r. zaopatrzyły się 

w  części zamienne oraz m ate ria ły  niezbędne dla 
w ykonan ia  rem ontów  i napraw  maszyn oraz sprzętu 
w  toku  w ykonyw an ia  w iosennej a kc ji siewnej,
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—  u s ta liły  z kom ite tam i członkow skim i na naradach 
w ytw órczych zadania w  zakresie k o n tro li w ykona
nia p lanu, przestrzegania cennika i  pierwszeństwa 
prac usługowych dla spółdzie ln i p rodukcy jnych  oraz 
mało i  średniorolnych chłopów;

b) gm inn i ins tru k to rzy  ro ln i oraz GOZSChł. udzie la ły  
s ta łe j i  systematycznej, ja k  najda le j idącej pomocy 
sąsiedzkiej, zwłaszcza w  uspraw nianiu  działalności, 
względnie p rzy organizowaniu kom ite tów  człon
kow skich oraz ko n tro low a ły  działalność SOM w  za
kresie ich stanu przygotowań do wiosennej a kc ji 
siewnej, zawierania um ów i rea lizac ji zatw ierdzo
nych planów,

c) SOM przedstaw iały w  ustalonych dla n ich term inach 
sprawozdania z przebiegu w ykonyw an ia  i  zakończe
nia prac w  wiosennej akc ji siewnej.

i V II. Pomoc spółdzielniom produkcyjnym

^ Przewodniczący gm innych rad narodowych są zobo
w iązani do niesienia wszelkiej pomocy spółdzie ln iom  
produkcyjnym .

V II I .  Powołanie do życia gminnych komisji 
współzawodnictwa

Prezydia gm innych rad  narodowych w  oparciu 
o uchwałę Prezydium  Rządu o wiosennej akc ji siewnej 
1951 r. podejmą i przeprowadzą wiosenną akcję siew
ną pod hasłem: „podnieść wydajność p lonów  z 1 ha“  
p rzy  pomocy powszechnie zorganizowanego współza
wodnictwa.

Zastosowanie współzawodnictwa w  walce o podnie
sienie w yda jność plonów z 1 ha ma na celu w ydoby
cie z mas chłopskich dodatkowego czynnika —  szla
chetnej ryw a liza c ji w  bo ju  o lepsze p lony m iędzy g ro 
madami i  gm inam i, stąd:
a) zobowiązania podejmowane we współzawodnictw ie 

pow inny być powszechne, t. zn., że m ożliw ie  jak  
najw iększa ilość gromad w  każdej gm inie podej
m uje współzawodnictwo,

b) współzawodnictwo nie pow inno być odgórne, a od
dolne, t j.  zobowiązania podejm ują grom ady jako  
przy jm ujące i wykonujące zadania produkcyjne,

c) ¿obowiązania podejm ują całe gromady, a nie in d y 
w idua ln i ro ln icy.

Tem atyka zobowiązań w inna  skoncentrować się na 
najważniejszych zagadnieniach, m ających zasadnicze 
znaczenie dla podniesienia p rodukc ji ro lne j, t j.  na:

a) podniesieniu przeciętnego p lonu z 1 ha —  w  zbożo
w ych: pszenica, jęczmień, żyto, owies, w  okopo
w ych: burak pastewny, ziem niak;

b) zwiększeniu upraw y roś lin : pastewnych na nasiona, 
oraz — podniesieniu p lonu nasion z jednostk i po
w ierzchn i, podniesieniu p la n tac ji na nasiona tra w  
i  roś lin  m otylkowych.

Służba ro lna prez, rad naród, zobowiązana jest ob
służyć —  p rzy  współudzia le a k tyw u  polityczno-społecz- 
no-gospodarczego z pow iatu  i g m iny  —  zebrania g ro 
madzkie, poświęcone zagadnieniu współzawodnictwa.

Należy spowodować również, żeby zebrania gro
madzkie b y ły  poprzedzone om ówieniem  zadań przez 
a k tyw  gromadzki. A k ty w  ten m ia łby  za zadanie p rzy
gotować odpowiednio zebranie gromadzkie tak, b y  
w  w y n ik u  dyskusji na ty m  zebraniu nad zadaniam i p ro 
dukcy jnym i gromady, zebranie podję ło dobrow oln ie  zo
bow iązan i: p rodukcy jne  w  co na jm n ie j jednym  z po
wyższych zadań jako  przedm iot współzawodnictwa 
gromady.

Podstawą w yjśc iow ą do zobowiązania jest wysokość 
p lonu dla danej roś liny, przew idyw ana w  zadaniu p ro
dukcy jnym  gromady. Zobowiązanie w inno  określić, 
o ile  gromada zobowiązuje się podnieść p lon z 1 ha 
w  stosunku do przewidywanego w  zadaniu p roduk
cyjnym .

Zobowiązanie podniesienia w ydajności podjęte 
przez gromadę nie może być ogólne, a konkretne, t. zn. 
że np. gromada zobowiązuje się podnieść p lon z 1 ha 
da jm y na to  pszenicy z 14 q (przewidywanego zada
niem) do 16 q (podjętym  zobowiązaniem).

Zobowiązanie pow inno być jednocześnie poparte 
czynnikam i gw aran tu jącym i uzyskanie w iększej w y 
dajności, czyli pow inno wyszczególniać środki, za po
mocą k tó rych  gromada osiągnie swoje zobowiązanie we 
współzawodnictw ie w  zakresie podniesienia p lonu lub  
upraw  nasiennych.

Środkam i ty m i będą np.:
zastosowanie w łaściw ej up raw y przedsiewnej, 
p raw id łow e stosowanie obornika, 
racjonalne stosowanie nawozów pomocniczych, 
stosowanie doborowego m ateria łu  siewnego i  sadze
n iaków ,
oczyszczenie, zapraw ianie ziarna siewnego,
w ybó r w łaściw ych stanowisk pod poszczególna
upraw y,
powszechne stosowanie siewu rzędowego, 
w alka  z chorobami i  szkodnikam i roślin, 
w alka z chwastami,
pełne zastosowanie maszyn ro ln iczych z SOM, POM 
i  w łasnych na zasadzie dekretu  o pomocy sąsiedzkiej, 
te rm inow e i sprawne w ykonan ie  zasiewów, 
term inow e i sprawne przeprowadzenie sprzętu.

Zobowiązanie podniesienia p lonu z wyszczególnie
n iem  zastosowania środków  i  zabiegów prowadzących 
do tego —  uchwala zebranie gromadzkie, om awiające 
zadania produkcyjne  wiosennej akc ji siewnej.

Pożądanym jest, aby gromady uchwalające zw ięk
szenie wydajności na swoim  terenie, w zyw a ły  rów nież 
grom ady sąsiednie do współzawodnictwa w  określonych 
zadaniach.

Podjętą uchwałę podpisuje prezydium  zebrania g ro
madzkiego i  składa ją  prezydium  gm innej rady  naro
dowej.

Prezydium  gm innej rady  narodowej re jes tru je  zo
bowiązania poszczególnych gromad u siebie i  następnie 
przekazuje je  gm innym  kom is jom  współzawodnictwa 
w  ro ln ic tw ie .

Do składu te j kom is ji w in n i wchodzić:

1. prezes ZOG ZSCh. —  jako  przewodniczący,
2. przedstaw icie l kom. gminnego PZPR,
3. przedstaw icie l kom. gminnego ZSL,
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4. przedstaw iciel gm innej rady narodowej,
5. gm inny in s tru k to r ro lny,

6. k ie row n ik  gm innej spółdzie ln i „Samopomoc Chłop
ska“ ,

7. k ie row n ik  szkoły rolniczej (jeżeli taka jest na te 
renie gminy),

8. przedstaw icielka gm innej rady kobiecej,
9. przedstawiciel ZMP,

10. trzech ro ln ikó w  z terenu gm iny pow ołanych ' 
przez ZOGZSChł.

Przewodniczący prezydium  gm innej rady narodowej 
obowiązany jest do pilnowania, aby komisja ukonsty
tuowała się w  powyższym składzie i  do p ilnow ania  je j 
aktywności.

Gminna komisja współzawodnictwa ponosi odpowie
dzialność przed prezydium  gm innej rady narodowej za 
dopilnowanie, by zobowiązania gromad nie pozostały 
ty lk o  na papierze, ale żeby b y ły  praktycznie realizowane.

Wskazanym jest również organizowanie współzawod
n ictw a gm in sąsiadujących ze sobą. To współzawod
n ictw o powinno być organizowane w  następujący spo
sób.

Delegaci poszczególnych gromad gm iny przy udziale 
kom is ji ro lne j gm innej rady narodowej i gm innej ko
m is ji współzawodnictwa:

a) analizują zgłoszone zobowiązania gromad, dotyczące 
współzawodnictwa,

b) b iorą poa uwagę w arunk i miejscowe gm iny, um ożli
w iające podniesienie wydajności z 1 ha w  ska li gm in
nej w tych samych podstawowych uprawach, jak ie  
podane zostały dla gromad,

ć) ustala ją możliwości przekroczeń plonów z 1 ha dla 
danej upraw y w  stosunku do planu produkcyjnego 
gm iny w  te j upraw ie,

d) na podstawie powyższych danych podejm ują uchwa
łę, w  k tó re j zobowiązują się podnieść p lon w  sto
sunku do planu, przewidzianego dla gm iny i wzy- 
w ają  sąsiednią gminę lub  gm iny do współzawodni
ctwa w  podobnym zakresie i  w ysiłku .

Szczegółowe wytyczne w  sprawie prowadzenia 
współzawodnictwa na dalszym etapie zostaną podane 
w  oddzielnych ins trukc jach  wydanych przez:

a) M in is te rs tw o  Roln ictwa i Reform  Rolnych —  w  od
niesieniu do aparatu rolnego prezydium  rad naro
dowych,

b) Zarząd G łów ny ZSCh —  w  odniesieniu do ogniw  
organizacyjnych i  personelu ZSCh.

IX . Zorganizowanie kontroli przygotowania 
i  przeprowadzenia akcji siewnej

Przewodniczący gm innych rad narodowych są zobo
w iązani do:

1) zorganizowania ekip kontro lnych  dla nadzorowania 
przebiegu przygotowań oraz-  wykonania p lanów  
wiosennej akc ji siewnej. E k ip y  te w  toku  swych 
czynności kon tro lnych  pow inny zwrócić szczególną 
uwagę na:

a) organizację i  term inowość zebrań gromadzkich,

b) stan przygotowań sprzętu technicznego, przede 
w szystkim  w  SOM oraz u indyw idua lnych  ro l
n ików ,

c) stan zaopatrzenia gm innych spółdzie ln i „Samo
pomoc Chłopska“  w  ziarno siewne, części za
mienne, m ate ria ły  pomocnicze ja k  żelazo, drze
wo itp ., sm ary i  paliwo, nawozy sztuczne i  środki 
do zapraw iania ziarna siewnego,

d) organizację i  -sprawny przebieg ko n trak tac ji roś
lin  uprawnych,

e) organizację i  sposób w ykonyw an ia  dekretu o po
mocy sąsiedzkiej ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na form ę odpłatności za świadczenia, by 
w  ten sposób usunąć ca łkow icie form ę zapłaty 
w  postaci odrobku,

f) działalność tró je k  gromadzkich powołanych do 
dopilnowania przebiegu akc ji siewnej w  grom a
dach i wykonania gromadzkich planowych za
dań produkcyjnych, a zwłaszcza na dop ilnow a
nie, by ca ły areał b y ł obsiany i  obsadzony, od
łog i zostały zagospodarowane i  nie za istn ia ły 
możliwości powstania odłogów w tórnych;

2) kom isyjnego ustalenia wyróżnionych pracow ników  
w  wiosennej akc ji siewnej.

Czy w iecie, że m ało i  ś redn io ro ln i ch łop i pow ia tu  D raw sko 

i d  w oj. koszalińskim  zorgan izow ali już spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  

we w szystkich bez w y ją tku  gromadach.
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4 lutego b. r. w gmachu Rady Państwa w Warszawie odbyła się pierw
sza—po wprowadzeniu ustawy z dnia 20.I I I . 1950 r. o terenowych organach jedno
litej władzy państwowej-krajowa konferencja przewodniczących komisji oświaty 
i kultury rad narodowych dla omówienia roli i działalności tych komisji.

Dyskusja toczyła się wokół dwóch zasadniczych referatów, wygłoszonych 
przez Zastępcę Szefa Kancelarii Rady Państwa, Ob. Szneha i przez Ministra 
Oświaty Ob. Jarosińskiego.

W numerze niniejszym drukujemy pierwszy z tych referatów i sprawo
zdanie z konferencji

Referat Ministra Oświaty wydrukowany zostanie w numerze następnym.

Z. SZNEK

O rganizacja  p racy kom isji ośw iaty i kultury
(Z referatu w ygłoszonego w  dniu 4 lutego 1951 r n a  k ra jow ej konferencji d z ia ła c zy  

kom isji ośw iaty  i kultury p rezyd iów  rad  narodow ych)

...Na postawione pytanie: Dlaczego pierwszą tego 
rodzaju  k ra jow ą  konferencją jest konferencja dzia ła
czy kom is ji ośw iaty i  k u ltu ry , dlaczego na kom isje 
pad ł nasz wybór? —  odpowiadamy:

zaważyły tu  momenty tro jak iego rodzaju: Po p ie rw 
sze dotyczą on w agi zagadnień ośw iatowych w  na
szym państw ie na współczesnym etapie jego rozwoju, 
po drugie uwzględnia ją okoliczność, że kom isje oświa
ty  i k u ltu ry  okazały się na przestrzeni m inionego okre
su czasu jednym i z najbardzie j żywotnych, co pozwa
la ło  wnioskować, że będą posiadały sporo doświadczeń 
ze swej pracy. Stąd da się wyciągnąć w nioski korzyst
ne dla innych kom isji.

Zatrzym am  się przez chw ilę  nad p ierw szym  po
ruszonym  przeze mnie czynnikiem  czynnikiem  w agi 
zagadnień ośw iatowych na obecnym etapie naszego 
rozwoju.

Byw a ta k  n ie jednokrotn ie, że poprzez gąszcz za
gadnień dnia codziennego, zatopieni wyżej uszu w  mo
rzu bieżących spraw, n ie  w idz im y  rzeczy w ie lk ich , 
wspaniałych, dokonujących się obok nas, na naszych 
oczach, ba —  p rzy  naszej aktyw ne j współpracy.

Zdaje m i się, że tak ma się rzecz z przemianami, 
k tó re  się dokonują u nas na odcinku ośw iaty i  k u ltu ry .

A  dzieją się rzeczy w ie lk ie  —  na m iarę  historycz
ną. Rewolucja, k tó ra  się u nas dokonuje, nie ogran i
cza się do odcinka politycznego i  gospodarczego, ma 
ona miejsce również na odcinku ku ltu ra ln ym . Na od
cinku  ośw iaty w  szczególności dokonują się przeobra
żenia o charakterze rew olucyjnym .

Niech k ilk a  suchych c y fr  zobrazuje nasz rozw ój 
w  dziedzinie oświaty:

Wg danych GUS m ie liśm y (w cyfrach okrągłych)

w  1938 r w  1950 r.
przedszkoli 1.600 6.200
dzieci w  przedszkolach 83.000 288.000
etatów  nauczycielskich 89.000 136.000
szkół zawodowych 1.800 4.300
z ilością uczni 219.000 544.000
szkół wyższych 32 66
z ilością studentów 49.000 115.000
pun k tów  b ib lio tecznych 5.500 21.200

I  to wszystko dokonało i  dokonuje się m im o znisz
czeń w ojennych równolegle z o lb rzym im  w ys iłk iem  na* 
szego państwa koniecznym  dla rea lizac ji zakrojonych' 
na m iarę  gigantyczną p lanów  gospodarczych.

I  to wszystko dokonało i  dokonuje się z ogrom nym  
rozmachem i szybkością, w  tempach jak ich  nie znała 
h is toria  naszego państwa, jak ie  są m ożliwe ty lk o  w  no
w ych w yzw olonych z pęt kap ita lizm u stosunkach w y 
twórczych, w  w arunkach zwycięskiej d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu

I  to wszystko dokonało i  dokonuje się w  zaciekłe} 
walce klasowej, w  walce z s iłam i ciem noty i  zaco
fania, reakc ji i  k le ryka lizm u, w  walce z w rog iem  n ie  
przebiera jącym  w  środkach, ja k  dow iódł tego n iedaw 
ny proces w olbrom skie j bandy m orderców k ierow ane j 
przez dwóch księży Gadomskiego i  Oborskiego, spraw 
ców śm ierci młodego, ofiarnego k ie row n ika  szkoły pod
stawowej Seweryna.

I  choć zdarza się, że w  te j walce nowego ze sta
rym , postępu ze wstecznictwem  padają z nikczem nych 
rą k  Oborskich i  Gadomskich —  Sewerynowie, to w ie * 
m y że na miejsce Seweryna sta ją se tk i i  tysiące Se
w erynów  —  m łodych, o fia rnych  żołn ierzy, idących 
w  bój o oświatę dla ludu.

A  jaka  jest waga zagadnień ośw iatowych na obec
nym  etapie?

Waga ich jest ogromna.
Weszliśmy w  d rug i rok P lanu 6-letniego, p lanu bu

dow y fundam entów  socjalizmu.
Stanęła przed narodem naszym św ietlana perspek

tyw a  przem iany k ra ju  naszego z k ra ju  zacofanego 
w  k ra j przodujący, perspektywa zbudowania Po lski So
cja listycznej. A  budowa socja lizm u w  Polsce, to  n ia  
ty lk o  zagadnienie zwiększenia wydobycia węgla, zw ięk
szenia p ro du kc ji obrabiarek, tra k to ró w  i  tkan in , to  
n ie  ty lk o  zagadnienie przebudowy us tro ju  rolnego i osta
tecznego w yparcia  elementów kap ita lis tycznych z na
szej gospodarki to rów nież —  i  to na jednym  z na
czelnych m iejsc —  zagadnienie w ychow ania nowego 
człowieka, człowieka —  budowniczego socjalizmu.

To zagadnienie wykszta łcenia i wychowania w ie lo 
tysięcznych kadr techników , agronomów, nauczycieli, 
inżyn ierów , lekarzy, to zagadnienie wychowania czło
w ieka naprawdę wolnego, t j.  wyzwolonego od nacjo-
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nalistycznych, k le ryka lnych  i  wszelkich innych „p rze 
sądów św iatłoćm iących‘‘, człowieka świadomego swoich 
zadań i  rozumiejącego charakter i  sens dokonyw ują - 
cych się w okó ł niego przemian, człowieka o jasnym  
naukow ym  światopoglądzie opartym  na zasadach ma
te ria lizm u  dialektycznego, człowieka — patrio tę  swoje j 
socjalistycznej Ojczyzny, dla k tó re j gotów jest ponieść 
najw iększe o fia ry.

Jak w idać z tego, waga zagadnień ośw ia tow o-ku ltu - 
ra lnych  na obecnym etapie naszego rozw oju  jest 
ogromna.

Jak w idać z tego, odcinek Wasz, Towarzysze i  Oby- 
■wmtele, odcinek, na k tó rym  jesteście działaczami, jest 
r  szcze§°^nie ważnym  i eksponowanym, k tó -

y  o o innych będzie w  poważnym  stopniu w arun- 
Hował tempo naszego zbliżania się do socjalizmu.

•Y.

Waszoi Sit- p iz t dstawia Praca na odcinku powierzonym 
tm v  radP ^  tj> M  ° ddnku komisp ośw iaty i kul- 
jiz ie  w  ćwi +?d0WyCh? Pozwólcłe> że poddam ją  ana-

K a nce la ri^R a dy  P a ń s tw a ^ ’ W

Na wstępie k ilk a  uwag dot. składu kom is ji

p a ź d z °e m iu n i ltÓtyChuk ° m iSji p rzepr°wadzona w  mieś. 
w  Wo p t  m 1St0padzle ub ‘ s tw ie rdz iła  np, że 
w  W oj R.N. K ra ków  na 15 członków kom is ji jest 10-ciu

9 d uM„  y  i  ”  tKlelCa°h “  13 i«  “*- u u  me radnyeh, w  Szczecinie na 23 członków korn i-
s ji jest az 18-tu me radnych.

n r ! ! 6? 16" ' 6 nie ma zasadniczego znaczenia dla 
ra d n i oh W ydaje si<? j ednak, że w ie lka  ilość nie
c*ch oh P°Lączona z m ałą ilością radnych (bo w  K ie l-
lu ź n iń ’™ - T T mie 1 K rakow ie  Po 5-ciu) może roz- 

zmc związek kom is ji z radą, a ponadto, zazwyczaj
nvch ^  parze 2 i aktem istn ien ia  pewnej ilości rad- 
n y ch nie zasiadających w  żadnej kom isji. Poza tym  
n ie jednokro tn ie  jest przejawem  poglądu, że powola- 
n.e większej ilości nie radnych w  skład kom is ji za
pewnia je j związek z masami, co rzecz jasna nie od
pow iada rzeczywistości.

Podobne wypaczenia m ają miejsce również w  sze- 
regu kom is ji ośw iatowych rad niższych szczebli iak  
B ia ła  Podlaska, gdzie na 10 czł. jest 2 radnych’ B i ł 
goraj na 11 czł. 2 radnych, Tomaszów na 7 czł _
1 radny, M RN Radom na 12 czł. -  3 radnych i t d / i t d .

Gorzej przedstaw ia się sprawa, gdy chodzi o m ie j
sce zamieszkania członków kom is ji. Nie ma potrzeby 
uzasadniać, że członkowie kom is ji pow inn i w  m iarę 
m ożliwości reprezentować teren całego w ojewództwa 
t. zn. być zw iązanym i z różnym i jego pow iatam i. Z tą 
zrozum iałą zasadą stoi w  jaskraw e j sprzeczności skład 
kom is ji O św iaty i K u ltu ry  W oj. Rady Narodowej 
w  K rakow ie , w  k tó re j na 15 członków ty lu ż  zamiesz
k u je  w  K rakow ie , w  Szczecinie —  gdzie na 23 człon
ków  ty lu ż  zamieszkuje w  Szczecinie, w  Poznaniu i  L u 
b lin ie  —  gdzie na 11-tu, 9-ciu mieszka w  siedzibie rad. 
Zagadnienie to nie jest zbyt ła tw e  na terenie ko m is ji 
W oj. R.N., bo p raw id łow a  budowa kom is ji n ie w ą tp li
w ie  pociąga za sobą trudności w  zwołaniu i  prowadze
n iu  systematycznej pracy kom is ji, już n ie  mówiąc 
o kosztach przejazdu i  dietach.

Skład po lityczny  ko m is ji ośw ia ty i k u ltu ry  na ogół 
n ie  budzi zastrzeżeń. Skład K o m is ji O św iaty W oj. R. N.

W rocław, gdzie n ie  ma na 10-ciu czł. ani jednego bez
party jnego  jest raczej w y ją tk iem . Natom iast w  skła
dzie k lasow ym  razi zbyt w ie lka  ilość urzędn ików  po
łączona z małą ilością robo tn ików  i  pracujących ch ło
pów. I  tak  np. na badanych 13 m ie jsk ich  i  pow iato
wych rad narodowych w oj. szczecińskiego na ogólną, 
sumaryczną ilość 113 radnych było  aż 40 urzędn ików  
przy 20 robotn ikach i  7-m iu chłopach. Liczbę 26 nau
czycieli należy uznać za w łaściwą. We wszystkich ba
danych kom isjach w  k ra ju  liczba nauczycie li waha się 
w  granicach od 25 do 35%, co w yda je  się właściwe.

W y ją tk iem  jest Kom is ja  O św iaty i  K u ltu ry  p rzy  
P.R.N. w  Łobezie, gdzie na 11 członków kom is ji jest 
11-tu nauczycieli. N iew łaściwa jest w  tę,j kom is ji rów 
nież obsada stanowiska przewodniczącego, k tó rym  jest 
zastępca k ie row n ika  w ydz ia łu  oświaty. Zdaje się, że 
w  tych warunkach trudno  żądać od tak ie j kom is ji, by 
sprawowała nadzór nad działalnością w ydz ia łu  ośw iaty.

Podobnie w  P.R.N. Nowogard i  w  P.R.N. Przemyśl 
przewodniczącym K o m is ji O. i  K . jest z-ca k ie row n ika  
w ydzia łu  ośw iaty, a w  M.R.N. M yślibórz jest n im  sam 
przewodniczący prezydium.

T y le  o składzie kom isji.
Dalsze zagadnienie to zagadnienie planowania 

pracy.
Należy stw ierdzić, że na ogół kom isje op iera ły  swo

ją  działalność na planach pracy. Takie kom isje, jak  
p rzy P.R.N. A n in , k tó re  n ie  m ia ły  p lanu i  n ie  prze
ja w iły  żadnej działalności, należą raczej do w y ją tkó w , 
podobnie jak  K om is ja  O św iaty i  K u ltu ry  p rzy  P.R.N. 
L ub lin , gdzie inspektor usta lił, że do po łow y paździer
n ika  Kom is ja  n ie  wykazała żadnej aktywności. O te j 
K o m is ji inspektor pisze, że by ła  podobno 2 razy zwo
ływana, do czasu ko n tro li jednak nie odbyła  żadnego 
posiedzenia. Z obecnych na posiedzeniu w  czasie kon
tro l i  —  jeden członek oświadczył, że o trzym a ł wezwa
nie ty lk o  na posiedzenie w  m -cu lipcu, 2-ch zaś po
zostałych, że o trzym a li wezwania na posiedzenia ty lk o  
w  m-cu wrześniu, p rzy czym wezwania o trzym a li na 
następny dzień.

B y ły  komisje, k tó re  m ia ły  p lany pracy, ale ich n ie  
w ykonyw a ły . Do tak ich  należy np. Kom isja  O św iaty 
i  K u ltu ry  G.R.N. W ólka, pow. L u b lin . Oto co o te j K o 
m is ji pisze inspektor K.R.P. „W  okresie czasu do po
łow y  października rb. K om is ja  nie by ła  wzywana na 
posiedzenia i ty lk o  w  m -cu lip cu  r. ub. przeglądała pre
lim ina rz  dzia łu oświaty.

W aktach K o m is ji znajdow ał się ty lk o  „p lan  p racy" 
K om is ji, sporządzony przez sekretarza prezydium , 
a podpisany przez przewodniczącego prezydium  GRN 
i  zaopatrzony okrągłą  pieczęcią (widocznie dla nabra
nia w iększej mocy urzędowej i celem w płyn ięc ia  przez 
i o na Kom isję, by go wykonała). O p lanie tym  K o 
m isja  jednak nie została powiadomiona, a plan ten zo
sta ł sporządzony jako  w ykonanie okóln ika  prezydium  
W oj. R. N. w  L ub lin ie , zalecającego uaktyw n ien ie  prac 
K o m is ji i  sporządzenie przez Kom is ję  p lanu pracy do 
końca ro ku “ .

Można ten stan rzeczy częściowo u s p ra w ie d liw ić , 
gdy chodzi o Kom is je  w  G.R.N. W ólka. A le  żadnego 
uspraw ied liw ien ia  nie ma dla K o m is ji O św iaty i K u l
tu ry  Poznań, k tó ra  —  m ówię na podstawę sprawo
zdania z dzia łalności W oj. R. N. Poznań za I l l - c i  k w a r
ta ł 1950 —  w  I I I  kw arta le  nie prze jaw ia ła  praw ie  żad
nej działalności. Odbyła ty lk o  2 posiedzenia, na k to -
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rych  uchw aliła  regulam in swych prac oraz p lan pracy 
na IV  kw a rta ł 1950 r.

Takie kom isje jednak na ogół należą do w yją tków .
Na ogół komisje p rze jaw ia ły  aktywność i  ja kko l

w iek  wykonanie planu pracy szwankowało (w K ra kow 
skiej Woj. R.N. wykonany został w  40%, P.R.N. Człu
chów w  10% itd.), to nie b rak było  kom is ji w ykonu
jących p lany pracy.

Do takich należała np. Kom isja Ośw. i K u lt. przy 
W oj. R.N. w  Bydgoszczy.

Oto w y ją tek  ze sprawozdania W oj. R. N. za I l l - c i  
kw arta ł:

„K om is ja  Oświaty i  K u ltu ry  w ykonuje  systematycz
nie plan pracy z uwzględnieniem kon tro li w  terenie.

Ważniejsze wnioski, które Kom isja zgłosiła do Pre
zydium  Woj. R. N. w  I I I  kw arta le  1950 r. dotyczyły:

a) zapewnienia mieszkań dla nowozaangażowanych 
nauczycieli,

b) założenia w  Toruniu Wyższej Szkoły Pedago
gicznej,

_ c) zaopatrzenia szkół w  podręczniki szkolne, mate
r ia ły  piśmienne itp.

Wszyscy członkowie K om is ji b ra li udział w  kon
ferencjach nauczycielskich“ .

Podobnie ma się rzecz z Kom isją O. i  K . przy 
W oj. R.N. w  Katowicach gdzie za I I I  kw arta ł 1950 r. 
Kom isja  wykonała plan pracy. Kom isja m iedzy innym i:

1. zbadała wykonanie budżetu W ydziału Oświaty 
za I  półrocze 1950 r.

2. rozpatrzyła sprawozdanie z działalności W ydzia
łu  K u ltu ry  zą I  półrocze 1950 r.

3. rozpatrzyła sprawozdanie Wojewódzkiego K om i
te tu  do W alk i z Analfabetyzm em  za I półrocze 
1950 r.

4. rozpatrzyła całokształt spraw odnośnie dz ia ła l
ności kom ite tów  rodzicie lskich i opiekuńczych 
i  w  związku z tym  zwróciła  się:
a) do Prezydium  Woj. R. N. o zatwierdzenie 

uchwalonej przez Kom isję in s tru kc ji dla ko
m itetów  rodzicielskich i opiekuńczych,

b) do O.R.Z.Z. o utworzenie w  O.R.Z.Z. specjal
nego referatu  kom ite tów  opiekuńczych.

W yróżniła się Kom. Ośw. i K u lt w  Rzeszowie, k tó 
ra w  w yn iku  przeprowadzonych 24-ch ko n tro li w  II-g im  
półroczu 1950 r. przedstawiła Prezydium ok. 60-ciu 
wniosków, z któ rych  na dzień 29.X II. ub. r. 40 zostało 
zrealizowanych.

Jak w yn ika  ze sprawozdań i m ateria łów  inspekcji, 
komisje ośw. i  ku lt. zajm owały się niemal wyłącznie 
działalnością kontrolną.

W yją tek stanowi pod tym  względem Kom isja Oświa
ty  i K u ltu ry  Krakow skie j Woj. R.N., któ ra  przepro
wadziła 2 konferencje z przedstaw icielam i świata m u
zycznego, teatralnego, prasy, czynnika politycznego 
i społecznego w sprawie aktualnych zagadnień tea
tra lnych  i Opery K rakow skie j.

O innym  znowu w y ją tku  donosi inspekcja z po
w iatu. miechowskiego. W yją tek ten zasługuje na przy-, 
toczenie go:

„K om is ja  O św iaty i K u ltu ry  Pow. R.N. w  Miecho
w ie  konkretn ie  pomogła W ydziałow i Oświaty. Prezy
d ium  Pow. R.N. buduje szkołę w  Sułkow icach gm.

Iwanowice. Postawiono część m urów, roboty jednak 
przerwano, a więc należałoby zabezpieczyć m ury  przed 
zimą. Sprawą tą zainteresowała się Kom isja Oświaty 
i  K u ltu ry  Pow. R.N. i w  porozumieniu z w łaściw ym i 
kom isjam i Gm. R.N. w  Iwanowicach przedłożyła Pre
zydium  wniosek, k tó ry  nie ty lko  uzasadniał potrzebę 
zabezpieczenia budynku, lecz wskazał sposób jak może 
to być wykonane. Praca została wykonana przez 6-ciu 
m iejscowych murarzy, m iejscowym m ateria łem  budo
w lanym  i prac? szarwarkową“ .

Poza działalnością kontro lną  komisje ośw. i ku lt. 
na ogół innej działalności nie p rze jaw ia ły. Jesteśmy 
oczywiście dalecy od niedoceniania działalności kon
tro lnej. Nie ulega w ątpliwości, że isto tnym  wymogiem  
gospodarki socjalistycznej jest dobrze postawiona kon
tro la . Nie ulega w ątpliwości, że komisje ośw iaty i  k u l
tu ry  pow inny prowadzić coraz szerszą działalność 
w  dziedzinie kon tro li.

Należy dodać, że szereg kom is ji b ra ło  i bierze udział 
przez swoich przedstaw icie li w  posiedzeniach prezydiów, 
gdy omawiane są ważne zagadnienia z dziedziny oświa
ty  i ku ltu ry .

Należy też dodać, że przedstawiciele kom is ji stop
niowo zaczynają na sesjach tu  i  ówdzie wygłaszać kore- 
fe ra ty  na sesjach swoich rad po sprawozdaniach prezy
diów w  sprawach oświatowych.

A le  to  wszystko nie wyczerpuje zadań kom is ji.
P rzypom nijm y art. 11 o terenowych organach jedno

lite j w ładzy państwowej. A rt. ten m ów i m. in. „Rady 
Narodowe pow ołu ją dla poszczególnych dziedzin swojej, 
działalności stałe komisje, które... u trzym u ją  stałą i  ści
słą więź z masami pracującym i.“  I  dalej... „W ykonu jąc 
swe zadanie, komisje... m ob ilizu ją  in ic ja tyw ę  mas pracu
jących i przyciągają je do współdziałania w  pracach 
rady i je j organów“ .

Zaś § 2 pkt. 7 U chw ały Rady Państwa z 12.V. 1950 
w sprawie tymcz. wytycznych dla powoływania i  dzia
łalności kom is ji rad narodowych postanawia, że do za
kresu działania stałych kom is ji rady narodowej należy:

„u trzym yw anie  stałej łączności z masami p racują
cym i i ich organizacjam i, przyciąganie ich do w spółpra
cy z władzą państwową i je j organami, pobudzanie 
i wykorzystyw anie  ich in ic ja tyw y , przyjm owanie, roz
patryw an ie  i nadawanie dalszego biegu pro jektom  po
chodzącym od organizacji społecznych lub  poszcze
gólnych obyw ate li“ .

W świetle analizy dotychczasowej działalności ko
m is ji ośw i ku lt. należy stw ierdzić, że wytyczne te po
w sta ły  na papierze.

Jeżeli pominąć zagadnienie zw iązku kom is ji z ko
m itetam i rodzicie lskim i, któ re  zresztą zostało kom i
sjom narzucone odgórnie, jeżeli pominąć sporadyczne 
w ypadki w rodzaju przytoczonych przeze mnie, to należy 
stw ierdzić, że kom isje nie uczyn iły  w  zasadzie n ic dla 
pogłębienia swej w ięzi z masami, dla m obilizowania ich 
in ic ja tyw y .

W żadnym sprawozdaniu nie napotykaliśm y np. na 
ta k i fakt, ab j kom isja po zapoznaniu się ze stanem 
w a lk i z analfabetyzmem zwołała zebranie przedstaw i
c ie li organizacji społecznych zainteresowanych i b io rą 
cych udział w  W. z A. ja k  Zw. Zawodowe, ZSCh., Liga 
Kobiet, ZMP., „Służba Polsce“  i in. dla omówienia stanu 
W z A. na danym terenie i skłonienia organizacji do 
przyjęcia określonych zobowiązań. Nie słyszeliśmy, aby 
komisja spotkała się z uczestnikami kursu dla analfa-
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betów, czy też kursu dokształcającego dla dorosłych, aby 
z n im i m ów iła  o ich trudnościach w  , nauce. Dowiedzia
łaby się na pewno, czym tłum aczy się n ie jednokrotn ie  
słaba frekw encja  na kursach, dowiedziałaby się o b raku  
okularów  u słabo widzącego, dowiedziałaby się, że m at
ka nie ma z k im  zostawić m ałych dzieci w  domu i  d la 
tego nie uczęszcza i  zastanowiłaby się i  pomogła źle 
widzącemu zaopatrzyć się w  okulary, pomogłaby matce 
zorganizować opiekę nad dzieckiem; n ie spotkaliśm y 
wypadku, aby kom isja po stw ierdzeniu opłakanego sta
nu b ib lio tek i gm innej przyszła na zebranie ZMP-owców, 
aby zachęcić ich do przyjęcia  opieki nad b ib lio teką, nie 
słyszeliśmy... zresztą nie ma potrzeby rozwodzić się nad 
ym, co mogło być a nie zostało zrobione w  k ie runku  

zw iązku z masami i m obilizowania ich in ic ja tyw y .

, ^ roj e'kt ins trukc ji, k tó ry  obywatele otrzym aliście 
a zie specjalny nacisk na tę stronę działalności ko- 

m isp. M ów i o tym  w  pkcie 6 omawiając zadania ko- 
rr]lsh, w  pkcie 9-tym  przew idującym  omawianie zagad- 
n ,en wchodzących w  zakres działalności kom is ji przy 

ziale zainteresowanych organizacji, i  wreszcie ze 
szczególnym naciskiem podkreśla w  pkcie 21 przy oma
w ian iu  planu kom is ji, że: „p lan  pracy w in ien  wskazy- 

c w  ja k i sposób kom isja zamierza zapewnić udział 
mciS Pracujących, wykorzystać ich in ic ja tyw ę  i przycią- 
§n ąc je  do w spółpracy p rzy  w ykonyw an iu  pracy ko- 
n*jsji. W szczególności p lan pracy w in ien  przewidywać 
uoział organizacji społecznych i  młodzieżowych, Zw iąz
ków Zawodowych, stowarzyszeń itp . p rzy  w ykonyw a

niu poszczególnych zadań komisy ak np. uwidocznie
nie, że p lany akc ji stypendia lne j bąaą omówione na ze
braniu  dyskusyjnym  z przedstaw icie lam i organizacji 
spo ecznych i młodzieżowych, że w  rea lizacji pewnych 
za an przew iduje się czynny udzia ł członków organizacji 

asowyc jak  ZMP, ZHP, ZZ, że w  akcjach takich 
tyzme yd_ZŻe? Ks iążk i“ , „Tydzień W a lk i z Analfabe- 
m ;» ,,? 1-’ *”  b*°rka na upowszechnienie ośw ia ty“  weź
m ie udział młodzież szkolna itp .

r e a S J , ? ° t  u d a n ia , ty lk
nunktn  r,i=, ym  k lo k u  (Pr zy w ykonaniu  każdeg
sie w y J d n H 1 PraCy),wyłożone wyżej postulaty, kom: 
wą ty lko  w  +pWe Za ,^nia nałoz°ne na nie przez usts 
n i m i ; ;  7  l POSOb UChr0nią się P « « *  zurzędniczc 
sób stana zbm rokratyzowamem, ty lk o  w  ten spc
organem r ; aęr ym ’ CZym być P °™ ™ y -  podstawowy: 
sami pracującymLCym aparatu Państwowego z nu

J j T : e ¿eden.p k t- § 2-60 U chw ały Rady Państwa 
o n r 7  P k °m is je  n iewykonany, a m ianow icie pkt. i
szaf. v ; r OW!,mU ’ . r ° Zpatrywaniu skarS i  zażaleń odno- 

-ą y się do działalności rady  narodowej i  je j orga

nów oraz urzędów, przedsiębiorstw, zakładów i  ins ty
tu c ji, podlegających ko n tro li rad narodowych.

W  żadnym ze sprawozdań n ie  napotkaliśm y wzm ian
k i o tym , aby kom isje  ośw ia ty k u ltu ry  ogłosiły np. po
r y  przyjęć.

A  potrzeba n iew ą tp liw ie  istn ie je. Oto mam przed 
sobą p lik  lis tów  i  zażaleń, k tó re  w p łyn ę ły  w  ciągu 1-go 
dnia do B iu ra  L is tów  i Zażaleń w  sprawach oświato
wych. A  pracujący zwracają się nie ty lk o  do Rady Pań
stwa. Piszą do Obywatela Prezydenta, piszą do W y
dzia łu O św iaty K.C., piszą do M in is tra  Oświaty; n ie  p i
szą ty lko , nie zwracają się ty lk o  do kom is ji ośw iaty 
i  ku ltu ry . A  przecież do nich pow inn i się zwracać 
w  pierwszym  rzędzie.

W pływające do w ładz centralnych stosy lis tów  
świadczą o tym , że piszący nie w idzą w  tym  organie 
w ładzy m iejscowej, k tó rym  jest kom isja, swego b lisk ie 
go im  organu w ładzy, że albo nie wiedzą o jego istn ie
niu, albo że jest im  obcy, daleki. Wolą pisać do W ar
szawy, n iż zwrócić się do kom is ji, k tó rą  mają pod 
bokiem.

Czyż to są jakieś specyficzne sprawy? Nie. To są 
z reguły sprawy, k tó rych  za łatw ienie leży w  ramach 
możliwości i zakresu m iejscowych władz.

Od Was, Towarzysze i Obywatele, zależy w  dużej 
m ierze doprowadzenie pracy aparatu państwowego 
w  dziedzinie oświaty, do takiego stanu aby pracujący, 
k tó rzy  przeważnie słusznie się nań żalą, n ie  m ie li powo
du do żalenia się, w  Wasze ręce Państwo w łożyło  z lo ty  
klucz w iodący do wzmocnienia, do ulepszenia naszego 
aparatu państwowego. Trzeba, abyście się okazali god
nym i tego zadania.

W ytyczną w  Waszej pracy niechaj będą słowa Pre
zydenta Bolesława B ieru ta  skierowane do terenowych 
działaczy rad, k tó rych  zadaniem m. in. jest: „Podnosić 
łączność z masami nowych organów władzy państwowej, 
wciągać masy pracujące do współdziałania z tymi orga
nami państwowymi w celu jak najsprawniejszego obsłu
giwania ich potrzeb życiowych.

Tępić zdecydowanie wszelkie wynaturzenia biuro
kratyczne, bezduszny formalizm, dygnitarskie narowy, 
ślepotę polityczną, wszelkie przejawy niedbałego sto
sunku do potrzeb człowieka pracy...

Krzewić wśród mas pracujących świadomość wiel
kich przeobrażeń politycznych i społecznych, budzić 
wśród nich poczucie nowego stosunku do państwa, do 
własności społecznej, jednoczącej cały polski lud pra
cujący w pracy i walce przy budowie nowego, sprawie
dliwego i szczęśliwszego ustroju społecznego, budowie 
Socjalizmu“.

Szkoły, przedszkola, dom y dziecka, p ow in ny  być pod stałą kon tro lą

i  opieką rad  narodow ych
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Konferencja przew odniczących kom isji ośw iaty  
i  kultury rad  narodow ych

W  dniu 4 lutego 1951 r. odbyła się w  K a nce la rii Rady 
Państwa konferencja  przewodniczących kom is ji ośw iaty 
i  k u ltu ry  rad narodowych.

K o n fe re n c ja  m ia ła  na celu:
a) wym ianę doświadczeń pracy m iędzy poszczególny

m i kom is jam i ośw iaty i  k u ltu ry ,

b) zapoznanie kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  z ak tua lny 
m i zadaniam i ich pracy a przede wszystkim  zw ró
cenie im  uwagi na sprawę ścisłego powiązania z ko
m ite tam i rodzic ie lskim i,

c) ocenę przez działaczy terenowych rozesłanego 
uprzednio p ro jek tu  in s tru kc ji d la kom is ji ośw iaty 
i  k u ltu ry .

Na konferencję b y li zaproszeni przedstaw iciele kom i
s ji ośw iaty i k u ltu ry  wojewódzkich, pow iatow ych i gm in 
nych rad narodowych z każdego województwa.

Spośród p rzybyłych  127 osób, w  tym  92 działaczy te 
renow ych 44 osoby s tanow ili nauczyciele —  reszta —  to 
robotn icy, chłopi, in te ligencja  pracująca.

Na konferencję p rzyb y li M in is te r O św iaty Jarosiński, 
Pełnomocnik Rządu do W a lk i z Analfabetyzm em  M in. 
Matuszewski, przedstawiciele Prezydium  Rady M in i
s trów  —  Zespół I l  oraz M in is terstw a K u ltu ry  i Sztuki.

W konfe renc ji w z ię li udzia ł przedstaw icie le K C  PZPR 
tow. Kow alczyk Józef i Stock Anna, przedstaw iciele 
N.K.W . ZSL i C.K. SD, przedstaw iciele Zarządu G łów 
nego Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego, Towarzystwa 
W iedzy Powszechnej, Towarzystwa Burs i  Stypendiów.

Konferencję  zagaił Szef K a nce la rii Rady Państwa 
M in. R yb ick i-po  czym zostały wygłoszone dwa re fe ra ty , 
a m ianow icie re fe ra t W icemin. Szneka pt. „O rganizacja 
pracy kom is ji ośw iaty i k u ltu ry “  (obszerne fragm enty  
re fe ra tu  zamieszczamy w  n in ie jszym  numerze) oraz re
fe ra t M in . Jarosińskiego —  „Rola kom is ji ośw ia ty i k u l
tu ry  w  rea lizac ji zadań w  dziedzinie ośw ia ty“  (obszerne 
fragm enty re fe ra tu  zamieścimy w  następnym numerze).

W  dyskusji zabiera li głos przedstaw iciele ko m is ji 
ośw ia ty i  k u ltu ry  wszystkich stopni. W ystąpienia cha
rakte ryzow ała  duża znajomość w arunków  pracy i po
trzeb  terenu oraz dążenie do popraw ienia  s ty lu  pracy 
kom is ji.

Poniżej podajem y charakteryśtyczniejsze w ypow iedzi 
n iektó rych  dyskutantów .

Ob. W ładysław  M arkiew icz, Przewodniczący K o n rs ji 
Ośw iaty i  K u ltu ry  W ojew ódzkie j Rady Narodowej w  Po
znaniu, zwraca uwagę na słuszność uw ypuklen ia  w  re fe 
ratach zagadnienia w a lk i klasowej, k tó ra  na odcinku za
gadnień ośw iaty i k u ltu ry  p rzyb ie ra  najróżnorodniejsze 
fo rm y. Zwraca uwagę na ważność zagadnień ośw ia to
wych u ję tych w  Planie 6-letn im , na sprawę w łaściw ej 
a tm osfery w  szkole, na rolę P a rtii, zw iązków  zawodo
wych, Zw iązku JJłodzieży Polskie j w  w ykonan iu  zadań 
postaw ionych na odcinku ośw ia ty i k u ltu ry . Zdaniem  
mówcy, konieczne jest większe upo lityczn ien ie  w ydz ia łu  
ośw iaty. „N a leży być czujnym , gdyż w róg nie przeryw a

swej krecie j roboty i  oddzia ływ u je  zarówno na nauczy
c ie li ja k  i  na m łodzież“ .

Następnie poruszył' mówca zagadnienie, op ieki nad 
m łodzieżą w  w ieku  pozaszkolnym. M łodzież ta pozostaje 
często bez opieki, dem oralizu je  się i jest podatnym  ma
te ria łem  do ulegania w p ływ om  wroga klasowego.

Kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  w in n y  pomóc m łodzieży 
w  znalezieniu pracy i  w  w yborze  zawodu. K om is je  w  in 
n y  nieść pomoc Zw iązkow i M łodzieży Po lskie j w  m o b ili
zowaniu m łodzieży do uczęszczania na ku rsy  dokształ
cające. „N ie  można dopuścić do tego, co naprzykład  m ia 
ło  miejsce w  gm in ie  Gołuchów pow ia tu  Jarocin, że syn 
m ałoro lnego chłopa o w yb itn ych  zdolnościach agrono
m icznych nie mógł pójść, ze względu na ciężką sytuację 
m ateria lną, do szkoły ro ln icze j, gdy tymczasem w  szkole 
ro ln icze j w  Jarocin ie  b y ły  n iew ykorzystane stypendia 
dla dzieci m ałoro lnych ch łopów “ .

W  dalszym ciągu mówca zw róc ił uwagę na koniecz
ność popularyzacji p racy rad  narodowych i  ich  kom is ji. 
B ra k  jest naukowego opracowania tego zagadnienia. 
„Trzeba zainteresować ty m i zagadnieniam i szczególnie 
młodzież akademicką! Należy zm obilizować do opraco
wania tych  zagadnień w yd z ia ły  p raw ne un iw ersyte - 
tów !‘ ‘.

Mówca proponuje aby celem ściślejszego powiązania 
kom is ji z masami, w  blokach, gdzie m ieszkają członko
w ie  kom is ji, b y ły  zorganizowane w  określonych go
dzinach przyjęcia  m ieszkańców przez członków kom i
s ji. P ra k tyka  ta została z pom yślnym  w yn ik iem  zasto
sowana w  Poznaniu.

Ob. K onrad Janasek, Zastępca Przewodniczącego K o 
m is ji O św iaty i K u ltu ry  W ojew ódzkie j Rady Narodowej 
w  Poznaniu, omawia p ro je k t in s tru k c ji wskazując, że 
p ro je k t pom ija  zagadnienia Wszechnicy Radiowej m imo, 
że ins ty tuc ja  ta ma dziś o lb rzym ie  znaczenie w  dziedzi
nie oświaty. P ro je k t in s tru k c ji zbyt słabo także u w y 
pukla  konieczność zainteresowania się szkołam i T ow a
rzystwa P rzy jac ió ł Dzieci. In s trukc ja  pow inna w yraź
nie wskazywać, co w  tym  zakresie pow inny czynić ko
misje. Mówca apeluje, aby M in is terstw o O św iaty po
w o ływ a ło  w  skład kom is ji egzaminacyjnych, badających 
poziom ideologiczny ka d r nauczycielskich, również 
przedstaw icie li kom is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  narodo
wych.

Należy w  in s tru k c ji zw rócić uwagę na udzielanie po
mocy przez kom isje  rad  narodow ych wyższego stopn'a
kom isjom  rad narodowych niższego stopnia. Czasem po
mocy tak ie j udziela prezydium  rady. Mówca b y ł św iad
k iem  wspólnego posiedzenia p rezydium  z kom isją, m ia ło  
ono raczej charakter odpraw y i dyrygow ania  kom isją. 
Członkow ie kom is ji siedzeli b ie rn ie  i s łuchali, co zaleca 
prezydium . Należy walczyć z ta k im  stosunkiem  prezy
d ium  do kom is ji rad.

Ob. Stefan Nawara, członek K o m is ji O św ia ty W oje
w ódzkie j Rady Narodowej we W rocław iu , podkreśla ko 
nieczność ściślejszego pow iązania w ydz ia łu  ośw ia ty  z ko 
m isją. W ydzia ł nie może pracować w  oderw aniu  od ko 
m is ji. P lany  pracy ko m is ji p ow inn y  być sharm onizowa- 
ne z pracam i w ydz ia łu . Konieczna jest rów n ież ścisła
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współpraca kom is ji z organizacjam i masowymi, np. ze 
Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej, L igą  K obie t, Zw iąz
kiem  M łodzieży Po lskie j i  zw iązkam i zawodowymi.

Mówiąc o k o n tro li społecznej, mówca zauważa, że do
tychczasowe kon tro le  odbyw a ły  się często w  n iew łaści
w y  sposób, gdyż „kom is je  n ie  m ia ły  kon tak tu  z masami 
pracującym i, a kon tro la  odbywała się w  gabinetach dy
rekto rów , prezesów, naczeln ików  i  k ie row n ików , k tó rzy  
dostarczali danych do sprawozdania“ . Mówca podkreś lił 
konieczność w prowadzenia nowego s ty lu  do pracy ko 
m is ji. Np. zajm ując się zagadnieniem wczasów, kom isja 
powinna udać się na miejsce, gdzie z bezpośrednich roz
mów z wczasowiczami dow ie się w ięcej, n iż z fo rm a lne j 
i  urzędniczej k o n tro li k ie row n ic tw a  ośrodka. Dopiero 
po zebraniu tam  m ate ria łów  kom is ja  pow inna iść do k ie 
row n ic tw a  w  celu skonfron tow an ia  danych. Kom isje  
w  toku k o n tro li pow inny dążyć do bezpośredniego kon
ta k tu  z masami pracującym i.

Ob. Zofia  Bursztynowa, Wiceprezes Zarządu G łówne
go 1-wa W iedży Powszechnej w  Warszawie, po zapozna
n iu  zebranych z zadaniam i pracy T-w a W iedzy Pow
szechnej —  m. in. apeluje, aby rady narodowe i ich ko
m isje bardziej pom agały Towarzystwu, by ko n tro lo 
w a ły  przebieg jego prac i  organizację odczytów; ko
nieczne jes t większe zacieśnienie w spółpracy z Towa
rzystwem  W iedzy Powszechnej.

Ob. Aleksander Tere j —  z K o m is ji O św iaty i K u ltu ry  
W ojewódzkiej Rady Narodowej we W roc ław iu  —  oma
w ia jąc m. in . zagadnienie współpracy kom is ji z prezy
dium, podkreśla, że współpraca ta pow inna się p rze ja 
w iać n ie  ty lk o  w  fo rm ie  przedstaw ienia w niosków  przez 
komisję, lecz rów nież i  w  te j fo rm ie , że członkow ie ko
m is ji b io rą  udzia ł w  dyżurach członków  p rezyd ium  p rzy 
p rzy jm ow an iu  skarg i  zażaleń obyw ate li. K om is je  nie 
p rze jaw ia ją  dostatecznej aktyw ności w  dopilnow aniu, 
by postawione przez n ie  w n iosk i b y ły  przeanalizowane 
przez prezydia. Kom isje  za mało korzysta ją z doświad- 
cz,en Zw iązku Radzieckiego. Odnośnie p ro je k tu  in s tru k 
c ji mówca zauważa, że przebija  w  n ie j fo rm a pracy 
„posiedzeniowa“ . Zdaniem  m ówcy w in n y  być s iln ie j 
podkreślone inne fo rm y pracy w  terenie.

Ob. Jerzy Eubig —  z K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  W oj. 
Rady Narodowej w  Szczecinie —  podaje, że Kom is ja  
O św iaty i  K u ltu ry  W oj. Rady Narodowej w  Szczecinie 
nawiązała kon tak t z terenem  m. in . w  ten sposób, że na 
każde swe posiedzenie zaprasza dwóch przedstaw icie li 
kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  pow iatow ych rad narodowych. 
Om awiając pracę kom is ji, podkreśla celowość powołania 
odrębnych ko m is ji d la  zagadnienia ośw ia ty  i  odrębnych 
dla spraw  k u ltu ry .

Następnie mówca podkreśla, że kom isje pow inny 
zm ienić dotychczasowy s ty l pracy, a m ianow icie  —  sięg
ną'- głębie j w  teren. Należy pamiętać, że członkiem  ko 
m is ji jest się zawsze, a nie ty lk o  na posiedzeniu. Rów- 
n eż praca nie jes t należycie rozdzielana pom iędzy po
szczególnych członków kom is ji. W a d liw y  rozdzia ł pracy, 
m eprzydzie lan ie je j odpow iednim  członkom, n iew ym a- 
ganie sprawozdań —  to jes t jedna z przyczyn słabej 

" 'k w e n c ji na posiedzeniach kom is ji.

ub . A lfre da  Romanowska —  z K o m is ji O św iaty 
i  K u ltu ry  W oj. Rady Narodowej w  B ia łym stoku  — 
oświadcza m. in., że ja kko lw ie k  zadania postawione 
przez M in is tra  O św iaty przed kom is jam i są duże, kom i
sja w  ścisłej w spółpracy z w ydzia łem  zadania te wykona.

Z treścią ustaw y z 20.I I I . 1950 r. należy zapoznać pra
cow ników  wszystkich in s ty tu c ji i organizacji, a przede 
wszystkim  p racow n ików  Zw iązku  Samopomocy Chłop
skiej.

M ów czyni podkreśla, że kom isja  ośw ia ty i  k u ltu ry  
w inna  większą troską otoczyć nauczycie li —  przodow ni
ków  pracy ośw iatowej i  społecznej.

Omawia dalej ro lę  w a lk i z a lkoholizm em  wśród m ło
dzieży. Zdaniem je j, zagadnieniem tyaą poza ko n rs ją  
zdrow ia  pow inna się zająć rów nież kom isja  ośw ia ty 
i  k u ltu ry .

A b y  akcja ta dała należyte w y n ik i, trzeba zorganizo
wać odpowiednią ilość św ie tlic  i  zabezpieczyć im  pomoc 
i  opiekę. „Ś w ie tlica  bez należytej opieki, niezamieciona, 
brudna i nieopalona nie może spełnić sw oje j ro li. K o m i
sje w in n y  się zająć sprawą burs i in te rna tów . W B ia łym 
stoku jest b rak  m iejsc w  bursach. L iczn i uczniow ie m u
szą dojeżdżać do Białegostoku ze znacznych odległości. 
M łodzież lep ie j sytuowana u lokow ała  się na stancjach. 
Stancje jednak nie m ają odpow iednich w arunków  dla 
w ychow ania m łodzieży. Uczniow ie tam  przebyw ający 
narażeni są na w rogą działalność i  oddzia ływanie  drob- 
nomieszczańskiej a tm osfery, przebywając wśród osób, 
k tó re  u trzym u ją  się z prowadzenia stanc ji.“

Ob. Józef Gonciarz —  z K o m is ji O św iaty i  K u ltu ry  
G m innej Rady Narodowej w  M irzcu  pow. Iłża  —  oma
w ia  zagadnienie w a lk i z analfabetyzm em , wskazując na 
konkre tne  fo rm y  pracy ko m is ji gm innych rad  narodo
wych w  ty m  zakresie.

Mówca kończy swe przem ówienie (przerywane spon
tan icznym i oklaskam i sali) s łow am i: „M n ie  n ic tak  nie 
cieszy, ja k  to, że na 1 M aja  1951 r., w  naszej gromadzie 
n ie  będzie an i jednego analfabety. To jest bardzo ważna 
sprawa w  naszej Polsce Ludow ej —  to  p rzyczyn i się do 
wykonania P lanu 6-letniego“ .

W dyskusji przem aw ia ła posłanka na Sejm R. P. 
Ob. Dorota Kłuszyńska, Przewodnicząca Zarządu G łów 
nego T. P. D., k tó ra  po scharakteryzow aniu  dzia łalności 
szkół T. P. D. oraz ro li, ja k ie  szkoły te m ają spełnić, za
apelowała do kom is ji rad  o urucham ianie  św ie tlic  dw or
cowych dla m łodzieży. „Jest to konieczne i z tych wzglę
dów, że św ie tlice  dworcowe w  pewnym  stopniu łagodzą 
b rak  burs. Św ie tlice  dworcowe pow inny być o tw arte  we 
wszystkich miastach, do k tó rych  dojeżdża ucząca się 
m łodzież“ .

*
Dyskusję podsumował W icem in. Sznek, k tó ry  usto

sunkował się do konkretnych w niosków  dyskutantów  
i podkreś lił on m. in., że Kance laria  Rady Państwa w y 
korzysta  uwagi kry tyczne , k tó re  padły w  dyskusji.

Kończąc swe przemówienie, zw róc ił się do tych  
uczestników konfe renc ji, k tó rz y  na skutek spóźnionej 
pory, m im o zapisania się do głosu, n ie  m ogli s*ę wypo 
wiedzieć, o nadesłanie uwag odnośnie p ro jek tu  in s tru k 
c ji do K ance la rii Rady Państwa.

Rady narodow e dbają o rozw ó j życia św ietlicowego
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W o jew ó d zk ie  rad y  narodow e pow inny w łączyć  wyższe  
uczelnie do rea lizac ji sw ych zad ań

Oczywistą jest dla nas potrzeba ja k  najsiln iejszego 
w iązania nauki z p raktyką , z życiem gospodarczym 
i  społecznym. Nasza nauka również staje w  służbie 
mas pracujących. Przejście od uroczystych deklaracji 
na ten temat do codziennej, p lanowej rea lizacji hasła
0 nierozerwalności zw iązku nauki z p raktyką , z ży
ciem, z potrzebami mas pracujących może i  pow inno 
być przedm iotem  trosk i rad narodowych.

Z terenu nadchodzą sygnały, że n iektó re  W oj. R. N.
1 ich  prezydia weszły na drogę Współdziałania z w yż
szym i uczelniami.

N iedawno „Rada Narodowa“  (N r 23 z 1950 r.) p i
sała o wspólnym  posiedzeniu Prezydium  Woj. R. N. 
w  K rakow ie  z rekto ram i wyższych uczelni. Ostatnio 
Bydgoska W oj. R. N. odbyła swą sesję w  Toruńskim  
U niw ersytecie im . M. Kopernika. Znaczna część obrad 
te j sesji poświęcona była  zagadnieniom szkoln ictwa 
wyższego.

Powyższe p rzyk łady  świadczą, że w ojewódzkie rady 
narodowe doceniają współpracę z wyższym i uczelniam i 
i  szukają dróg powiązania ich  działalności ze sw ym i 
pracami.

In ic ja tyw a  Woj. R. N. w  Bydgoszczy, czy Prezydium  
W oj. R. N. w  K rakow ie  jest słuszna i  celowa.

Rozszerzać więź wyższych uczelni z wojewódzkimi 
radami narodowymi

Szereg problem ów terenowych, k tó re  wymagają ba
dań i  opracowań naukowych już obecnie jest na w a r
sztacie praco-wni i zakładów uniwersyteckich.

R ektor K o rany i w  sw ym  referacie na sesji Bydgo
skiej W oj. R.N. podawał p rzyk łady  w iązania działalności 
W ydzia łu  M atematyczno-Przyrodniczego z potrzebam i 
województwa.

I  tak  K ie ro w n ik  Zakładu Chem ii Nieorganicznej 
oraz Zakładu Chem ii Fizycznej prof. d r Basiński bada 
m. in. skład chemiczny w ierceń prowadzonych w  re 
jon ie  Inow rocław ia  oraz skład chemiczny złóż potaso
wych. Badania te wiążą się bezpośrednio z p lanową 
rozbudową przemysłu w  Planie 6-letnim , a zarazem 
z w ykorzystaniem  surowców miejscowych. Także Za
k ład  Chemii Technicznej pod k ie runk iem  pro f. d r P i- 
schingera prowadzi prace związane z w yzyskiwaniem  
bogactw natu ra lnych  w oj. bydgoskiego do rozbudowy 
przemysłu.

Powstaje pytanie, czy są tu  p un k ty  styczne m iędzy 
działalnością W oj. R. N., a podaną przyk ładow o dzia
łalnością dwóch zakładów naukowych. Bezwzględnie 
tak. Przecież p lanow anie na szczeblu w ojewództwa 
w  zakresie np. budow y dróg, odwadniania, rozbudowy 
l in i i  kom unikacyjnych, łączności itp ., n ie mówiąc już 
o budow nictw ie  m ieszkaniowym , musi ja k  najszybciej 
uwzględniać w nioski płynącego z badań naukowych.

Jeżeli np. badania naukowe sw ierdzą opłacalność 
eksploatacji pewnych złóż m inera lnych, a w łaściwe 
centra lne władze gospodarcze zaakceptują p ro je k ty  —

przed wojewódzką radą narodową, a naw et przed ra 
dam i pow iatu , miasta, czy gm iny  sta je  poważne, od
pow iedzia lne zadanie współdziałania w  rea lizac ji p la
nów.

S ta ły  kon tak t m iędzy W oj. R. N. a wyższym i uczel
n iam i dałby W KPG  i w ydzia łom  prezyd ium  szerszy 
i  głębszy pogląd na spraw y swego terenu, przez co 
uczyn iłby  planowanie bardzie j dalekowzrocznym, lep 
szym i  konkretn ie jszym .

Łączyć badania naukowe z aktualnymi potrzebami 
województwa.

R ektor K o ran y i om ów ił szereg innych prac to ru ń 
skie j uczelni, k tó re  tu  przykładow o pow tórzym y, gdyż 
zazębiają się ściśle z działalnością rad.

Zarówno wojewódzka rada narodowa, ja k  pow ia
towa i gm inna są bezpośrednio zainteresowane ta k im i 
zagadnieniami, ja k  regulacja W is ły  i  badania nad 
szkodnikam i roślin, co w łaśnie jest przedm iotem  prac 
zakładów naukowych U n iw ersyte tu  w  Torun iu . Może 
jednak istn ieć sytuacja tego rodzaju, że zakład nauko
w y  za jm uje  się szkodnikam i roś lin , po jaw ia jącym i się 
b. rzadko, natom iast nie szuka sposobów zwalczania 
szkodników, k tó rych  rozprzestrzenianie się obecnie jes t 
groźne dla gospodarki województwa.

W spółdziałanie m iędzy zakładam i naukow ym i w yż
szej uczelni, a wojewódzką radą narodową —  w  ty m  
konkre tnym  przypadku współdziałanie z kom isją  r o l
n ic tw a i  leśnictwa W oj. R. N. i  wydzia łem  ro ln ic tw a  
i leśn ictwa —  da gwarancję ścisłego dostosowania ba
dań naukowych do aktua lnych potrzeb życia gospo
darczego.

W iele podobnych p rzyk ładów  świadczących o ko
nieczności współpracy nasuwa nieustannie samo życie.

Na wyjazdow ej sesji Lube lsk ie j W oj. RN, k tó ra  
odbyła się w  g rudn iu  1950 r. w  m a ją tku  PGR w  Cho- 
robrow ie  pow. Hrubieszów, (zespół Żdżarynka), R ektor 
U n iw ersyte tu  Lubelskiego p ro f. Parnas zaofiarow ał 
pełną pomoc s ił naukow ych U n iw ersyte tu  i  pomoc ze 
s trony  m łodzieży akadem ickie j w  rozw iązyw aniu  za
gadnień z zakresu ro ln ic tw a . W  PGR-ach pow. h ru b ie 
szowskiego n iezw ykle  ważnym  problem em  stała się 
sprawa odwadniania g run tów , na k tó rych  staw iane są 
budynk i m ieszkalne i  gospodarcze, a także sprawa b u 
dowy studzien. R ektor U. L . p rzy rzek ł i  tu ta j pomoc, 
bowiem  jeden z profesorów  U n iw ersy te tu  opracow uje  
specjalnie zagadnienia w odno-m elioracyjne.

Powołując się na is tn ien ie  szeregu ka ted r tak ich  
jak : ochrony roślin, w e te ryna rii i  maszynoznawstwa, 
k tó rych  praca wiąże się bezpośrednio z zadaniam i p ro 
d ukcy jnym i ro ln ic tw a , R ektor Parnas rzuc ił p ro je k t 
w ym iany doświadczeń U n iw ersyte tu  z PGR-ami. Na
leży przypuszczać, że P rezydium  W oj. RN w  L u b lin ie  
nada temu p ro je k to w i konkretne  fo rm y  organizacyjne.

Trudniej, w  porów naniu  do nauk przyrodniczych, 
określić zagadnienia, k tó rych  opracowywanie wym aga
łoby współdziałania zakładów  naukowych hum anistycz-
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nych k ie runków  s tud iów  (historia , po lonistyka, prawo 
i  in.) z wojewódzką radą narodową.

Jako p rzyk ład  świadczący o potrzebie w spółpracy 
i  z ty m i k ie run ka m i s tud iów  możnaby w ym ien ić  ochro
nę zabytków  i  badania nad sztuką ludową. N ie w ą tp li
w ie  życie wysunie  tu  konkretne  zadania, k tó rych  roz
pracowanie będzie w ym agało współdziałania zakładów 
naukowych hum anistycznych gałęzi nauk i z kom is ją  
ośw ia ty i  k u ltu ry  W oj. RN i w ydz ia łam i ośw ia ty i  k u l
tu ry .

Pomoc m ateria lna  dla wyższych uczelni

Ze sprawą badań naukowych wiąże się ściśle spra
n a  pomocy m ateria lne j ze s trony  rad narodowych dla 
wyższych uczelni. Jest bow iem  rzeczą oczywistą, że ba
dania mogą być przeprowadzane ty lk o  w tedy, gdy is t
n ie ją  pola doświadczalne, odpowiednie budynk i, labo
ra to ria  itp ., gdy profesorow ie i  ucząca się m łodzież m ają 
gdzie mieszkać.

W  Lub lin ie , w  B ia łym stoku, w  T o run iu  m am y po
zytyw ne p rzyk łady  e fektyw ne j pomocy wyższym uczel
n iom  i trosk i o n ie  ze s tron y  w ojew ódzkich rad naro
dowych.

Jeszcze w  marcu 1949 r. P rezyd ium  W oj. R. N. w  L u 
b lin ie  analizowało sprawę pomocy dla U n iw ersyte tu  
M. C urie-Skłodowskie j. Powzięło ono wówczas dw ie de
cyzje. Jedna przesądziła powstanie w  Lub lin ie , już 
w  Planie 6-letn im , potężnego ośrodka nauki. Decyzja ta 
odnosiła się do budow y miasteczka uniwersyteckiego. 
D ruga decyzja, zalecająca wojewodzie roztoczenie odpo
wiedniego dozoru nad działalnością przedsiębiorstw  bu 
dow lanych prowadzących budow y uniwersyteckie, 
św iadczyła o sta łej trosce Rady o spraw y uczelni.

I  dlatego w łaśnie można mieć nadzieję, że dalsze 
współdziałanie Lube lsk ie j W oj. R. N. z w ładzam i U n i
w ersyte tu  w yk luczy  możliwość zaistnienia „rocznicy, 
k tó re j n ie  będziemy święcić“  (por. art. K . M ałcużyńskie- 
go „T ryb un a  Ludu “  N r 357 z 1950 r.).

Dalszym przykładem  trosk i o rozw ój wyższych uczel
n i jest powołana obecnie p rzy P rezydium  W oj. R. N. 
w  Bydgoszczy Społeczna Kom is ja  Rozbudowy U n iw e r
sytetu M. Kopernika.

P rzyk łady  te świadczą, że zagadnienie wyższych 
uczelni żywo in teresu je  rady narodowe, któ re  w  w ie lu  
wypadkach rozw ija ją  godną podkreślenia in ic ja tyw ę  
zm ierzającą do rozbudowy starych i  budow y nowych 
gmachów (B iałystok), a naw et całych miasteczek u n i
wersyteckich (Lub lin ), do rozbudow yw ania b ib lio te k  
un iw ersyteckich  i burs d la m łodzieży (Toruń) itp .

M ob ilizow anie  społeczeństwa do udzielenia pomocy 
wyższym uczelniom, ujęcie te j pomocy w  ram y orga
nizacyjne, wszechstronna w łasna pomoc p rezyd ium  W oj. 
R. N. w  granicach jego adm in is tracy jnych  i finansow ych 
m ożliwości —  to  w k ład  m a te ria lny  ze s trony  wojewódz
k ich  rad narodowych w  dziedzinę szko ln ic tw a w yż 
szego.

Jak w  Zw iązku Radzieckim  rozw ija  się współdziałanie 
rad z wyższym i uczeln iam i i  p laców kam i 

naukowo-badawczym i?

D la w yciągnięcia w łaściw ych w niosków  odnośnie w y 
tyczenia dalszej drogi zapoczątkowanej już  w spó łp racy1 
m iędzy w o jew ódzk im i radam i narodow ym i, a wyższy - 1

m i uczelniam i n iezw yk le  ważne i  cenne będą dla nas 
doświadczenia radzieckie.

Zagadnienie w spółpracy rad terenowych z zakładam i 
naukow ym i w  obwodzie om skim  b y ło  niedawno omó
w ione w  „Izw ies tiach “  —  (N r 4 z 6.1.1951).

A u to rzy  a rty k u łu  stw ierdza ją: „Rady terenowe po
w in n y  stale, p rzy  rozstrzyganiu dalszego rozw oju  go
spodarki narodowej i  k u ltu ry , opierać się o s iły  nau
kowe...“

P rzykładem  sukcesów jak ie  przynosi gospodarce te 
renowej współdziałanie z zakładam i naukow ym i i  sa
m ym i naukowcam i są setki nowych sadów, założonych 
w  obwodzie z in ic ja ty w y  p ro f. K iz iu r in a  i  przy jego 
pomocy.

K a te d ry  radzieckich uczelni i  in s ty tu tów  badaw
czych u trzym u ją  żyw y kon tak t ze sw ym i w ychow an
kam i, k tó rzy  po skończeniu s tud iów  poszli pracować 
w  teren. Co pewien czas agronomowie, zootechnicy, czy 
in n i specjaliści przyjeżdżają do swoje j uczelni, by wziąć 
udzia ł w  kursach. Tu pogłębia ją i  uak tua ln ia ją  swe w ia 
domości i  dzielą się doświadczeniami. Po powrocie do 
swych placówek p rodukcy jnych  stosują w  praktyce n a j
nowsze osiągnięcia nauki.

Jedność nauki i  p ra k ty k i jest realizowana także 
w  ten sposób, że przodu jący kołchoźncy i  pracow nicy 
sowchozów, czy fa b ryk , w ystępu ją  z w yk ładam i na se
sjach naukowych. Opowiadają oni, w  ja k i sposób osiąg
nę li w ysokie p lony, ja k  usp raw n ili pracę. I  odw rotn ie, 
profesorow ie i in n i pracow nicy naukow i wyższych uczel
n i i  in s ty tu tów  naukowo-badawczych jeżdżą w  teren 
do kołchozów, do fab ryk .

Odnośnie zagadnień planowania autorzy cytowanego 
a rty k u łu  postu lu ją  utworzenie rady naukowej p rzy ob
wodowej kom is ji p lanowania. Rada taka m ia łaby za za
danie realizować ważniejsze poruczenia kom ite tu  w y 
konawczego, przeprowadzać konsultacje oraz przedsta
w iać propozycje odnośnie ważniejszych problem ów eko
nom ik i obwodu.

A u to rzy  uważają również za konieczne przekazywa
nie do rozpracowania odpow iednim  ins ty tu tom  prob le 
m ów w yłan ia jących  się w  zw iązku z budow nictw em  
kołchozowym.

W nioski dla naszych rad

Z doświadczeń Zw iązku Radzieckiego i  z dotychcza
sowych naszych w łasnych doświadczeń można już  w y 
ciągnąć pewne w nioski.

W spółdziałanie w ojewódzkich rad narodowych 
z wyższym i uczeln iam i pow inno być planowe i stałe. 
Jego zakres określa ją  w a ru n k i terenu, potrzeby w y ła 
niające się w  toku  w ykonyw an ia  p lanów  gospodarczych 
i  rozw ija n ia  życia ku ltu ra lnego  ludności. Jego fo rm y są 
rów nież uzależnione od konkre tnych  w arunków . W yda
je  się jednak, że najbardzie j racjonalne by łoby  w iąza
nie odpow iednich kom is ji i  w ydz ia łów  W oj. R. N. ze 
zb liżonym i prob lem atyką  w ydz ia łam i uczelni, z tym , ze 
W K PG  pow inna korzystać z pomocy różnych w ydz ia łów  
szkół wyższych.

B y ło by  ce lowym  analizowanie przez wojewódzkie 
tdy narodowe, w  pewnych odstępach czasu, współdzia- 

..... „r-ro ln i 7. radam i narodow ym i i  ich  o r-

ganami.
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FR. GROCHALSKI

Przew . Prez. W o j. R. N . Łódź

Planow y skup zboża w  woj. łódzkim  — b łądy i wnioski
Dotychczasowy przebieg akc ji skupu zboża w  woje

w ództw ie łódzkim  b y ł wysoce niezadawalający. Jedynie 
miesiąc październik 1950 r. przyniósł pełne w ykona
nie planu. W pozostałych miesiącach byliśm y poniżej 
p lanu w  granicach około 70%.

Jakie b y ły  tego przyczyny? Jakie popełniono błę
dy, któ re  spowodowały załamanie się wykonania pla
nu na przestrzeni całego niemal okresu trw an ia  akcji 
planowego skupu?

Pierwszym  i zasadniczym błędem, k tó ry  pope łn ili
śmy było  niedocenie s iły  oporu- wroga klasowego — 
bogaczy w iejskich. Nie po tra filiśm y dlatego dopilno
wać właściwego przebiegu początkowej fazy pracy 
związanej z akcją skupu. Zebrania gromadzkie poświę
cone temu zagadnieniu nie dały pożądanych rezu lta
tów, do tró jek  zbożowych wcisnęli się bogacze lub  ich 
poplecznicy, nie po tra filiśm y przeciągnąć na naszą 
stronę dość poważnej części średniaków. Apara t Pol
skich Zakładów Zbożowych i gm innych spółdzielni po
trak tow a ł akcję z czysto m erkantylnego punktu  w i
dzenia, a terenowe rady narodowe zajęte reorganiza
cją i  nieokrzepłe jeszcze po je j dokonaniu praw ie  zu
pełnie nie prze jaw ia ły  zainteresowania akcją. To roz
zuchw aliło  bogaczy do tego stopnia, że na zebraniach 
gromadzkich jaw n ie  zaczęli oni występować przeciw  
planowemu skupowi, a nawet przeciw  Państwu.

W rogie wystąpienia m ia ły  miejsce we wszystkich 
powiatach, a szczególnie ostro w ys tąp iły  w  najbogat
szych powiatach naszego województwa a więc w  Kutn ie , 
Łęczycy, Łow iczu a także w  Łasku. Pięciu ku łaków  
z gm iny Rdutów pow. K u tno  a m ianowicie: W indyga 
Mieczysław z grom. Kocewia Duża, K u rk iew icz  Leoka
dia z g ro m ., Kaleń Duża, Kow alczyk Stefan z tejże 
gromady, Tomczak Mateusz z Rdutowa i Patelak Bo
lesław jaw n ie  rozb ija li zebrania gromadzkie i  nama
w ia li chłopów do oporu, skutkiem  czego 10 gromad 
odm ówiło złożenia deklaracji. W gm inie D łu tów  pow. 
Łask bogacze Harabin Józef, Molenda Józef i in n i pod
burzali chłopów do oporu.

Ten stan rzeczy zm obilizował ogniwa party jne  i te
renowe rady narodowe, w okół k tó rych  zgromadziła się 
poważna część biedoty i średniaków do w a lk i z boga
czami. Demaskowanie opornych, bogaczy i ich zauszni
ków  objęło setki gromad województwa. Biedota w ie j
ska i młodzież ZMP wykazała pełne zrozumienie dla 
akcji skupu zboża. Na zebraniach wskazywano palcem 
wrogów  klasowych, a na domach i parkanach boga
czy p o ja w iły  się napisy: „ tu  mieszka ku łak  —  wróg 
Polski Ludow e j“ .

Bogacze zaczęli w alkę przy pomocy szeptanej p ro 
pagandy i  p lotek. M ów iono o tym , że nie będzie moż
na dokonywać wysokoprocentowych przem iałów  w  m ły 
nach, że przem ia ł będzie ograniczony ilościowo. Spo
wodowało to długie ko le jk i p rzy m łynach. Przeprowa
dzona akcja uświadamiająca rozładowała ten niepo
ko jący stan rzeczy.

Bogacze n ie  zrezygnowali z m etody w yw ie ran ia  na
cisku na rady  narodowe oraz gm inne spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska“ . W  gm in ie  Sędziejowice pow. Łask

n ie jak i Ceran udawał radykała  i  został przewodniczą
cym Prezydium  G.R.N. W toku  akc ji okazało się że 
jest je j przeciwny. B y ł w rogiem  dlatego, że sam jest 
bogaczem, za trudn ia ł stale 3 s iły  najemne, a korzystając 
ze swych w p ływ ów  wszystkie stanowiska w  gm inie po- 
obsadzał swym i kuzynam i lub  kum otram i. Innych 
środków chw yc ili się bogacze w  gm inie Słupia pow. 
Skierniewice. Postanow ili przerzucić cały ciężar w ype ł
n ienia p lanu na biedotę i średniaków, a jako . narzę
dzia u ży li przewodniczącego Prezydium  GRN ob. Łysz- 
kowicza, k tó ry  sam jest średnioro lnym  chłopem. P lan 
ten nosi cechy w yb itn ie  perfidne. Oto ob. Łyszkowicz 
pod naporem ku łaków  zaczął odwiedzać w  tow arzy
stw ie pracownika prezydium  mało i średniorolnych 
chłopów, żądając od nich dostaw zboża w  w ygórow a- . 
nych ilościach. K iedy  n iektó rzy chłopi tłum aczyli, że 
tych ilości nie mogą odstawić, Łyszkowicz zwracał się 
do towarzyszącego mu pracownika i  kazał „zap isy
wać“ opornych do spółdzie ln i p rodukcyjnych. W  ten 
sposób w róg klasowy chciał upiec dw ie pieczenie p rzy  
jednym  ogniu —  oczywiście rękam i Łyszkowicza: za
chować dla siebie zboże na spekulację i  zohydzić 
w  oczach pracujących chłopów ideę .spółdzielczości p ro 
dukcyjnej. W gm inie B ie law a pow. Łow icz prezes 
Gm innej Spółdzielni n ie jak i Kankiew icz pod naciskiem  
bogaczy odm ów ił udzia łu  w  pracach związanych z ak
cją skupu.

Podobnych w ypadków  b y ło  w iele. Św iadczyły one 
o w darc iu  się do aparatu państwowego w ie lu  w rogów  
lub  ich zauszników. Po ich zdemaskowaniu Prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodowej przedsięwzięło energicz
ne k ro k i zm ieizające do oczyszczenia aparatu rad  z ele
m entów kułackich. Zawieszono niezw łocznie 21 człon
ków  prezydiów  GRN i zalecono szybkie zwołanie nad
zwyczajnych sesji, na k tó rych  wyrzucono wrogów, a na 
ich miejsce powołano ludz i pozytywnych. Podobne w y 
padki m ia ły  miejsce w  p ionie  spółdzielczym oraz Zw iąz
ku Samopomocy Chłopskiej.

Również na szczeblu pow iatow ym  nie uchron iliśm y 
się od in f i l t ra c ji wroga. Zastępca przewodniczącego 
Prezydium  PRN w  P io trkow ie  ob. Masztalerz, posiada
jący gospodarstwo około 6 ha i  o trzym u jący do tego 
wysokie pobory n ie  oddał zboża, trzym a ł je  w  kom o
rze, a nawet odw oła ł zarządzone przez Prezydium  
Gm innej Rady Narodowej przymusowe om ło ty  u dwu 
bogaczy. Oczywiście obyw atel ten m usiał odejść z za j
mowanego stanowiska.

Jedną z metod w a lk i ku łack ie j z p lanow ym  sku
pem zboża jest spekulacja. M ie liśm y je j p rzyk ład y  
w  powiecie rawsko-m azowieckim , gdzie speku low ali 
zbożem m. inn ym i K w il  S tanisław  i K w il M arceli, po
siadacze 10-cio hektarowych gospodarstw i  maszyn 
omłotowych. Stwierdzono spekulację i  sztuczne podbi
jan ie  cen w  G łow nie  pow. brzezińskiego i  w  innych 
miejscowościach.

P rzyk łady wyżej podane wskazują, że obok niedo
ceniania s iły  oporu ze s trony wroga klasowego popeł
n iliśm y  jeszcze jeden poważny błąd, k tó ry m  by ło  osła
bienie czujności klasowej i  dopuszczenie do przen ikn ię 
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ci a do aparatu rad  narodowy ch, spółdzie ln i i  Z.S.Ch. 
dość znacznego odsetka ludz i w rogich lub  słabych, ła t
w o ulegających naporow i ku łactw a, względnie choru
jących na ła tw ą i  tan ią  popularność.

Niedocenianie s iły  oporu wroga klasowego i  osła
bienie czujności rew o lucy jne j w  w ie lu  naszych ogni
wach w yn ik ło  z b raków  ideologicznych. Zapomniano 
o len inowsko-stalinow skiej zasadzie p o lity k i naszej na 
wsi, mówiącej o konieczności oparcia się o biedotę, umac
niania sojuszu ze średniakiem i bezwzględnej w a lk i 
z ku łakiem  i wyzyskiwaczem. Zapomniano o doświad
czeniach Zw iązku Radzieckiego w łaśnie na odcinku po
e ty k i zbożowej, k tó re  znalazły swój wyraz w  sform u
łowaniach tow. S talina w  przem ówieniu na P lenum  KC 
WKP(b) w  kw ie tn iu  1929 r. Towarzysz S ta lin  m ów i:

»O czym świadczy doświadczenie ostatnich dwu la t 
w  dziedzinie zakupów zboża? Świadczy o tym , że za
możne w arstw y wsi, mające w  swych rękach znaczne 
nadwyżki zboża i  odgrywające na ryn ku  zbożowym 
roię decydującą, n ie chcą nam dobrowolnie oddawać 
Potrzebnej ilości zboża po cenach określonych przez 
■W ładzę Radziecką...“

. .^m aw ia jąc  Przy czyny> ¿la k tó rych  nie wystarcza 
R12 samorzutna podaż zboża i  uzasadniając potrze
bę przejścia do nowych fo rm  skupu, tow. S ta lin  m ów i 
w  dalszym ciągu swego przemówienia:

»Co zaszło w. ciągu tych  dwu la t, skąd tak ie  zmiany, 
dlaczego dawniej wystarczała samorzutna podaż, a te- 
raz okazała się ona niedostateczna? Zaszło to, że w  cią
gu tych la t w zrosły elementy ku łack ie  i  zamożne, sze
reg la t urodzajnych nie m iną ł dla n ich bez korzyści, 
w zm ocniły się one gospodarczo, nagrom adziły k a p ita lik  
1 teraz mogą manewrować na rynku  przechowując 
u Slebie nadwyżki zboża w  oczekiwaniu wysokich cen 
i  opierając się na sprzedaży innych tow arów . Zboże 
” |C 3est zwykłym towarem. Zboże to nie bawełna, k tó re j1 

re można jeść i  k tó rą  n ie  każdemu można sprzedać, 
wa °  T T ™  ° Ĉ bawełny, zboże w  obecnych naszych 
i  '*eSt . t a k im  towarem, k tó ry  b io rą  wszyscy
,,w  orego nie można istnieć. K u ła k  bierze to  pod 
tvm  nm i rzym uł® s ię ze sprzedażą zboża, zarażając 
w i r ‘ a w  V bi ° f  W. ° góle- K u ła k  w ie, że zboże jest 
ty lk o  środek k U ^  ™le’ .Z6 nadw yżk i zbożowe to  n ie
b iedotv w  d Z 0gacenia s iS> ale i  środek u jarzm ienia 

edoty. W  danych warunkach nadw yżki zbożowe w  rę 

B. GERAGA
P rzew odn iczący Prez, 

W o j. R. N . Rzeszów

kach ku łaka  są środkiem  gospodarczego i  po lityczne
go wzmocnienia elementów ku łack ich “

W dalszym ciągu przemówienia tow. S ta lin  poddaje 
k ry tyce  psychologię liczenia na samorzutny rozwój 
sytuacji na ry n k u  zbożowym, uzasadniając konieczność 
przejścia do skupu planowego na zasadach samoopo- 
datkowania:

„  ...metoda ta daje możność zm obilizowania pracu
jących w ars tw  w si przeciw  ku łac tw u  w  celu zw ięk
szenia zakupów zboża. Doświadczenie wykazało, że me
toda ta przynosi nam w y n ik i dodatnie. Doświadczenie 
wykazało, że te dodatnie w y n ik i osiągamy w  dwóch 
kierunkach: po pierwsze, ściągamy nadw yżki zbożowe 
od zamożnych w ars tw  wsi u ła tw ia jąc przez to zaopa
trzenie k ra ju ; po drugie m ob ilizu jem y w okó ł te j spra
w y  masy b iedoty i średniaków przeciw  ku łactw u, 
uświadam iam y je polityczn ie  i  organ izu jem y z n ich 
potężną, w ie lom ilionow ą arm ię polityczną na w si“ .

Popełnione na terenie w oj. łódzkiego w  akc ji zbo
żowej b łędy i  w yn ik łe  z n ich sku tk i spowodowały, że 
zaszła potrzeba zastosowania nowych metod pracy na 
ty m  odcinku. Sytuacja popraw ia się z dnia na dzień. 
Pow iat łódzki już w ykona ł plan i  p rzystąp ił do skupu 
ponadplanowego. Biedota i  średniacy w ie lu  w si zorga
n izow ali ,,Dni Zbożowe“  dokonując dostaw zbiorowych. 
Stworzone zostały w arunk i w ykonania planu do koń
ca miesiąca lutego 1951 r.

Z doświadczeń i  b łędów minionego okresu należy 
wyciągnąć odpowiednie w nioski i  ta k  ustaw ić pracę, 
by uniknąć poważniejszych niedociągnięć na p rzy 
szłość. Do wniosków, k tó re  szczególnie szybko w in n y  
być zrealizowane w  w o j. łódzkim  należą: wzmożenie 
czujności w  radach narodowych, ich organach oraz 
w  instytuc jach  takich, ja k  Z.S.Ch., C.R.S. i  P.Z.Z, na 
odcinku in f i l t ra c ji w roga do ich szeregów; dokładne 
oczyszczenie aparatu etatowego rad i  ich a k tyw u  spo
łecznego z elementów w rogich i n iepewnych, k tó re  
u ja w n iły  się w  toku  akc ji zbożowej; zasilenie aparatu 
państwowego now ym  elementem robotn iczym  i  chłop
skim  p rzy  położeniu nacisku na wprowadzenie do rad 
b iedoty zahartowanej w  walce z ku łactw em  w  toku  
akc ji zbożowej; zwiększenie w ys iłku  w  dziedzinie szko
len ia ideologicznego i  fachowego zarówno pracow ni
ków  etatowych ja k  i  ak tyw u  społecznego w  celu pod
niesienia k w a lif ik a c ji po litycznych i  zawodowych na 
wszystkich odcinkach naszej pracy.

Zebran ia  spraw ozdaw cze radnych W o j. R. N.
w  Rzeszowie

„Im ściślejsza będzie łączność organów władzy państwowej 
£  ludnością pracującą —  tym łatwiejszy i szybszy będzie proces 
wciągania mas pracujących do udziału w kierowaniu państwem .

B O L E S Ł A W  B IE 1 U J T

szowie i t T 1 ,1W ° jewódzkiej Rady  Narodowej w  Rze-
k iem  w Drm ąPi °  na OStatnicj' sesR W °i- R - N. z wnios-
m iędzy Rad3adZema n° Wej f ° rm y  u trz ym yw ania  w ięzi m iędzy Radą a masami pracującym i.

Tą nową fo rm ą łączności Rady z szerokim i masar 
ludu pracującego są zebrania sprawozdawcze radnyi 
w  terenie, k tó re  dają możność n ie  ty lk o  zaznajomień 
społeczeństwa z pracam i Rady oraz poin form ow ali
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szerokich mas ludzi pracy o najważniejszych uchwałach 
i  poczynaniach Rady, ale dają również możność w ys łu 
chania przez radnych skarg, zażaleń, postu latów  i ży
czeń ludności pracującej w  celu przeniesienia tych  skarg 
na Radę.

Ta nowa form a, k tó ra  obok publicznych sesji w y ja z 
dowych jest jedną z najlepszych fo rm  u trzym ania  związ
ku  m iędzy Radami a masami pracującym i, znalazła swój 
w yraz w  przeprowadzonych ostatnio zebraniach spra
wozdawczych przez radnych W oj. R. N. na terenie 10-ciu 
pow iatów . Zebrania tak ie  odby ły  się w  dniu 21 stycz
nia 1951 r. w  następujących zakładach p rodukcyjnych: 
M ie lcu, Tarnobrzegu, Stalowej W o li pow. niżańskiego, 
Sanoku, Pustkow iu  pow. dębickiego, G lin n iku  M ariam - 
polskim  pow. gorlickiego, w  spółdz. produkc. Laszki 
pow. jarosławskiego, w  grom. Buszkowice gm. Żuraw ica 
pow. przemyskiego, w  grom. Równe pow. krośnieńskiego 
oraz w  dn iu  28.1. 1951 r. w  Jasie.

W zebraniach wzięło udział ponad 4 tys. robotn ików  
i chłopów. Radni W ojewódzkiej Rady Narodowej na ze
braniach sprawozdawczych, urządzonych w  w ym ien io 
nych miejscowościach, z łożyli sprawozdanie z dz ia ła l
ności Rady i je j prezydium  w  d rug im  półroczu 1950 r. 
oraz om ów ili szczegółowo uchw ały K C  PZPR, Rady 
Państwa i Rady M in is trów  z dnia 14 grudn ia  1950 r. 
w  sprawie rozpatryw ania  i  za ła tw ian ia  odwołań, lis tów  
i  zażaleń ludności oraz k ry ty k i prasowej. W sprawozda
niach swych radni W oj. R. N. om ó w ili now y s ty l i  m e
tody pracy rad narodowych, to jes t organów w ładzy 
ludowej, oparte j na przedstaw icie lstw ie w y łon ionym  
przez masy pracujące, na przedstaw icie lstw ie, pod trzy
m ującym  z masami n ieustanny żyw y kon tak t i p racu
jącym  pod kon tro lą  tych mas. Prócz tych  zagadnień 
radn i po in fo rm ow a li ludność pracującą o przebiegu n a j
ważniejszych akc ji i  o ważniejszych zagadnieniach, k tó 
ry m i rady  narodowe ży ły  i  k tó re  rozw iązyw a ły  w  okre
sie sprawozdawczym.

Om awiając uchw ały  w  spraw ie  rozpatryw an ia  i  za
ła tw ia n ia  odwołań, lis tów  i  zażaleń, radn i zw ró c ili uw a
gę ludności pracującej, iż celem tych  doniosłych uchwał 
jest skuteczne zwalczanie wypaczeń b iu rokratycznych, 
usuwanie nadużyć, uchybień i  b raków  w  pracy apara
tu  państwowego oraz troska Rządu Ludowego o ja k  
najsprawniejsze za ła tw ian ie  interesów  i  codziennych 
spraw i potrzeb, z k tó ry m i ludność zwraca się do swych 
organów w ładzy ludow ej.

Zebrania sprawozdawcze radnych W oj. R. N. spot
ka ły  się wszędzie z o lb rzym im  zainteresowaniem  m ie j
scowej ludności, o czym świadczy duża frekw encja  na 
tych  zebraniach pomimo n iesprzyja jących w  tym  dniu 
w arunków  atmosferycznych i  w  n iek tó rych  wypadkach 
ciężkich w arunków  kom unikacyjnych. Świadczy o tym  
również bardzo ożywiona dyskusja, w  czasie k tó re j lu d 
ność w  licznych wypow iedziach dała w yraz żywego 
zainteresowania sprawam i dotyczącym i działalności rad 
narodowych. Ci spośród ludności pracującej, k tó rzy  za
b ie ra li głos w  dyskusji, da li wszędzie w yraz w ie lk iego 
zadowolenia, iż przedstaw icie le jedno litych  organów 
w ładzy państwowej p rz y b y li na teren pow ia tu  w  celu 
nawiązania żywego kon tak tu  z m iejscową ludnością, 
podkreślając, iż w  dawnej kap ita lis tyczne j i  sanacyjnej 
Polsce podobny ko n ta k t p rzedstaw ic ie li w ładzy z lu d 
nością b y ł n ie  do pomyślenia.

Na uwagę zasługuje tu  szczególnie w ypow iedź ma
łorolnego chłopa z pow ia tu  jarosław skiego na zebraniu

sprawozdawczym w  Laszkach, k tó ry  podkreś lił, iż 
w  czasach przedwojennych starosta jako  przedstaw icie l 
w ładzy, chcąc za ła tw ić jakąś sprawę z m iejscową lu d 
nością, w zyw a ł przedstaw ic ie li te j ludności do siebie, 
n ie  b y ło  zaś wypadku, b y  p rzyb y ł na miejsce i s ta ra ł się 
drogą bezpośredniego osobistego kon tak tu  rozstrzygnąć 
żądania i  postu laty ludności. Obecnie zaś przedstaw icie
le  w ładzy ludow ej naw iązu ją  i  u trzym u ją  s ta ły  i  żyw y 
ko n ta k t z ludnością pracującą m iast i  wsi, w ysłuchu jąc 
żądań i  postu latów  ludności, k tó re  organa w ładzy lu 
dowej rozw iązu ją  w  interesie ¡mas pracujących.

Na podkreślenie zasługuje rów nież w ypow iedź w  d y 
skus ji na zebraniu sprawozdawczym w  grom. Gawłuszo
wice, gm. Żuraw ica, pow. przemyskiego ch łopki Koście- 
low e j, cz łonkin i spółdzie ln i p rodukcy jne j, k tó ra  ośw iad
czyła: „Jestem  członkiem spółdzie ln i p rodukcy jne j. Przed 
wstąpieniem  do spółdzie ln i p rodukcy jne j posiadałam 1 ha 
ziem i i mąż mój, k tó ry  pracował na kole i, w k ła d a ł ca-; 
łomiesięczne wynagrodzenie na robociznę w  polu. Obec
n ie  za przepracowane 50 dni w  spółdzie ln i p rodukcy jne j 
o trzym ałam  7 m tr  zboża, 15 m tr  ziem niaków, fu rę  sia
na i  jestem  z tego zadowolona oraz życzę inn ym  b ied
nym  i średn io ro lnym  chłopom korzystania z tych  do
brodz ie js tw  jak ie  daje spółdzielczość p rodukcy jna “ .

Ludność, biorąca udzia ł w  zebraniach sprawozdaw
czych, nie ograniczała się jedyn ie  do w ys łuch iw an ia  
sprawozdań, lecz —  ja k  to m ia ło  m iejsce np. na zebra
n iu  w  M ie lcu  —  zabiera jący głos w  dyskusji p rzepro
w ad z ili ostrą k ry ty k ę  dzia łalności organów jed no lite j 
w ładzy państwowej, k ry ty k u ją c  zwłaszcza działalność 
w ydz ia łów : Kom unikacyjnego i  Zdrow ia  za b rak  tro sk i
0 urządzenia kom unikacy jne  i  sanitarne na terenie 
pow iatu .

Na zebraniu sprawozdawczym spółdzie ln i p ro d u kcy j
nej w  Laszkach, w  pow iecie ja ros ław sk im  dyskutanci 
om aw ia li k ry tyczn ie  b ra k i i n iedociągnięcia w  dz ia ła l
ności poszczególnych gm innych rad  narodowych i ich 
prezydiów , zwracając uwagę szczególnie na nieodpo
w iedn i n ie jednokro tn ie  skład osobowy rad  pod w zglę
dem socja lnym  i  po litycznym .

Na zebraniu ty m  zabierający głos w  dyskusji zw ró 
c ili również k ry tyczn ie  uwagę na pewne niedociągnięcia 
w  pracach rad narodowych pow iatu  jarosławskiego na 
odcinku a kc ji zwalczania analfabetyzmu, czego dowo
dem jest słaba frekw encja  na n iektó rych  kursach.

Zw iócono również uwagę na nieklasowe podejście 
do sp raw y e le k try fik a c ji gm iny  Laszki, gdzie ins ta lo 
wano często św ia tło  bogaczom w ie jsk im , podczas gdy 
dużo m ałoro lnych chłopów n ie  ma dotychczas św ia tła  

-elektrycznego.

W  licznych wypow iedziach w  dyskusji ludność sa
ma domagała się tego, aby podobne zebrania spraw o
zdawcze odbyw a ły  się rów nież na terenie gm in i g ro - 
mad, gdzie radn i pow iatow ych i  gm innych rad narodo
w ych sk łada liby  sprawozdania oraz w ys łuch iw a li próśb
1 postu la tów  m iejscowej ludności.

Na zebraniu w  św ie tlicy  w  Zakładach „L ignoza “  
w  Pustkow iu , pow. dębickiego, na k tó ry m  b y ło  ok. 550 
osób, wskazano na słabą działalność ko m is ji rad  na
rodow ych oraz na niedostateczną kon tro lę  d ys tryb u c ji 
tow arów  rozprowadzanych przez G.S.-y bo to w a ry  do
sta ją  się do rąk  bogaczy.

Szczególnie kum otersk ie  stosunki panują w  Gminnej 
Spółdzie ln i w  Bobrow ej oraz w  Spółdzie ln i w  Nagoszy-
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nie. D yskutanci w skazyw a li na dewastacyjną gospo
darkę w  resztówkach ZSCh.

Podkreślano niedostateczne jeszcze zainteresowanie 
gm innych rad  narodowych sprawam i spółdzielczości 
p rodukcy jne j. D la z ilustrow ania , ja k ie  tem aty poru
szano w  toku  dyskusji, na zebraniach sprawozdawczych, 
przytoczę dla p rzyk ładu  przebieg dyskusji na zebraniu 
sprawozdawczym w  Tarnobrzegu, w  k tó ry m  w zięło  
udzia ł około 500 obyw ate li, a głos w  dyskusji zabierało 
11 obyw ateli.

I  tak ob. Jan Kusek, członek P.R.N., naw iązując do 
okresu okupacji i  powstania K ra jo w e j Rady Narodo
w ej, m ów ił o dotychczasowych osiągnięciach w  pracy 
rad  narodowych na terenie pow. tarnobrzeskiego, pod
kreśla jąc szczególnie ro lę  k lubów  radnych oraz podno
sząc znaczenie radnego jako reprezentanta mas pracu
jących. Poddał on rów nież k ry tyce  dotychczasową s ła 
bą działalność kom is ji G.R.N., wskazując środki zm ie
rzające do polepszenia metod i s ty lu  pracy kom is ji. 
Ob. Kusek podkreślił, iż w  pracach kom is ji należy 
prze jaw iać większą czujność klasową, co bezwątpienla 
u ła tw i kom isjom  należyte rozw iązyw anie istn ie jących 
problem ów  i zagadnień jak  też un iem ożliw i penetrację 
w roga klasowego do rad i kom is ji.

Ob. Górzyński, członek M.R.N. w  Rozwadowie omó
w i ł  zagadnienie op iek i leka rsk ie j w  mieście Rozwado
w ie, k tó ra  z uwagi na b rak  leka rzy  jest niedostatecz
na. Od 2 la t Rozwadów b ije  się o trzeciego lekarza, 
lecz —  ja k  dotychczas —  bez sku tku . Również pomiesz
czenie Ośrodka Zdrow ia  nie odpowiada w zrasta jącym  
stale potrzebom.

Ob. Tomasz Łagow ski z Baranowa om ów ił rów nież 
palącą kwestię  b raku  należytej op iek i leka rsk ie j w  Ba
ranow ie, gdzie b rak jest w  ogóle lekarza, a m ający 
dojeżdżać dwa razy w  tygodniu  lekarz, często nie p rzy 
jeżdża wcale. W dalszym ciągu Łagow ski poruszył spra
wę z likw idow an ia  szkoły średniej i  szkoły zawodowej 
w  Baranowie. Baranów ma w a ru n k i lokalowe na to, by 
by ła  tam  szkoła średnia ogólnokształcąca łub  też szkoła 
zawodowa, bo znajduje się odpow iedni budynek nadają
cy się na ten cel —  zamek, k tó ry  obecnie stoi bezużyte-
czme.

Ob. K a ro l N o jland  z Baranowa p ros ił o in te rw encję  
w  b iurze p ro jek tów  w  Łodzi, w  spraw ie przyspieszenia 
wykonania dokum entacji budow y l in i i  wysokiego na
pięcia, k tó ra  m iała być w ykonana jeszcze w  roku  1950.

Ob. Franciszek Forna l z Baranowa poruszył sprawę 
b raku  m ateria łów  do budow y dróg i mostów oraz spra
wę przyszłych w yborów  do rad narodowych, w  czasie 
k tó rych  należy w ybrać lud z i w łaściw ych pod w zglę
dem klasow ym  i  politycznym , b y  godnie reprezento
w a li ludz i pracy w  jedno litych  organach w ładzy pań
stw owej.

Ob. L u d w ik  K a n io r z Grębowa poruszył sprawę d ro 
g i łączącej stację ko le jow ą w  G rębow ie z P.G.R.-em 
w  Grębowie, k tó ra  wym aga g runtow ne j napraw y, jak  
rów nież odcinek drogi Grębów —  Rozwadów.

Dyskusję podsumował radny W oj. R.N., udzie la jąc 
odpowiedzi in te rpe lan tom  oraz zapewniając, że wszyst
k ie  w nioski i  dezyderaty, złożone przez ludność na ze
b ra n iu  pod adresem W oj. R.N., przedstaw i P rezydium  
W oj. R.N., k tó re  ze swej s trony  będzie in te rw en iow a ło  
w  odnośnych sprawach w  celu usunięcia b raków  i n ie 
dociągnięć. Radny W oj. R.N. zapewnił zebranych oby

w ate li, że o w yn iku  za ła tw ien ia  poszczególnych w n io 
sków i dezyderatów pow iadom i in terpe lan tów .

Ta nowa form a nawiązania stałej i  ścisłej łączno
ści rad narodowych z szerokim i masami ludności p ra 
cującej, wzorowana na osiągnięciach i  doświadczeniach 
Zw iązku Radzieckiego, zastosowana w  ostatnim  czasie 
przez Prezydium  W oj. R.N. w  Rzeszowie, przyniosła 
pożądane rezu lta ty.

Został naw iązany żyw y 1 bezpośredni kon tak t rad 
nych ze społeczeństwem. Szerokie masy ludności p ra 
cującej mają możność nie ty lk o  dowiedzieć się o w y 
n ikach pracy rady  i  je j p rezydium  oraz ustosunkować 
się do ich osiągnięć i  braków , ale m ają również moż
ność bezpośredniego oceniania pracy .poszczególnych 
radnych, jako  przedstaw icie li ludu  pracującego w  jed
n o litych  organach w ładzy państwowej.

Zastosowanie te j nowej fo rm y  łączności rady z sze
ro k im i masami p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do dalszego 
podniesienia s ty lu  i  metod pracy rady i je j prezydium  
oraz pozw oli na coraz to  lepsze i  sprawniejsze za łat
w ian ie  codziennych potrzeb i  spraw, z k tó ry m i ludność 
zwraca się do swych organów w ładzy ludow ej. 
Następne zebrania sprawozdawcze radnych zorganizo
wane będą w  lu ty m  przez P.R.N., a następnie G.R.N. 
w oj. rzeszowskiego.

Ta fo rm a w ięz i członków rad z masami pracujący
m i stanie się obowiązkiem  radnych; w ype łn ien ia  tych  
zadań dopilnować w in n y  rady  narodowe wszystkich 
stopni.

Jakie uw agi nasuwają się p rzy  organizowaniu tego 
rodzaju  zebrań?
1) P rezydium  rady m usi pomóc radnym  w  przygoto

w an iu  m ate ria łu  do sprawozdań z działalności rady.

Sprawozdanie radnego w inno  uwzględniać szcze
góln ie zagadnienia żywotne dla m ieszkańców 
miejscowości, gdzie odbędzie się zebranie. 
Sprawozdanie w inno  ujm ować zagadnienia, ja 
k im i żyła rada narodowa, z wykazaniem  przebie
gu w a lk i klasowej, podkreślać perfidne m etody 
bogaczy w  a kc ji skupu zboża, kon trak tac ji, po
datkach, w  spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu, 
sabotowania dekretu o pomocy sąsiedzkiej, wska
zując, że wszystkie te akcje na terenie w si rady 
narodowe prowadzić pow inny p rzy m ob ilizac ji 
b iedn iaków  i średniaków przeciw ko bogaczom, 
wskazując jednocześnie masom biednych i  śred
n ich chłopów jedyną drogę w yzw olen ia  się na 
zawsze od wyzysku, poprzez spółdzielczość pro
dukcy jną  na wsi.
W arunkiem  naszego zwycięstwa z w rogiem  k la 
sowym  jest w ierne  stosowanie tró jje d yn e j zasady 
Len ina: oparcie się o b iedniaka, sojusz ze śred- 
n iak iem  i  n ieprzerwana w a lka  z bogaczem.

Radni na zebraniach sprawozdawczych pow inn i mó
w ić  o obowiązkach radnego i  ustosunkować się k ry 
tycznie do w łasnej działalności.
Radni n ie  p ow inn i w yjaśn iać wszystkich poruszo
nych spraw na zebraniu, zwłaszcza gdy w ym agają 
one uprzedniego zbadania i  rozpatrzenia a nato
m iast oświadczyć zebranym, że spraw y • 
przekazane do za łatw ienia przez prezydium  czy na
w e t wniesione na radę.

a)

b)

2)

3)
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4) Prezydia rad narodowych pow inny dopilnować o r
ganizacyjnej i  technicznej s trony zebrań.

Z każdego zebrania pow inien być sporządzony do
k ładny protokół, k tó ry  posłuży jako  m ateria ł na 
prezydium  do rozpatrzenia i  za łatw ienia wniesio
nych spraw.

Reasumując, należy stw ierdzić, że zebrania sprawo
zdawcze jako  stała form a pracy zaktyw izu ją  radnych, 
podniosą ich poczucie odpowiedzialności, dostarczą bo
gatego m ateria łu  na sesje rad, podniosą ro lę  radnego 
jako  delegata mas pracujących, wskutek czego wzrośnie 
zaufanie do niego, au to ry te t jego wśród mas, a zarazem 
radny stanie się godnym  sługą ludu  pracującego.

N o t a t k i  w. ż y c i a  r a d  n a r o d o w y c h

KO M ISJA O ŚW IATY I  K U LTU R Y  
GM INNEJ RADY NARODOWEJ 

W STRONIU ŚLĄSKIM  
POW. BYSTRZYCKIEGO, 

A K TYW IZU JE SIĘ I  USPRAW NIA  
M ETODY PRACY

Z in ic ja tyw y  K om is ji Oświaty 
i K u ltu ry  p rzy Gm innej Radzie Na
rodowej w  S troniu  Śląskim  odbyła 
się w  dniu 12 stycznia 1951 r. kon
ferencja poświęcona zagadnieniom 
wychowania młodzieży. W  konfe
renc ji w zię li udział przedstawiciele 
p a rtii politycznych i organizacji 
społecznych.

Na konfe renc ji te j postanowiono: 
zaktyw izować kom ite ty  rodzicielskie 
i  szkolne kom ite ty  opiekuńcze, roz
budować i  rozw ijać w  szkołach 
hufce Harcerstwa Polskiego oraz 
wspierać ich działalność, pomnożyć 
na terenie szkół ilość kó ł Tow arzy
stwa P rzyjaźn i Polsko-Radzieckiej, 
zetknąć młodzież bezpośrednio z za
gadnieniam i życia Polski Ludow ej 
przez zapraszanie je j na sesję Rady, 
roztoczyć nadzór nad sprawowaniem 
s i° i  nauką młodzieży.

Mieczysław Kielan 
K ie r. Wydz. Org. Prez. PRN 

Bystrzyca

W ZM AGA SIĘ
W A LK A  Z A N ALFA B ETYZM EM  

W  POW. ALEKSANDRÓW  
K U JA W SKI

M im o dużej ilości analfabetów 
po w. aleksandrowski znajdował się 
do niedawna na szarym końcu wśród 
pow iatów  w oj. bydgoskiego, jeżeli 
chodzi o ilość objętą nauczaniem 
(36% zarejestrowanych w  dn iu  1 
października 1950 r.).

Taki stan rzeczy b y ł w  dużym  
stopniu w yn ik iem  małego zrozumie
nia dla te j akc ji ze strony prezy
diów  GRN. Dopiero uchwała PRN 
zm obilizowała prezydia GRN i  cały 
a k tyw  społeczny gm in  do wykonania 
te j ważnej akciń

W  k ró tk im  czasie ilość analfabe
tów  objętych nauczaniem wzrosła 
do 61% zarejestrowanych. Ze 126 
zaplanowanych kursów  czynnyc a 
jest obecnie 121 z 1.300 uczącymi się 
zespołowo i  206 indyw idua ln ie  (stan 
na 31 grudnia 1950 r.l. Frekwencja 
na kursach stale wzrasta.

JAK PRACUJE NA  TERENIE  
M. SIERADZA KO M ISJA  ZDRO W IA  
PRACY I  POMOCY SPOŁECZNEJ

Kom isja  Zdrow ia, Pracy i  Pomocy 
Społecznej przy M ie jsk ie j Radzie 
Narodowej w  Sieradzu nie od razu 
zaczęła pracować dobrze. Rola K o 
m is ji Rady od ch w ili wprowadzenia 
jedno lite j w ładzy państwowej zmie
n iła  się zasadniczo. Stanęły przed 
n ią  nowe zupełnie zadania —  i  
pierwszym  krok iem  K o m is ji było 
wytyczenie sobie l in i i  działania. P ro
b lem  ten m usieliśm y rozwiązać sa
m i, bowiem wówczas prócz ogólnych 
wskazówek, nie m ie liśm y znikąd 
wytycznych ja k  pracować.

Na pierwszym  posiedzeniu w y ło 
nione zostały 3 sekcje: organizacyj
na, planowania i  kon tro li.

W  zw iązku z obszernym zakresem 
działania K o m is ji wystąpiono do 
M ie jsk ie j Rady Rady Narodowej z 
wnioskiem  o zwiększenie składu K o 
m is ji, k tó ra  w  ch w ili obecnej liczy 
9 członków. Sekcja planowania o trzy
mała polecenie opracowania planu 
pracy do końca roku  i  przedstaw ie
nia go na następnym posiedzeniu, co 
też uczyniono. P lan ten, ja k  później 
zrozumieliśmy, n ie  b y ł opracowany 
w łaściw ie, zbyt bow iem  dużo uwagi 
pośw ięciliśm y sprawom sanitarnym  
miasta z pom inięciem innych, rów 
nie ważnych zagadnień. W czasie 
ty m  Kom is ja  nasza dokonała 27 kon
tro l i  zakładów zbiorowego żyw ienia, 
owocarni, bufe tu  na. stacji, zakładów 
masarskich, p iekarskich itp ., k o n tro 
l i  Domu O pieki dla Dorosłych oraz 
zorganizowała zebranie in s ty tu c ji 
społecznych w  zw iązku z w erbun 

k iem  s iły  roboczej do akc ji żn iwnej 
i  w ykopkow ej.

Niezależnie od tego Kom isja  Zdro 
w ia, Pracy i  Pomocy Społecznej na 
swoich posiedzeniach wysuwała 
w nioski na tu ry  ogólnej, mające za 
zadanie podniesienie stanu san ita r
nego i  estetycznego miasta.

Zwrócenie całej uwagi K o m is ji na 
stan sanitarny miasta nie by ło  p rzy
padkowe, praca je j bow iem  przypa
dła na okres wzmożonej epidem ii 
chorób zakaźnych. Na wniosek K o 
m is ji zostały oczyszczone studzienki 
p rzy studniach głębinowych, ustępy 
i  rynsztoki w ybie lano wapnem chlo
rowanym , dzieciom w  szkołach do
starczano do picia wodę przegotowa
ną, sklepy spożywcze zaopatrzono 
w  um yw aln ie  z wodą bieżącą.

W szystkie w nioski są referowane 
przez przewodniczącego K o m is ji na 
posiedzeniach Prezydium . Jedne z 
n ich są zatwierdzane, inne odkłada
ne na później, ja k  np. wniosek o 
w ydanie zakazu wywieszania i  trze
pania pościeli na balkonach, zarzą
dzenia zamiatania u lic  miasta do go
dziny 7-ej rano, k tó re  ze względu 
na zbliża jący się okres z im ow y od
łożono do wiosny.

Z w yn ikó w  swej pracy Kom isja  
zdaje sprawozdanie M ie jsk ie j Radzie 
Narodowej co dwa miesiące.

P lan pracy K o m is ji na rok 195''. 
obejm uje szerszy zakres zagadnień. 
Bezpieczeństwo i  higienę pracy w  
zakładach pracy, kon tro lę  za trudn ie 
nia w  zakładach pracy pod kątem  
Planu 6-letniego, zdrow ie i  h igienę 
mieszkańców miasta, lecznictwo spo
łeczne na terenie miasta, opiekę nad 
m atką i  dzieckiem, stan sanitarny 
m iasta itp .

Z PRACY K O M ISJI
O ŚW IA TY I  K U LTU R Y  M RN  

W  EŁK U

Na posiedzeniu K o m is ji O św iaty 
i  K u ltu ry  M RN  w  E łku , w  k tó rym  
w z ię li udzia ł dyrek to rzy  szkół oraz 
członkow ie kom ite tów  rodzic ie l-
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skich omawiano sprawę współpracy 
rodziców ze szkołą i  zachowania się 
m łodzieży poza szkołą.

Omawiając sprawę współpracy 
rodziców ze szkołą, d y re k to r szko
ły  T.P.D. ob. B itne r, przytoczył 
m iędzy innym i, jako  przyk ład  ta 
k ie j współpracy, dającej bardzo ko
rzystne rezu lta ty, zastosowanie w  
w  szkołach T.P.D. patronatów  ro 
dzicielskich nad klasami. Rodzice 
należący do patronatu w izy tu ją  
lekcje. Obecność rodziców na le k 
cjach daje im  możność zorientowa
nia się w  sprawach szkolnych, zaś 
zgłaszane przez nich uwagi dają ra
dzie pedagogicznej cenne wskazów- 
k i w  je j pracy wychowawczej.

Przy omawianiu zachowania się 
młodzieży poza szkołą zwrócono 
uwagę na niestosowne zachowanie 
się młodzieży z L iceum  Mechanicz
nego.

Kom isja uchw aliła  przeprowadze
nie kon tro li systemu wychowawcze
go w  Liceum Mechanicznym oraz 
warunków  życia m łodzieży w  in te r 
nacie.

K RYTYCZNE GŁOSY RADNYCH
0  PRACY K O M ISJI ROLNICTW A

1 LEŚNICTW A WOJ. R. N. OPOLE

Na odbytej w  dniu 18 i  19 grudnia 
1950 r. V -te j sesjpi W oj. R. N. Opole 
Przewodniczący W oj. K om is ji R ol
n ictw a i  Leśnictwa ob. Kuska złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności te j K om is ji.

W  dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierało głos 7 radnych, ustosunko
w ując się kry tyczn ie  do działalności 
K o m is ji Roln ictwa i  Leśnictwa i 
wskazując konkretne fa k ty  dla po
tw ierdzen ia  słuszności swoich w y 
wodów.

A  oto n iektóre  w ypow iedzi:
Radny Zagórowski A. —  jako  

przedstaw icie li spółdzie ln i p roduk
cy jne j —  zw róc ił uwagę na małe za
interesowanie się radnych i K o m is ji 
pracą spółdzielni produkcyjnych. 
Zauważa się b rak  współpracy 
P- G. R -6w  ze spółdzie ln iam i p ro
dukcyjnym i. Współpraca ta polega 
dotychczas na tym , że agronomowie 

■ G. R-ów zgłaszają się ty lk o  po 
pieczątkę do adm in is trac ji spółdziel
n i (dla wykazania łączności ze spół- 

zielnią) i  na tym  współpraca koń
czy się. Wszelkie p lany dla spółdziel
n i opracowane są odgórnie bez w n i
kania w  teren i  bez współudziału

przedstaw icie li spółdzie ln i p roduk
cyjnych.

Rozdzielane k re d y ty  inwestycyjne 
są albo za małe, albo za duże ja k  to 
m ia ło miejsce w  Mesznie.

W powiecie grodkowskim  maszy
ny z akc ji „M “  zostały ściągnięte do 
miejsca przeznaczenia i  m imo, że 
znajdują się m iędzy n im i maszyny 
zupełnie dobre, zrobiono z n ich 
cmentarzysko maszyn.

Kończąc, dyskutant zaapelował do 
Prezydium  W oj. R. N. o spowodowa
nie, aby przewodniczący spółdzielni 
p rodukcyjnych b y li szkoleni, nadto, 
aby powiatowe i gminne rady naro
dowe otoczyły spółdzielnie p roduk
cyjne większą niż dotychczas opie
ką.

Radny Szulc —  zw róc ił uwagę na 
b rak w  sprawozdaniu jak ie jko lw ie k  
w zm ianki o współzawodnictw ie i  ra 
cjonalizatorstw ie. Akcje  te są nie
m niej ważne w  ro ln ic tw ie  n iż w  
przemyśle i  by łoby  wskazane, by ko 
m isje terenowe —  w  szczególności 
gminne —  zainteresowały się tym i 
zagadnieniami.

Radny Dygas —  zw rócił uwagę na 
w ie lk ie  b ra k i fachowych kadr ro ln i
czych. Stale pow tarzają się rażące 
b łędy —  chłopi nie chcą kupować 
nawozów sztucznych, względnie k u 
pując, stosują je  niew łaściw ie. Me
chanicy w  P. G. R-ach n iew łaści
w ie  też dokonują napraw  trakto rów , 
dopuszczają do orania tępym i lem ie
szami, odłączają pojedyncze p ług i 
od k ilkusk ibow ych  itp., powodując 
częstokroć duże s tra ty. Jasnym jest, 
że dobre kadry  dają nam ty lk o  szko
ły  ro ln icze i dlatego należało by roz
budować sieć tak ich  szkół w  w oje
wództw ie.

Po dyskusji Wojewódzka Rada 
Narodowa podjęła uchwałę p rzy jm u 
jącą do zatw ierdzającej wiadomości 
sprawozdanie K o m is ji R o ln ic tw a i  
Leśnictwa oraz przekazującą Prezy
d ium  W oj. R. N. do rozpatrzenia 
i  w ykonania  w n iosk i zgłoszone przez 
radnych w  czasie dyskusji.

INSPEKCJA PR EZYD IU M  
WOJ. R. N. W BYDGOSZCZY  

PR ZY C ZY N IA  SIĘ DO USUW A N IA  
ZA N IED B A Ń  NA  SW YM  TERENIE

W ydzia ł Inspekcji Prezydium  W oj. 
R. N. w  Bydgoszczy szczegółowo roz
pracował wytyczne pracy dla inspe
k to ró w  Prezydium  na I  kw a rta ł 
1951 r., opierając się na doświadcze
niach z IV  k w a rta łu  1950 r.

Poza sprawam i podlegającym i bez
pośrednio inspekcji, inspektor nasz 
ma obowiązek zwracania bacznej 
uwagi na wszelkie towarzyszące tym  
sprawom prze jaw y życia gospodar
czego, społecznego i  politycznego 
I  tak  np. inspektor Prezydium  W oj. 
R. N. w  Bydgoszczy, w  czasie inspe
k c ji częściowej na terenie pow. szu
bińskiego zainteresował, się dz ia ła l
nością Państwowego Zakładu ula 
Ociemniałych w  Piechcinio. S tw ie r
dził on, że trzynastu  niew idom ych — 
ludz i m łodych, zdolnych i  chętnych 
do pracy, załamało się psychicznie 
pod w pływ em  pobytu w  Zakładzie 
wśród osób starych i  niedołężnych 
In te rw encja  w  te j sprawie spowo
dowała skierowanie ich do pracy 
p roduktyw ne j do innych zakładów’ — 
między innym i do Zakładu dla 
Ociemniałych w  Bydgoszczy, gdzie 
czują się znacznie lepiej.

Podobnym przykładem  rzetelnej 
pracy inspektora jest fa k t z terenu 
pow. mogilińskiego, gdzie inspektor 
na podstawie zebranych na miejscu 
in fo rm ac ji, zbadał działalność szpi
ta la  w  M ogiln ie. U jaw nione niedo
ciągnięcia w  dziedzinie współpracy 
D yre kc ji Szpitala z P. O. P. i  Z w ią 
zkiem Zawodowym  Służby Zdrow ia, 
ja k  również b ra k i na odcinku w y 
żyw ienia chorych, zostały usunięte

Praca kom órek inspekcyjnych 
usprawnia się stale. Jedną z p rzy
czyn ciągłego ulepszania sposobu 
pracy jest stała troska inspekcji o 
podniesienie poziomu ideologicznego 
i  fachowego. Samokształcenie in 
spektorów przyczynia się do usprawi
nienia ich pracy.

N. Turowiecka

PR EZYD IU M  GRN W  RUDACH, 
POW. RACIBORSKIEGO, SZYBKO  
ROZPATRUJE W N IO SK I K O M ISJI

Kom isja  Pracy i  Pomocy Społecz
nej GRN w  Rudach zbadała na te
renie swojej gm iny w a run k i bytu  
b iednych i  potrzebujących pomocy 
oraz starców. Bezpośrednio po prze 
prowadzonej k o n tro li K om is ja  spu 
rządziła sprawozdanie i  postaw.ua 
swoje w nioski, zmierzające do za
pewnienia potrzebującym  pomocy 
lekarsk ie j, względnie finansowej. 
W nioski kom is ji zostały na najouz- 
szym posiedzeniu Prezydium  rozou- 
trzone i niezwłocznie wykonane 
posiedzeniu prezydium , na o ry i  ̂
rozpatrywane b y ły  wnios.u orni
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sji, w z ią ł udział zaproszony na to po
siedzenie zastępca przewodniczącego 
K om is ji.

Jak z powyższego w yn ika  praca 
kom is ji dała pełny rezultat. 
Stąd wniosek, że praca kom is ji p rzy
nosi w tedy rezu lta ty, gdy kom isja 
bezpośrednio po k o n tro li sporządza 
sprawozdanie i stawia konkretne 
w nioski, a w nioski te niezwłocznie 
rozpatrywane są przez radę w zg lęd 

nie prezydium . Udzia ł przedstaw i
ciela danej kom is ji w  posiedzeniu 
p rezydium  przyczynia się do w ła 
ściwego potraktow ania  wniosków 
kom is ji. Taka praca stwarza rzeczy
w iste powiązanie prezydium  z ko
m isjam i rady, co jest niezbędne do 
sprawnego i  w łaściwego rozw iązy
wania problem ów terenu.

Kom is ja  Zdrow ia  GRN w  -Rudach 
przeprowadziła ostatnio kontro lę

z lew n i m leka w  Rudach. K o n tro la  
wykazała szereg niedociągnięć. K o 
m isja postaw iła  w ięc swe Wnioski, 
k tó re  po w ykonan iu  p rzyczyn iły  się 
w  dużej m ierze do usprawnienia 
pracy te j z lew ni ku zadowo
len iu  mało i  średnioro lnych chłopów 
odstaw iających do n ie j m leko.

Józef Kucharczak 
Insp. w  Prez. W oj. R. N. 

w  Opolu.

l%Jasa ¿piszcy

PR E ZY D IU M  PRN W TARNOBRZEGU ZDOBYW A  
UMIEJĘTNOŚĆ PRZYG O TO W YW ANIA  SESJI RAD

Przygotowując sesję Pow iatowej Rady Narodowej, 
przystąpiono w  pierwszym  rzędzie do opracowania po
rządku dziennego sesji na posiedzeniu Prezydium . W  po
siedzeniu w z ię li udzia ł wszyscy przewodniczący kom is ji 
P. R. N. P rzy opracowaniu porządku dziennego stara liś
my się dostosować tem atykę sesji do terenu, na k tó rym  
sesja m iała się odbyć. Sesję postanowiono urządzić 
w  gm inie Dęba, gdzie Rada Narodowa, Kom isje  i P re
zydium  pracują najsłab ie j. P rezydium  P. R. N. chodziło
0 pokazanie, jak  w inna wyglądać sesja, i  o nawiązanie 
łączności z m iejscową ludnością.

Ludność gm iny Dęba, to przeważnie mało i  średnio
ro ln i chłopi, oraz n iew ie lka  ilość robotn ików  za trudn io 
nych w  m iejscowych zakładach. Toteż opracowując 
problem atykę sesji, starano się dostosować ją  do potrzeb
1 zainteresowań ludności. Postawiono w ięc na porządku 
dziennym sprawozdanie Prezydium  P. R. N. z dz ia ła l
ności za I I I  i  IV  kw a rta ł 1950 na odcinku ro ln ic tw a  
i  leśnictwa, ośw iaty i k u ltu ry , zdrowotności na wsi, bu
dowy dróg i_ zaopatrzenia wsi w  a rty k u ły  przemysłowe. 
W  dalszej kole jności na porządku dziennym  postawiono 
sprawozdanie PZGS z działalności na odcinkach poru 
szonych w  sprawozdaniu przewodniczącego PPRN 
oraz ko re fera ty  K o m is ji R o ln ic tw a i  Leśnictwa, Budow 
n ic tw a  i  K om un ikac ji, dotyczące tego samego okresu 
i  wreszcie dyskusję nad sprawozdaniam i i  podjęcie przez 
Radę odpowiednich uchwał. W ten sposób obrady P.R.N. 
u ję to  w  pewną logiczną całość.

Niezależnie od tego na porządku dziennym  postaw io
no jako  oddzielny punkt omówienie przyczyn absencji 
radnych na sesjach, oraz członków kom is ji na posiedze
niach i wyciągnięcie przez Radę odpowiednich w nios
ków. Wprowadzenie tego punktu  m ia ło  na celu pozna
nie isto tnych przyczyn nieobecności radnych na sesjach 
oraz k ry ty k ę  tych radnych i członków kom is ji, k tó rzy  
nie doceniając swoje j w ie lk ie j ro li w  pracy rad naro
dowych, bagate lizu ją sobie pracę.

Zaproszenia na sesję wysłano do radnych na 15 dni 
przed te rm inem  sesji, załączając do zaproszenia ankietę 
z pytan iam i dla radnych. Pytan ia  zostały w  ankietach 
tak ustawione, by w iąza ły  się one z tem atyką posiedze
nia. A nk ie ta  zaw ierała 11 pytań :

1) ja k  przebiegała pomoc sąsiedzka w  jesiennej a kc ji 
s iewnej, wykopkach i orkach zim owych, ci:y i ja k ie  
b y ły  w ypadk i odm ow y udzielania pomocy b iedn ia - 
kom  ze s trony bogaczy w ie jsk ich ;

2) ja k ie  ceny pob ie ra li bogacze w ie jscy za pomoc 
w  sprzężaju i  w  jak ich  wypadkach stw ierdzono po
b ieranie nadm iernych cen;

3) czy nie stw ierdzono wypaczeń p o lity k i k lasowej p rzy 
rozdziale k redytów  na akcję siewną i  nawozową i  ja 
k ie  b y ły  w ypadk i p rzechw ytyw ania  k redy tów  przez 
bogaczy w ie jsk ich ;

4) czy zboże selekcyjne tra fia ło  do m ało i  ś redn io ro l
nych;

5) czy p rzy zm ianie systemu pieniężnego stw ierdzono 
w ypadk i w yzyskiw ania  chłopów mało i  średn io ro l
nych przez bogaczy i  spekulantów, w 'ja k ie j  fo rm ie  
i  w  jak ich  wypadkach;

6) ja k  przebiega skup nadwyżek zbożowych i  ja k  dzia
ła ją  t r ó jk i  grom adzkie: czy n ie  dzia ła ją  na korzyść 
bogaczy i  czy bogacze n ie  stara ją  się przerzucić obo
w iązku  odstawy na m ało i  średniorolnych;

7) czy i ja k ie  stw ierdzono w ypadk i i  źródła działalności 
propagandy wroga w zw iązku z N arodowym  Spisem 
Powszechnym;

8) ja k  przebiegają końcowe roboty  przy budow ie szkół, 
domów ludowych, dróg i  u lic , czy i  ja k ie  są p rzy 
czyny zahamowań;

9) ja k  przedstaw ia się zaopatrzenie szkół w  opał;
10) ja k  są realizowane świadczenia w  naturze i  ja k  od

rab ia ją  je  bogacze w iejscy;
11) jak ie  są b ra k i w  zaopatrzeniu wsi w  a rty k u ły  prze

m ysłowe oraz czy GS-y i  sklepy na tym  odcinku w y 
w iązu ją  się ze swych zadań.
Ustala jąc pytan ia  ankiety, Prezydium  m ia ło  na celu 

spowodowanie, by radn i w n ikn ę li w  potrzeby terenu, 
s tw ie rd z ili błędy, b ra k i i  niedociągnięcia oraz potrzeby 
mas pracujących i  następnie w  dyskusji, lub  w olnych  
wnioskach przenieśli je  na sesję plenarną.

Na sesję Pow iatowej Rady Narodowej zaproszono 
ponadto nie będących członkam i Rady członków ko m is ji 
I . R. N. chodziło bow iem  o poddanie k ry tyce  dz ia ła l- 
ność n iektó rych  członków kom is ji a także o w łączenie 
kom is ji do debaty nad postaw ionym i na porządku dzien
nym  zagadnieniami. Zaproszono również członków Pre
zyd ium  i wszystkich członków kom is ji G. R. N. Dębie, 
ja k  rów nież zaproszono sekre tarzy w szystkich prezy
d iów  gm innych i m ie jsk ich  rad narodowych, by p rzy
słuchując się przebiegowi sesji P. R. N. m ogli następnie 
u siebie odpowiednio uspraw nić przygotow anie  sesji. Na 
sesję ponadto zaproszono przedstaw ic ie li is tn ie jących  na 
tren ie  gm iny  zakładów  pracy, urzędów i  in s ty tu c ji 

oraz m iejscową ludność.
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Na tydzień przed sesją opracowano sprawozdania, 
k tó re  m ia ły  być składane na sesji i orzesłano je  klubom  
radnych i przewodniczącym kom is ji wygłaszającym  ko- 
re fe ra ty. Na *  dni przed sesją, k iedy b y ły  przygotowane 
sprawozdania Prezydium , PZGS-u i kom isji, zwołano 
konferencją z udziałem  przewodniczących kom is ji P.R.N., 
k tó ra  po przeanalizowaniu sprawozdań wypracowała 
p ro je k t uchw ały P. R. N. Ponadto przed sesją sekretarz 
Prezydium  odbył naradę z seniorami k lubów  oraz zba
da! na miejscu w Dębie przygotowania do sesji.

Po zebraniach k lubów  radnych zastępca przew odni
czącego Prezydium  punktua ln ie  o tw orzy ł p lenarną sesję 
w  ładnie udekorowanej sali Domu Ludowego w Dębie. 
Sprawozdanie z wykonania uchwał złożył ob. sekretarz 
Prezydium , omawiając szczegółowo wykonanie wszyst
k ich  poprzednich uchwał P. R. N. P ro tokó łu  z poprzed
n ie j sesji n ie odczytywano dla zaoszczędzenia czasu, gdyż 
odpisy tego p ro tokó łu  zostały poprzednio przesłane k lu 
bom radnych, a ponadto p ro tokó ł b y ł w yłożony przed 
sesją do wglądu. Po odebraniu ślubowania od 3 nowo- 
wprowadzonych członków Rady —  kobiet nastąpił u ro 
czysty .moment udekorowania małżeństwa z gromady 
D ym itro w  Duży Z ło tym i K rzyżam i Zasługi za d ługo le t
n ie  pożycie małżeńskie i za wychowanie 12 dzieci. Ta 
uroczysta chw ila  przekonała zebranych o opiece Państwa 
Ludowego nad rodziną i uznaniu za pracę nad w ycho
waniem  licznego potomstwa.

Z ko le i omówiono b rak  aktywności n iek tó rych  rad 
nych. Po k ry tyce  za n ieuspraw ied liw ioną nieobecność 
na sesjach wykluczono z Rady 3 obyw ateli, w y tkn ię to  
b rak aktywności k ilk u  członkom Rady i kom is ji. Dla 
zobrazowania pracy radnych przedstawiono Radzie g ra 
ficzny wykres aktywności radnych, obrazujący nieobec
ność i udział w  sesjach oraz udzia ł w  dyskusjach. Za
rów no k ry tyka  słabej aktywności, jak  i obrazowe przed
staw ienie pracy każdego radnego w p łynę ło  m obilizu jąco' 
na członków Rady i kom is ji. Po złożeniu sprawozdań 
i  wygłoszeniu ko re fera tów  nastąpiła dyskusja, w  k tó re j 
zabierało głos 15 radnych i 1 osoba spoza Rady.

yskusji przebija ła  troska o potrzeby i interesy 
pow ia tu  i jego ludności. Trzeba podkreślić, że radni 
w  znacznej większości op iera li się na pytaniach posta
w ionych poprzednio w  ankietach.

Omawiana sesja Rady cieszyła się dużym  zaintere
sowaniem m iejscowej ludności o czym świadczy fakt, 
ze w  sesji wzię ło  udzia ł około 240 osób spoza Rady. Na 
podstawie przebiegu sesji m iejscow i chłopi mało i śred
n io ro ln i m ogli stw ierdzić, że rady narodowe troszczą 
się o ich potrzeby, co n ie w ą tp liw ie  pogłębiło ich zaufa
nie do swoje j w ładzy ludowej.

Władysław Witkowski 
K ie ro w n ik  Wydz. Ogólnego Prez. PRN 

w  Tarnobrzegu

JAK  OPRACOW ANO PLA N  D Z IA ŁA LN O Ś C I 
PR E ZY D IU M  M RN  W  JELENIEJ GÓRZE  

NA  I K W A R TA Ł 1951 R.

Doświadczenia, uzyskane w pracy w  IV  kw a rta le  
ub. roku, pozw o liły  Prezydium  M RN w Jeleniej Górze 
na wyciągnięcie wniosków, k tó re  w ykorzystane zostały 
p rzy  opracowywaniu planu pracy na I kw a rta ł 1951 r.

Przed przystąpieniem  do opracowania tego planu 
W ydzia ł Ogólny zorganizował specjalne narady robocze 
k ie row n ików  w ydz ia łów  i samodzielnych referatów , na 
k tó rych  sekretarz P rezydium  om awia ł wytyczne, ja k i

m i P rezydium  kierow ać się będzie w  swej przyszłej 
działalności. Po przedłożeniu przez wszystkie w ydz ia ły  
tem a tyk i posiedzeń Prezydium  zestawiono je  i  opraco
wano p ro je k t planu posiedzeń. W pracy te j W ydział 
Ogólny w  ścisłym porozum ieniu i  pod bezpośrednim 
nadzorem sekretarza Prezydium  k ie row a ł się przy do
borze tem a tyk i następującym i zasadami:
1. w pierwszej kolejności uwzględniono zagadnienia 

n iewykonane w poprzednim kw arta le , a nadal 
jeszcze aktualne;

2. zaplanowano tematykę, k tó rą  d yk tu je  sam ka len
darz (np. wykonanie budżetu za 1950 r., wiosenna 
akcja czystości, wykonanie planu rem ontów  FGM);

3. uwzlgędniono tem aty i zagadnienia, zlecone wzgl. 
zalecone przez władzę zw ierzchnią (np. zagadnie
nie opieki nad autochtonam i);

4. umieszczono zagadnienia, k tó re  ze względu na spe
cyfikę  miasta w inn y  znaleźć ja k  najszybsze rozw ią
zanie (np. żyw ienie zbiorowe, usprawnienie kom u
n ika c ji m ie jsk ie j);

5. tem atykę dostosowano do zagadnień, k tó re  zaplano
w a ły  kom isje rady na ten okres.
Zaplanowano jedno posiedzenie tygodniowo, w  każ

dy p ią tek o godz. 17-ej. Ilość zagadnień na każdym 
posiedzeniu zamyka się w  granicach od 1 do 3-ch 
w zależności od ciężaru gatunkowego danego zagad
nienia. ’. ak np. zagadnienie „p o lity k a  m ieszkaniowa“  
stanowi jedyny p un k t porządku obrad posiedzenia.

P lan pracy Prezydium  jest uzgodniony z p lanam i 
poszczególnych kom is ji Rady. Nie znaczy to jednak, 
by kom isje zmuszohe b y ły  dostosować swoje p lany do 
pracy Prezydium  lub by Prezydium  oparło się jedynie  
na planach kom isji. Jednak na rozszerzonym posiedze
niu Prezydium  z udziałem  przewodniczących k lubów  
radnych i przewodniczących kom is ji uwzględniono taką 
właśnie form ę współpracy Prezydium  i jego w ydzia łów  
z kom isjam i, że w  określonym  te rm in ie  tak na posie
dzeniu odpowiedniej kom isji, ja k  i na posiedzeniu P re
zydium  staje jedno i to samo zagadnienie

W ten sposób zagadnienie to zostaje rozpatrzone 
wszechstronnie i  daje możliwość podjęcia w łaściw ej 
uchwały. Dla przykładu podam zagadnienie zbiorowego 
żyw ienia, któ re  ma być tematem posiedzenia Prezydium  
w dniu 20 lutego. K ie ro w n ik  Referatu Handlu opraco
w uje sprawozdanie na podstawie m ateria łów  zebranych 
w terenie i przedkłada je  resortowem u członkow i P rezy
dium. To samo zagadnienie jest przedm iotem  obrad 
K om is ji Handlu w  dniu 15 lutego M iędzy 1 a 10 lu 
tego Kom isja  zaplanowała kontro lę  zakładów gastrono
micznych, indyw idua lne  zbieranie m ateria łów  od 
mieszkańców, oraz w ysłuch iw anie  skarg i uwag w  po
szczególnych zakładach pracy.

Na posiedzenie K o m is ji w  dniu 15 lutego p rzed ło 
żone zostaną przez poszczególne grupy kontro lne w y
n ik i ko n tro li, spostrzeżenia i w nioski, zebrane w d ro 
dze indyw idua lnych  badań oraz sprawozdanie k ie ro w 
nika Ref. Handlu, przygotowane na posiedzenie Pre
zydium  Kom isja analizuje te wszystkie m ateria ły  
i opracowuje ko re fera t wraz ze swym i w nioskam i.. na 
posiedzenie Prezydium. Dopiero po wysłuchaniu spia 
wozdania kmr. Ref. Handlu, po wyjaśnieniach u zupe ł
niających udzielonych przez przedstaw  ciel. o k ła d ó w  
zb io row ego żyw ien ia  i  po k o fe fe ra a e  przewc 
H a n d lu -P re zyd iu m  M.R.N. pode jm u je  P |
uchwały. W ten sposób op racow yw ana  je s t większos
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zagadnień objęta planem pracy Prezydium . Odnośnie 
w ydzia łów  i re feratów , któ re  nie mają odpowiednich 
kom is ji, ko re fera ty  przygotowuje Referat K o n tro li 
Prez. MRN na podstawie w yn iku  przeprowadzonej 
k o n tro li tego czy innego zagadnienia. Prócz planu po
siedzeń Prezydium  opracowało również plan wystąpień 
na zewnątrz członków Prezydium  i k ie row n ików  w y 
działów.

Z zagadnień, u ję tych w planie posiedzeń Prezydium, 
w ybrano te, z k tó rym i klasa robotnicza najbardziej 
i  najczęściej się styka jak : p o lityka  mieszkaniowa, ży
w ienie zbiorowe, rem onty mieszkań, czystość miasta, 
lecznictwo otwarte, praca Szpitala M iejskiego, współ
praca z kom ite tam i b lokow ym i i  P lan 6-letni. Te 
zagadnienia po uprzednim  rozpatrzeniu ich na posie
dzeniu Prezydium  przekazywane są przez w ydz ia ły  bez
pośrednio robotn ikom  na zakłady pracy i  w  ten spo
sób, że w  określonym  dniu na przew idzianym  zakładzie 
p rodukcy jnym  w  obecności całej załogi k ie row n ik  w y 
działu re fe ru je  dane zagadnienie, a resortow y członek 
Prezydium  podsumowuje dyskusję. Takich wystąpień 
zewnętrznych zaplanowano 2 —  3 w  miesiącu.

W skład planu pracy Prezydium  wchodzą również, 
jako  części składowe, prócz planu posiedzeń Prezydium  
i wystąpień na zewnątrz plan szkolenia zawodowego 
pracowników , szczegółowy plan dyżurów  członków 
Prezydium  oraz p lany zebrań w ydzia łow ych.

Władysław Gawron
K ie r. Wydz. Ogólnego Prez. M RN 

Jelenia Góra

CO ZA PEW N IA  UŁO ŻENIE DOBREGO PLANU  
PRACY K O M ISJI RAD NARODOW YCH

A rty k u ł dyskusyjny p. t. ,,Przygotowanie planu pra
cy kom is ji gm innej rady narodow ej“ , zamieszczony 
w numerze 24 „Rady N arodowej“ z r. ub., porusza za
gadnienia, k tó re  odnoszą się nie ty lk o  do p lanów  pracy 
kom is ji gm innej rady narodowej, ale mogą być również 
w ytycznym i do planów prac kom is ji rad narodowych 
wszystkich szczebli.

Kom isje rad narodowych mogą spełnić swe zadania 
jedynie ty lko  w tedy, jeże li oprą swą pracę na dokład
nej znajomości terenu, ja k  również na znajomości po
trzeb mas pracujących i  jeżeli g łówną lin ią  przewodnią 
w  ich pracy będzie troska o rozw iązywanie zagadnień 
w  interesie mas pracujących p rzy zachowaniu czujności 
klasowej w  w arunkach wzmagającej się w a lk i z w ro 
giem klasowym  i  pozostałościami us tro ju  k a p ita li
stycznego.

N a jtrudn ie jszym  zagadnieniem jak ie  daje się zauwa
żyć w  sprawach kom is ji —  to znalezienie właściwego 
powiązania prac kom is ji z działalnością w łasnej rady 
narodowej, z działalnością prezydium  i  jego komórek 
organi zacyjnych.

Z p ra k ty k i układania swych planów  przez komisje 
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  K ie lcach mogę stw ierdzić, 
iż  kom isje ułożą dobry plan dalszej pracy, nie w tedy, 
gdy ty lko  w ykorzysta ją  dotychczasowe osiągnięcia 
w  swych pracach, ale dopiero w tedy, gdy poznają do
k ładn ie  p lan  pracy prezydium  i  jego w ydzia łów . Do

piero w  oparciu o te p lany kom isje mogą zaprojekto
wać własne p lany pracy, przew idując w  nich te zagad
nienia, k tó re  będą przedm iotem  obrad rady narodowej 
lub  je j prezydium  i  uzupełniając to zagadnienie spra
w am i w ysun ię tym i z w łasnej in ic ja tyw y .

Zagadnienia włączone do p lanu pracy kom is ji z ty 
tu łu  powiązania prac kom is ji z pracam i prezydium  m u
szą być w  tak im  okresie czasu przewidziane do rozpra
cowania, aby komisje w  dniu sesji rady narodowej lub  
posiedzenia prezydium  posiadały pełny m ateria ł obra
zujący całokształt zagadnienia mającego być przedm io
tem  obrad, oraz aby m ogły naśw ietlić  radzie narodowej 
czy też prezydium  swój punk t w idzenia i  postawić od
powiednio uzasadnione w nioski.

I  tak np., jeżeli w  p lanie pracy rady narodowej jest 
przewidziane sprawozdanie M. I I .  D. czy G m innej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“  z zakresu zaopatrze
nia w  a rty k u ły  pierwszej potrzeby, to- komisje rady na
rodowej pow inny w  swoim planie pracy przewidzieć roz
pracowanie tego zagadnienia po swej lin ii.  Tak w łaśnie 
przeprowadzona była  V  sesja M. R. N. w  Kielcach, k tó rą  
zaliczamy do jednej z lep ie j przygotowanych.

Przed sesją komisje przeprow adziły kon tro lę  poszcze
gólnych sklepów, ich zaopatrzenie, rozmieszczenie, roz
pa trzy ły  możliwość zwiększenia punktów  detalicznej 
sprzedaży, wykonanie planu obrotów, stan sanitarny 
i  bezpieczeństwa loka li sklepowych, obsługę k lie n te li itp .

Jeżeli p lan pracy prezydium  jednej z pobliskich rad 
narodowych przew iduje  w  okresie lutego sprawozda
nie ośrodka maszynowego dotyczące przygotowań do 
prac wiosennych, to kom isje przew idzia ły w  swoich 
planach pracy skontrolowanie leżących w  zasięgu dzia
łalności danej rady narodowej k ilk u  ośrodków maszy
nowych, zarówno pod względem stanu maszyn i narzę
dzi ro ln iczych oraz ich przydatności do prac, ja k  rów 
nież możliwości zaspokojenia potrzeb mało i  średnio
rolnego chłopa.

Zebrane przez komisje m ate ria ły  i  postawione w n io 
ski dadzą pewność, że podjęte uchw ały będą rozw ią 
zywać zagadnienia w  im ię  potrzeb mas i  dla dobra 
mas. _

Oparcie p lanów pracy kom is ji na planach pracy w y 
działów i  referatów , da kom isjom  możność zapro jekto- 
wania w  swych planach przeprowadzenie ko n tro li w y 
konywanych przez te kom órk i organizacyjne prac już 
w  trakc ie  ich wykonyw ania , a również da możność 
sprawdzenia ukończonych prac i  oceny uzyskanych 
e fektów  gospodarczych, społecznych i  politycznych 
osiągniętych w  zw iązku z realizacją planu.

Kom isja, wiążąc swe p lany pracy z p lanam i p racy 
prezydium  i poszczególnych w ydzia łów , oczywiście nie 
musi ograniczać się do tego ty lk o  co rob i w ydzia ł; praca 
je j pow inna być szerszą, powinna obejmować więcej 
zagadnień. Kom isja  w idz i w ięcej n iż w ydz ia ł i  dlatego 
powinna szerzej planować. N iem nie j jednak —  punktem  
w yjścia  je j prac pow inien być p lan pracy prezydium  
i  w ydzia łu  i  odrywanie się kom is ji od tego planu by
łoby niewłaściwe.

Zbigniew Kawa
Sekretarz P rezydium  

M.R.N. K ie lce
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POD Z N A K IE M  TROSKI 
O INTERESY LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ

(Przebieg sesji W oj. R. N. w  Zielonej Górze)

W  dniu 29 grudnia 1950 r. odbyła się IV  sesja W oje
wódzkiej Rady Narodowej p rzy udziale przedstaw icie li 
społeczeństwa i  zaproszonych gości w  liczbie 124 osoby.

Na sesji te j jednym  z ciekawszych b y ło  spra
wozdanie z działalności Prezydium  W oj. R. N. za czas 
od 8 lipca do 29 grudnia 1950 r., złożone przez Przewod
niczącego Prezydium  W oj. R. N. ob. Musiała. Sprawo
zdanie to spotkało się z kry tyczną  oceną nie ty lk o  ze 
s trony K o m is ji W oj. R. N. u ję tą  w  koreferacie, ale też 
ze strony radnych. W dyskusji nad sprawozdaniem na 
obecnych 54 radnych (na ogólną liczbę 102) wzięło udział 
22 radnych, k tó rzy  w  wypowiedziach wskazyw ali na 
b łędy w  działalności Prezydium , na przemilczanie pew
nych istotnych spraw. Radni w y tyka jąc  b łędy pokazali, 
że po tra fią  nie ty lk o  dojrzeć zaniedbania i  bacznie śle
dzić życie powiatu, miasta czy gm iny, ale po tra fią  też 
wystąpić na Radzie w  sprawach, mających istotne zna
czenie dla interesów ludności pracującej.

Przytaczam n iektóre  charakterystyczne w ypow ie
dzi, rzucające św ia tło  na krytyczne podejście do spra
wozdania.

Ob. Józef Kurach —  zw rócił uwagę na b rak  w  pow. 
sulecińskim  7-m iu nauczycieli do szkół podstawowych; 
Z początkiem roku  szkolnego p rzyb y ły  do pow iatu  m ło 
de s iły  nauczycielskie i  z zapałem przystąp iły  do pracy, 
ale teraz chcą się zwolnić z pracy z powodu n ieo trzy
mania poborów od k ilk u  miesięcy. Należy ustalić, kto  
ponosi w inę za niewypłacenie nauczycielom należnego 
za pracę wynagrodzenia.

Ob. Zajewska —  (pow. świebodziński) —  wykazuje, 
ze w  p°w . świebodzińskim żle wygląda sprawa przed- 
s,. o i. socjalistyczna dyscyplina pracy nie jest zasto
sowana w  przedszkolach, zwłaszcza w iejskich, gdzie 
prze sz o an i nie przestrzegają godzin pracy i  n ie ota
czają z leci należytą opieką, wskutek czego zaziębia- 
j  j się i re wencja ich spada. Np. w  Rzeczycy na 30 
w  ^ UCZ<?szcza obecnie do przedszkola ty lk o  8 dzieci, 

a! zewie i Opalenicy przedszkolanki wyjechały 
samowdm e- n a u r lo p , pozostawiając kucharkom  opieko 
nad dziećmi. W ydział O św iaty Prezydium  Woj. R. N 
pow im en zainteresować się działalnością przedszkoli 
zwłaszcza w iejskich.

Ob Borucki, zast. przewodniczącego Prezydiun 
1 . R. N. w  Gorzowie W lkp. krytyczn ie  om ów ił dzia łał 
nosc Prezydium  Woj. R. N „ podkreślając, że Prezydiun 
W oj. R. N. nie interesuje się pro tokó łam i posiedzei 
Prezydiów  P. R. N. i  wskutek tego słabo się orientuh 
w  przebiegu pracy terenowej, nie udziela ins trukc j 
i n ie ulepsza metod pracy. Pracownicy terenowych pre 
zyd iów  rad narodowych od 4-ch miesięcy nie o trzy 
m u ją  zw ro tu  kosztów podróży służbowych i  d ie t z;
w y jazdy służbowe.

N iektóre  sesje rad pow inny odbywać się w  zakła 
dach pracy lub  w  gromadach; prezydia rad pow inny 
żyć zagadnieniami terenu, ale tak nie jest.

W koreferacie przewodniczący K o m is ji Gospodarki 
omunalnej i  M ieszkaniowej ob. Drgas podał p ro je k t 

uchw ały w  sprawie przyjęcia sprawozdania z dz ia ła l
ności Prezydium  W oj. R. N.

Ob. B o ruck i jest zdania, że p ro je k t uchw ały p ow i
n ien być przepracowany na sesji po wypow iedzeniu się 
radnych w  dyskusji i  oddany pod głosowanie po 
uwzględnieniu uwag radnych.

Ob. Stanisław Cholewka (przewodn. K o m is ji Rol
n ic tw a i  Leśnictwa w  P. R. N. Szprotawa) —  om ów ił 
niedociągnięcia w pracach K o m is ji oraz podkreślił b rak 
powiązania Prezydium  P. R. N. z kom isjam i.

Kom isja R oln ictwa i  Leśnictwa sporządziła szereg 
pro tokó łów  z dokonanych kon tro li, ale P rezydium  
P. R. N. nie nadało wnioskom  K o m is ji dalszego biegu. 
Radny Cholewka przytoczył p rzy tym  fak t, że w  spra
wozdaniu Prezydium  P. R. N. podano, iż w  powiecie 
szprotawskim  zostały z likw idow ane odłogi; kon tro la  
K om is ji Roln ictwa i  Leśnictwa wykazała; że w  powie
cie w  rzeczywistości jest 800 ha n iez likw idow anych 
odłogów.

Ob. Antoni Witkowski —  omawiając odcinek handlu 
podniósł, że w  powiecie gub ińskim  w  sklepach G. S. 
i  P. S. S. b rak  jest pewnych a rtyku łó w  z powodu wa
d liw e j dys trybuc ji ze strony P. S. S. i  złego dysponowa
n ia  personelem sklepowym. Prezydium  P. R. N. w  G u 
b in ie  podjęło w  te j sprawie uchwałę i przesłało do W y
działu H andlu Prezydium  Woj. R. N., ale jak  dotąd 
bez skutku.

Ob. Leokadia Łukiańczak —  stwierdza, że w y n ik i 
pracy Prezydium  W oj. R. N. b y łyb y  lepsze, gdyby ko
misje Rady więcej i  a k tyw n ie j współpracowały. Poza 
tym  radni za mało aktyw nie  pracują, czego dowodem 
jest słaba frekw encja  na bieżącej sesji Rady. Tak sła
bej frekwencji nie tłumaczy mróz i odległość, gdyż np 
mówczyni przebyła pieszo przy mrozie 24 km z groma
dy, w której mieszka, do stacji kolejowej, aby przy
jechać na sesję, a zrobiła to dlatego, że interesuje się 
pracą i zagadnieniami województwa. Radna apeluje do 
wszystkich radnych i członków komisji o właściwy sto
sunek do pracy w Radzie.

Ob. Władysław Matyja —  przewodniczący K o m is ji 
Handlu W oj. R. N. —  om ów ił słabą działalność K om is ji. 
Np. jeś li chodzi o działalność K o m is ji H andlu Woj 
R. N., to na 7-m iu je j członków przychodziło do pracy 
ty lk o  1 —  3 członków. W dniu, w  k tó rym  Prezydium  
Woj. R. N. dało samochód celem objazdu terenu, nie 
p rzyby ł w  ogóle ani jeden z członków K om is ji i  prze
wodniczący pojechał sam w  teren. Nie może dobrze 
rozw ijać się praca prezydiów  rad, jeś li kom isje, które  
w inn y  być ram ieniem  rady —  same nie działają.

Ob. Stanisław Budyński —  zw róc ił uwagę na pom i
nięcie w  sprawozdaniu przewodniczącego Prezydium  
W oj. R. N. sprawy rzemiosła, mającego doniosłe zna
czenie w  Planie 6-letnirn.

Ob. Stanisława M ark iew icz —  członkin i spółdzie ln i 
p rodukcy jne j w  powiecie świebodzińskim  wyraża żal, 
że w  dyskusji n ic n ie  mówiono o spółdzielniach p ro 
dukcyjnych, któ re  przyspieszają drogę do socjalizmu. 
N ik t się n ie  zatroszczył, czy dano spółdzie ln iom  dosyć 
kredytów , sztucznych nawozów i ziarna na siew, 
a przecież wiosna nadchodzi, zbliża ją się siewy w io 
senne i w  marcu za późno będzie dostarczać nawozy 
sztuczne do spółdźielni. Do w ykopków  nie dano 
w  ub ieg łym  roku  na czas maszyn, dlatego apeluje, zęby 
w  1951 r. w  porę zaopatrzyć spółdzielnie produ eyjne.

P rzew odniczący P re zyd iu m  W oj. R. N. s tw ie rd z ił, że
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szeroka dyskusja nad sprawozdaniem p rzy ję ta  została 
przez Prezydium  W oj. R. N. z zadowoleniem. K ry ty k a  
była  słuszna: okazanie niedociągnięć będzie bodźcem 
do bardzie j wytężonej pracy i  drogowskazem do usu
wania braków , wskaźnikiem  właściwego planowania 
pracy i  zaspokojenia potrzeb mas pracujących.

W oj. R. N. podjęła uchwałę zmierzającą do uspraw 
n ienia  prac Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodo
wej w  oparciu o w nioski, k tó re  w y ło n iły  się w  toku  
dyskusji.

B. Radomski

X  d z i a ł a l n o ś c i  r « d  w  7t S M IFŁ  
i  I t ra  jacł* domatorac§i ind o w e j

RADA M IEJSK A  —  GOSPODARZEM M IA STA

(Tłumaczenie z „Izwiestii* nr 25 
z dnia 25 stycznia 1951 r.) .

Rady, uczy Towarzysz S talin, są najbardzie j demo
kra tycznym i i  na jbardzie j au to ry ta tyw n ym i organiza
c jam i mas, u ła tw ia jącym i im  maksym alnie udzia ł w  za
rządzaniu państwem. Rady miejscowe pod k ie ro w n i
ctwem organizacji party jnych , w  oparciu o aktywność 
i in ic ja tyw ę  mas pracujących, uzyskały w  ostatnim  
czasie znaczne osiągnięcia w  rozw oju  gospodarki naro
dowej i k u ltu ry  oraz w  zwiększeniu dobrobytu mas 
pracujących. Jest to wyraźnie  widoczne, szczególnie, 
na przykładzie działalności m ie jskich  rad delegatów lu 
du pracującego.

Podczas, gdy w  kra jach  burżuazyjnych gospodarka 
m iejska została całkow icie podporządkowana zaborczym 
interesom kapita listycznych m onopoli i p ryw atnych  
w łaścicieli, u nas, w  k ra ju  socjalizmu, rozw ój starych 
m iast i  budowa nowych są prowadzone w edług ścisłego 
planu i wychodzą z założenia, aby dać m ilionow ym  ma
som pracującym  najlepsze w a run k i ku ltu ra ln o - bytowe.

Partia  komunistyczna na wszystkich etapach bu 
dow nictw a socjalistycznego k ład ła  nacisk na wzmoc
nienie i zwiększenie ro li m iejscowych rad, w  te j licz
b ie __ rad p iie jskich. Już w  czerwcu 1931 r. P lenum
Kom ite tu  Centralnego W. K . P. (b), rozpatru jąc sprawę 
m oskiewskiej gospodarki m ie jsk ie j oraz rozw oju gospo 
dark i m ie jskie j ZSRR wskazywało, że „w zrost gospo
dark i m ie jsk ie j, nowe w ie lk ie  zadania, stojące w  te j 
dziedzinie, wymagają wzmocnienia rady m ie jskie j, jako 
gospodarza, odpowiedzialnego za wszystkie dziedziny 
gospodarki m ie jsk ie j.“

W wykonaniu olbrzym iego program u powojennego 
budownictwa radom m iejscowym  przypad ły w  udziale 
o lbrzym ie zadania. Ustawa o planie p ięcio letn im  prze
w idyw ała  restytucję zniszczonego zasobu domów miesz
kalnych w  miastach, osiedlach robotniczych i siołach, 
w  rejonach, k tó ro  b v ły  nocł okupacją, ja k  również nowe 
budownictwo mieszkaniowe w  rozmiarach, zabezpie
czających znaczne polepszenie w arunków  m ieszkanio
wych mas pracujących.

W latach powojennych wykonano w ie lką  pracę 
w dziedzinie budow nictw a mieszkaniowego. Jedynie 
w miastach i osiedlach robotniczych Federacji Rosyj
skiej w  latach 1946 —  49 zbudowano i odbudowano 
mieszkania o ogólnej pow ierzchni ponad 43 m ilio n y  
m etrów  kw adratow ych. Rady m iejscowe w ykonały 
znaczną pracę w  urzeczyw istn ien iu  decyzji w ładz o od
budowie 15 starych m iast rosyjskich. Ze stosu popiołów  
i ru in  dźw ignę ły się i  stają się jeszcze piękniejsze niż

przed w ojną  Stalingrad, Rostów nad Donem, Woroneż. 
B riańsk i  inne miasta.

K o m ite ty  wykonawcze rad i  masy pracujące w ie lu  
m iast w  k ra ju  dają wzór patrio tyczne j trosk liw ośc i 
o swoje miasta.

Pouczającym jest doświadczenie K om ite tu  W yko
nawczego Gatczyńskiej Rady M ie jsk ie j, k tó ry  od 2 la t 
zajm uje pierwsze miejsce we współzawodnictw ie m iast 
leningradzkiego obwodu w  urządzaniu miast. Gatczyna, 
k tó ra  mocno ucierp ia ła  w  w y n ik u  w rog ie j okupacji po
śpiesznie leczy swoje ciężkie rany. Wszystkie je j przed
siębiorstwa przemysłowe zw iększyły przedwojenną 
zdolność wytwórczą. Pobudowano tu, odbudowano i k a 
p ita ln ie  odremontowano 106 tysięcy m etrów  kw ad ra to 
wych pow ierzchni m ieszkalnej, a środki przeznaczone 
na rozwój gospodarki m ie jsk ie j są w  pełn i w yko rzy 
stane. W  zeszłym roku  prócz obiektów , przew idzianych 
w  planie, wybudowano ładne kino, p iekarn ię  mecha
niczną oraz łaźnię.

Wciągnięcie szerokiego aktyw u, ścisła więź z ludno
ścią, nieustępliwość w  rea lizow aniu  wyznaczonych p la 
nów pozwalają K om ite tow i Wykonawczemu Gatczyń
skiej Rady M ie jsk ie j skutecznie odbudowywać i roz
w ijać  gospodarkę m iejską oraz ku ltu rę .

Jednakże nie można powiedzieć, by wszystkie rady 
m ie jskie  sta ły się is to tnym i gospodarzami, czującym i 
pełną odpowiedzialność za liczne dziedziny gospodarki 
m ie jsk ie j. W  Czelabińsku, M ołotow ie, Nowosybirsku 
p lany rem ontów  kap ita lnych  domów m ieszkalnych są 
źle wykonywane. T rus ty  budowlane M in is te rs tw a  B u 
dow nictw a Mieszkaniowego w  K ursku, W ie lk ich  Ł u 
kach, Pskowie i  Smoleńsku systematycznie nie w ype ł
n ia ją  ustalonych planów, a rady m ie jskie  nie w ykazu ją  
dostatecznych w ys iłków , by popraw ić ten stan rzeczy.

W szeregu m iast leningradzkiego obwodu —  Krasne 
Sioło, Pole Lodowe i  innych do niedawna znacznie 
umniejszano rolę rad m iejskich, podporządkowanych 
kom itetom  w ykonaw czym  rad rejonowych. Rejonowe 
kom ite ty  wykonawcze często decydowały za rady m ie j
skie w  szeregu spraw. O dbija ło  się to u jem nie  na pracy 
i  przeszkadzało w  rozw oju  in ic ja ty w y  rad  m ie jskich.

Obow iązki rad m ie jskich oraz ich działalność są 
w ie lk ie  i  w ielostronne. K onstytuc je  rep ub lik  zw iązko
w ych dokładnie okreś liły , czym w in n y  zajmować się 
rady miejscowe, w  szczególności rady m iejskie. K ie ru ją  
one ku ltu ra lno -po litycznym  i gospodarczym budow nic
tw em  na swoim  terenie, ustala ją  budżet m iejscowy, k ie 
ru ją  działalnością, podporządkowanych im  organów za
rządu, zabezpieczają ochronę porządku publicznego, 
współdziała ją  w  umocnieniu obronności k ra ju  oraz za
bezpieczają przestrzeganie p raw  i ochronę praw  oby
w ate li.
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Rady m ie jskie  mogą podołać skutecznie ty m  w ie lk im  
i  odpow iedzia lnym  obowiązkom  ty lk o  pod w arunk iem  
ścisłego powiązania się z szerokim i w arstw am i a k tyw u  
radzieckiego i  wyborcam i. Od pracow ników  rad m ie j
skich wymaga się podchw ytyw an ia  w  porę in ic ja tyw y , 
idącej z dołu, szybkiego i  w łaściwego reagowania na 
krytyczne  uwagi w yborców , g łębokie j w n ik liw o śc i we 
wszystkie dziedziny gospodarki m ie jsk ie j oraz śmiałego, 
stawianego po bolszewicku, decydowania o sprawach 
dalszego rozw oju  i k u ltu ry  miast.

Jednym  z p ierwszych zadań now ow ybranych rad 
m ie jsk ich  są zagadnienia budow nictw a mieszkalnego 
i  komunalnego usuwania b raków  w  działalności in s ty 
tu c ji i  zakładów ku ltu ra ln ych  oraz przedsiębiorstw  han
dlowych.

W  czasie a kc ji w yborczej do m iejscowych rad  dele
gatów  ludu  pracującego m ieszkańcy m iast w ypow ie 
dzie li n iem ało k ry tycznych  uwag pod adresem o rg a n i
zacji m ieszkaniowych, kom unalnych i  handlowych. 
W yborcy Odessy, zaznaczając na zebraniach przedw y
borczych znaczne osiągnięcia w  odbudow ie i  urządze
n iu  rodzinnego miasta w skazyw ali jednocześnie, że rada 
m ie jska w  poprzednim  składzie n ie poświęcała dosta
tecznej uwagi polepszeniu pracy transportu  m iejskiego, 
oraz sprawom : gazy fikac ji, zaopatrzenia w  wodę i  p ra 
w idłowego rozmieszczenia placówek handlowych. Le
n inow ski re jon  w  Odessie c ierp i na b ra k  w ody z po
wodu złej k o n tro li technicznej stanu sieci wodociągo- 
gowej.

W yborcy Odessy, ja k  i  w ie lu  innych  m iast z łoży li 
w n ioski skierowane k u  polepszeniu działalności rad 
m ie jskich. Zadanie polega na tym , żeby delegaci nowo
w ybranych rad m ie jsk ich  rzeczowo w z ię li się do w yko 
nania wskazań i  w n iosków  wyborców .

Niezbędnym jest podporządkowanie całej dz ia ła l
ności organizacyjnej i  ku ltu ra lno-w ychow aw cze j rad 
m ie jsk ich  celow i pomyślnego w ykonania  z nadwyżką 
państwowych zadań —  dalszego urządzenia m iast oraz 
p t ncgo zaspokojenia ku ltu ra ln o -by to w ych  potrzeb mas 
pracujących. Każda rada m iejska w inna ' być p raw dzi
w ym  i tro sk liw ym  gospodarzem swego miasta.

N AM I JASA

R A D Y  L U D O W E  W A L B A N I I
(A rtykuł nadesłany specjalnie dla „Rady Narodowej“ )

W A lb a n iix), w  okresie w a lk  wyzwoleńczo-narodo- 
w ych przeciwko faszyzm owi dokonała się rew olucja  
ludowa, k tó ra  oba liła  s ta ry  reżim, dając jednocześnie 
masom pracującym  po raz p ierw szy władzę, k tó re j do
tychczas nie m ia ły  one w  naszym k ra ju .

W alka o wyzw olen ie  narodowe stała się jednocze
śnie w a lką  ludu o wyzw olen ie  społeczne. K ie row a ła  
tą  w a lką  powstała w  okresie okupacji P a rtia  K o m un i
styczna (Partia  Pracy).

Jedną z form , p rzy pomocy k tó re j P a rtia  wciągaia 
¿o te j w a lk i masy ludowe, b y ły  Rady W yzwoleńczo-
Narodowe.

Rady W yzwoleńczo-Narodowe pow staw ały na te re
nie całej A lb a n ii w  m iastach i  wsiach. Ich zadaniem 
ustalonym  po raz p ie rw szy na K on fe renc ji w  Pezie

’ ) Albana liczy ok. 1,3 ml. mieszkańców, terytorium  
«k. 28 tys. km.2.

16 września 1942 r. —  b y ło  m obilizowanie  mas ludu  do 
w a lk i wyzwoleńczo-narodowej, organizowanie zaopatry
wania jednostek partyzanckich, a w  okręgach w yzw o
lonych organizowanie a dm in is trac ji terenowej.

Działalność Rad W yzwoleńczo-Narodowych spowor 
dowała, że w a lka  z okupantem  by ła  w a lką  całych mas 
ludowych.

Na I  Kongresie An ty faszystow sk im  W yzwolenia 
Narodowego, P rem ie r Hodża zdefin iow a ł w  ten sposób 
zdobycze Rad:

„R ady W yzwoleńczo-Narodowe powstałe w  każdym  , 
mieście i  w s i wyzw olonej i  w  okręgach okupow anych 
s tw o rzy ły  trzon  w ładzy ludow ej, w ładzy, k tó ra  oba liła  
s ta ry reżim  ca łkow icie  służący okupan tow i.“

Rady W yzwoleńczo-Narodowe w  - okresie w a lk
0 wyzw olen ie  narodowe przeszły trz y  fazy rozw oju .

I. W  pierwszej fazie Rady spe łn ia ły  czynności pro
pagandowe, czynności związane z m obilizacją  mas do 
w a lk i wyzwoleńczo-narodowej, czynności zarządu pu
blicznego na terenach w yzw olonych przez partyzan tów  
oraz zaopatryw ały A rm ię  Wyzwoleńczą, nie mając 
jeszcze żadnej fu n k c ji w  k ie row n ic tw ie  a rm ii.

Jednostki w ojskowe W yzwoleńczej A rm ii A lb ań 
skiej w  te j fazie n ie  m ia ły  jedno litego dowództwa, lecz 
poszczególni dowódcy b y li k ie row an i przez Partię.

I I .  W  d rug ie j fazie zarysowują się poważne zm iany 
w  położeniu Rad.

W ybrana zostaje Antyfaszystowska Rada W yzw oleó- 
czo-Narodowa (na Kongresie w  Perm eti, 24 m aja 1944 
roku) —  jako  najw yższy organ reprezentu jący lu d
1 państwo albańskie w  czasie w a lk i wyzwoleńczo-naro
dowej.

Rada w y ło n iła  An ty faszystow sk i K o m ite t W yzwo- 
leńczo-Narodowy z a trybuc jam i prow izorycznego Rzą
du. Pow ołany też został Sztab A rm ii W yzwoleńczo-Na
rodowe j.

W  ten sposób stworzone zostały centralne organy 
k ieru jące  całą działalnością rad terenowych. Stworzone 
zostały też przesłanki do zbudowania w ładzy terenowej 
w  oparciu o zasady centra lizm u demokratycznego.

I I I .  W  trzecie j fazie Antyfaszystow ski K o m ite t W y- 
zwoleńczo-Narodowy przekształca się w  Rząd Demo
k ra tyczny (Berat 20.X.44 r.). W tedy to u tw o rzy ł się 
F ron t W yzwoleńczo-Narodowy, jako masowa organ i
zacja polityczna, z Radami F ron tu  k ie ru ją cym i dz ia ła l
nością terenowych ogn iw  F ron tu  od najwyższego do 
najniższego szczebla.

*

Z w yzw olen iem  A lb a n ii (29 listopada 1944 r.) Rady 
Wyzwoleńczo-Narodowe, przekształcając się w  Rady 
Ludowe sta ły się jedynym  organem w ładzy państwowej.

W tym  okresie przy stale wzrastających zadaniach 
i funkcjach  Rad, postanowienia, zarządzenia i d y re k ty 
wy dotychczasowe o ich działalności powzięte na kon
ferencjach w  Pezie (16 września 1942 r.), w  Labinocie 
(10 czerwca 1943), na Kongresie w  Permet, (24 m aja  
1944 r.), ja k  również i ustawa n r 15 Antyfaszystowskie ! 
Rady W yzwoleńczo-Narodowej ( II Sesja w  era 
20 października 1944 r.) nie b y ły  
nęła sprawa noweso opracowania kompe,
Rad Ludow ych i ich zasadmczyc 
nych.
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Zagadnienia te roowiazała ustawa o organ:zacji 
w ładz loka lnych z r. 1947 "). Ust iw a  ta rozw ija  posta
now ienia K o ns ty tuc ji R epublik i. Wedle te j ustawy:

a) Rady Ludowe są organami w ładzy państwowej, 
p rzy pomocy k tó rych  naród w ykonu je  swoją władzą. 
Rady organizują w alką ludu albańskiego z wyzyskiem  
a jego w y s iłk i zm ierzają do stworzenia nowego i szczę
śliwego życia.

Radv Ludowe są wybierane przez naród w  wyborach 
powszechnych, równych, bezpośrednich i ta jnych.

Wszyscy obywatele, k tó rzy  ukończyli 18 rok życia 
m ają prawo biernego i  czynnego prawa wyborczego dc 
Rad, z w y ją tk iem  osób, któ re  decyzją sądu zostały po
zbawione p raw  obywatelskich.

W radach terenowych m iast i  wsi liczba członków7 
zmienia się w  zależności od ilości mieszkańców i w za
leżności od znaczenia gospodarczego i  ku ltura lnego 
osiedla.

Liczbę członków poszczególnych rad określa Prezy
dium  Zgromadzenia Ludowego.

Radv terenowe zorganizowane sa w  ten sposób, że 
m iasto będące siedzibą pow iatu  i  okręg pow iatu  mają 
wspólne Rady Ludowe. T ak i system zorganizowania 
Rad Ludowych daje ściślejsze powiązanie miasta ze 
wsią i przyczynia się do silniejszego oddzia ływania 
miasta na wieś, przyczynia się do podniesienia pozio
mu życia wsi. Podobnie zbudowane są rady gm in, jeś li 
ośrodek gm inny leży w  mieście.

K om ite t W ykonawczy Rady jest je j organem zarzą
dzającym, spełnia on swe zadania*kolegia ln ie  i  jest za 
swą działalność odpow iedzialny wobec Rady.

Rady Ludowe u trzym u ją  ścisły ko n ta k t z masami 
pracującym i. Ustawa zobowiązuje Rady Ludowe m iast 
i  wsi do zwołania zgromadzeń w yborców  celem w ys łu - 

' chania sprawozdań z działalności Rady i powzięcia po
stanowień, stanowiących wytyczne dla działalności rad 
terenowych.' 2

2) Zmieniona w  r. 1949.

W i a d o m o ś c i  u n o d o a j o

K A N C ELA R IA  Warszawa, dn. 9.II. 1951 r.
R A D Y PAŃSTW A

Org .1/5/183/51

PR EZYD IA  RAD NARODOW YCH  
(wszystkich)

PISMO OKÓLNE

W  SPRAW IE ZA RZĄ D ZEŃ  W Y D A W A N Y C H  W  W Y 
N IK U  K O N TRO LI PRZEPROW ADZANEJ PRZEZ K O 

M ISJE RAD NARODOW YCH

Uchwała Rady Państwa z dnia 12.V.1950 r. w  spra
w ie  tymczasowych wytycznych dla pow oływ an ia  i  dzia
łalności kom is ji rad  narodowych postanawia w  § 5, iż 
kom isje n ie  mogą bezpośrednio wydawać zarządzeń 
organom  w ykonaw czym  rady ani inn ym  urzędom i in 
stytucjom , lecz w  razie potrzeby w in n y  się zwracać

Ten sposób współpracy daje możność obywatelom  
zorientowania się jak  Rada i je j członkowie spełniają 
swoje zadania.

W yborcy, ja k  podaje jeden z a rtyku łów  ustawy7, 
m ają prawo odwołać każdego członka Rady lub  nawet 
całą Radę, o ile  członek Rady lub  cała Rada nie w y 
pełnia swego zadania.

Zadania i  obowiązki Rad w yn ika ją  z ogólnej dzia
łalności państwa ludowego i  z przebudowy ekonomicz
no-społecznej. Obecnie Nasze Państwo i  Nasz Naród są 
m obilizowane do budowania podstaw nowej gospodarki.

R ozw ijan ie i  wzmacnianie przedsiębiorstw  gospo
d a rk i państwowej, rozw ijan ie  spółdzielczości, kon tro ’ a 
działalności zakładów pryw atnych, rozw ijan ie  k u ltu ry  
narodowej, ochrona zdrow ia i  życia są problemami, k tó 
ry m i rady  interesują się bezpośrednio.

Rady Ludowe na każdym szczeblu m ają podobnie 
sform ułowane zadania, szczegółowe ich kompetencje są 
oczywiście rozmaite, zależnie od szczebla Rad. Rada 
może zlecić w ykonyw an ie  swych zadań kom ite tom  w y 
konawczym.

N iektóre  jednak zadania nie mogą być zlecane do 
prowadzenia przez kom ite ty  wykonawcze. T ak im i czyn
nościami są np. rozw iązywanie Rad Ludow ych niższego 
stopnia, opracowywanie budżetu, uchw ały o tw orzeniu  
przedsiębiorstw  przem ysłowych itp .

Rady Ludowe wyższych stopni i  centralne władze 
adm in istracyjne m ają prawo kontro low an ia  działalności 
rad niższych.

Zgromadzenie Ludowe i  jego Prezydium  daje w y 
tyczne ogólne, k ie ru je  pracam i i  ko n tro lu je  prace rad 
niższych.

Rząd i  kom ite ty  wykonawcze wyższego stopnia k ie 
ru ją  p o lityką  państwa, pomagają i  sprawują kontro lę  
nad kom ite tam i w ykonaw czym i niższego stopnia.

Prezydium  Zgromadzenia Ludowego i  rady wyższego 
stopnia mogą rozw iązywać rady  i  ko m ite ty  w ykonaw 
cze niższego stopnia w  wypadkach, k iedy  te dzia łają 
w brew  konsty tuc ji lub  ustawom.

To są zasadnicze zadania i  kompetencje Rad Ludo
wych A lban ii.

do rady narodowej lub  je j prezydium  z w nioskam i 
o wydanie odpowiednich zarządzeń.

Ponieważ § 2 pkt. 4 tejże uchw ały Rady Państwa 
przewiduje, iż kom isje rad narodowych dokonają kon
tro li przedsiębiorstw, zakładów i in s ty tu c ji bez wzglę
du na to, czy są one podporządkowane radzie naro
dowej —  n iektóre  prezydia zw róc iły  się o wyjaśnienie, 
czy mogą wydawać zarządzenia również tym  in s ty tu 
cjom  i  przedsiębiorstwom, k tó re  nie są podporządko
wane radzie narodowej (np. P.G.R., Gm inna Spółdziel
n ia  Samopomocy Chłopskiej itp.).

Kancelaria Rady Państwa w yjaśnia, iż prezydia rad 
narodowych mogą na wniosek kom is ji rad  narodowych 
wydawać zarządzenia pokontro lne ty lk o  w  stosunku do 
przedsiębiorstw, zakładów i  in s ty tu c ji podporządkowa
nych radzie narodowej'. Zarządzenia te w in n y  być zgod
ne z przepisami norm u jącym i działalność danego za
kładu, przedsiębiorstwa lub  ins ty tuc ji.
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W  stosunku do przedsiębiorstw, zakładów i  in s ty tu 
c ji niepodporządkowanych radom narodowym  prezydia 
rad  narodowych nie mogą wydawać zarządzeń pokon
tro lnych, a stosownie do okoliczności i  rodzaju sprawy 
zwracają się o w ydanie tych zarządzeń do k ie row n ic tw a  
kontro low anej jednostki lub  do w ładzy zw ierzchniej 
te j jednostki. W  razie potrzeby in te rw e n c ji u w ładz 
wyższego stopnia lub u w ładz naczelnych, prezydia 
rad narodowych k ie ru ją  do nich swe w nioski za po
średnictwem  prezydium  wojewódzkie j rady narodowej. 
Prezydium  wojewódzkie j rady narodowej w nioski te 
rozpatrzy i  spowoduje ich załatw ienie w  m iarę moż

ności na szczeblu wojewódzkim , w  sprawach większej 
wagi prezydium  w ojewódzkie j rady  narodowej prze
syła nadto odpis wniosku do m iejscowej delegatury 
Najwyższej Izby  K o n tro li. W nioski, k tó re  nie mogą, być 
załatw ione na szczeblu wojewódzkim , w in n y  być przed
stawione w ładzom  centra lnym  za pośrednictwem Ze
społu I I  Prezydium  Rady M in is trów  z podaniem sta
nowiska prezydium  wojewódzkie j rady narodowej.

Szef
K ance larii Rady Państwa 

M arian  Rybicki

Prze«iíí|íf us¿cBKMJ*pd!<a¡ujstwa

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien
nika Ustaw R. P. od N r 4 do N r 7.

Dziennik Ustaw N r 4 z dnia 19 stycznia 1951 r. za
w iera m. in .:

Ustawę z dnia 8 stycznia 1951 r. o obywatelstw ie pol
skim  (poz. 25);

Ustawę z dnia 8 stycznia 1951 r. o transporcie drogo
w ym  (poz. 26);

Ustawę z dnia 8 stycznia 1951 r. o poborze rekruta 
(poz. 27);

Ustawę z dnia 18 stycznia 1951 r. o dniach w olnych od 
pracy (poz. 28).

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 8 stycznia 1951 r. 
w  sprawie zakazu lub  ograniczenia używania n iektórych 
pojazdów mechanicznych (poz. 29);

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 15 stycznia 
1951 r. o właściwości władz do orzekania w  sprawach oby
watelstwa (poz. 30).

Dziennik Ustaw N r 5 z dn ia  25 stycznia 1951 r. za
w iera m. in.:

Ustawę z dnia 8 stycznia 1951 r. o zniesieniu powiato
wych i  wojewódzkich kom is ji osadnictwa rolnego (poz. 39);

Ustawę z dnia 8 stycznia 1951 r. o należnościach ła w n i
ków  za udział w  posiedzeniach sądowych oraz o karach 
porządkowych na ław n ików  (poz. 41).

Dziennik Ustaw N r 6 z dnia 26 stycznia 1951 r. za
w iera m. in.:

Ustawę z dnia 18 stycznia 1951 r. o zakładaniu w  bu
dynkach mieszkalnych skrzynek lis tow ych do doręczania 
korespondencji i czasopism (poz. 54).

Dziennik Ustaw N r 7 z dnia 31 stycznia 1951 r. za
w iera m. in.:

Rozporządzenie M in is tra  Pracy i  O pieki Społecznej 
z dnia 19 stycznia 1951 r. w  sprawie sposobu dokonywa
nia . zgłoszeń w zakresie ubezpieczeń społecznych, uiszcza
nia składek i  kon tro li czynności zakładów pracy (poz. 60).

*

o r h n ^ r ^ 0" ' 101̂ 6 w  tymże okresie czasu zostały
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje  

okó ln ik i w ładz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu: 
Uchwała Rady M in is trów  N r 3 z dnia 3 stycznia 1951 r  

o Planie Inw estycyjnym  na 1951 r. (M. P. N r A —4 poz 42)’ 
Uchwała Rady M in is trów  N r 5 z dnia 3 stycznia 1951 r. 

w  sprawie określenia rozdziału w łaściwości i zasad współ
działania Centralnego Urzędu Drobnej W ytwórczości i  Cen
tralnego Zw iązku Spółdzielczego. (M. P. N r A —4, poz. 43);

Uchwala N r 4 Prezydium Rządu z dnia 3 stycznia 1951 r. 
w  sprawie planowego i  sprawnego przygotowania realiza
c j i  inw estyc ji w  1951 r. (M. P. N r A— 4, poz. 49);

Uchwała N r 10 Prezydium Rządu z dnia 3 stycznia 
1951 r. w  sprawie okresowych sprawozdań z wykonania 
narodowych planów gospodarczych. (M. P. N r A —4, poz. 
50);

Uchwała N r 16 Rady M in is trów  z dnia 10 stycznia
1951 r. o zmianie in s tru kc ji N r 8 w  sprawie organizacji 
wewnętrznej i  etatów wydziałów prezydiów rad narodo
wych. (M. P. N r A —5, poz. 60);

Uchwała N r 25 Rady M in is trów  z dnia 15 stycznia
1951 r. o zmianie In s tru kc ji N r 2 w  sprawie składu, po
działu pracy i  trybu  działania prezydiów rad narodowych. 
(M. P. N r A —5, poz. 61);

Uchwała N r 28 Rady M in is trów  z dnia 15 stycznia
1951 r. o zmianie In s tru kc ji N r 3 w  spraw ie tworzenia 
w ydziałów  i  re feratów  prezydiów rad narodowych. (M. P. 
N r A —5, poz. 62);

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 11 stycznia 1951 r. 
o obowiązku ustanowienia i  zgłoszenia organom finan 
sowym przez władze i  urzędy państwowe oraz podmioty 
gospodarki uspołecznionej osób działających w  ich im ie
n iu  i  odpowiedzialnych za p raw id łow y pobór w  drodze in 
kasa podaitku od lo k a li oraz za term inowe wpłacanie (prze
lewanie) pobranego podatku na rachunek właściwego orga
nu finansowego. (M. P. N r A —5, poz. 66);

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 11 stycznia 1951 r. 
w  sprawie ustanowienia kas specjalnych i  specjalnych po
borców w  n iektórych prezydiach rad narodowych oraz kas 
specjalnych w  urzędach celnych. (M. P. N r A  6, poz. 79);

Ins trukc ja  M in is tra  Finansów z dnia 19 grudnia, 1950 r., 
zmieniająca instrukcję  z dnia 1 września 1950 r. w  sprawie 
zasad i  w arunków  kredytowania a kc ji lik w id a c ji odło
gów i  ugorów. (M. P. N r A —6, poz. 84).

O O BYW ATELSTW IE PO LSKIM

Ustawa z dnia 8 stycznia 1951 r. 3 obyw atelstw ie  
polskim  (Dz. U. R. P. N r 4, poz. 25) oraz rozporządze
nie Rady M in is trów  z dnia 15 stycznia 1951 r. o w ła 
ściwości w ładz do orzekania w  sprawach obyw atel
stwa (Dz. U. R. P. N r 4, poz. 30) norm ują  sprawę oby
watelstwa polskiego.

W toku  dyskusji w  Sejm ie Ustawodawczym w y ja - 
liono, że uchwalenie ustawy konieczne jest ze wzglę- 
i  na zm iany te ry to ria lne  i ludnościowe, jak ie  doko- 
i ły  się w  naszym k ra ju  w  w yn iku  ostatniej w o jny, 
zczególnie w ie lk ie  znaczenie mają tafcie wydarzenia, 
ik przywrócenie Państwu Polskiemu obszarów Ziem  
dzyskanych z mieszkającą tam od w ieków  autochto- 
iczną ludnością polską oraz szeroki ruch rep a triacy j
ni. Ważną przyczyną wprowadzenia- nowej ustawy jest 
iwnież fak t, że Polska stała się państwem ludowym , 
tóre buduje podstawy ustro iu  socjalistycznego, a prze- 
isy ustawy z r. 1920 i 1938 w yraża ły  reakcyjne, an ty- 
idowe in teresy burżuazji.

Ustawa o obywatelsw ie p o ls k im  opiera s<ę na peł- 
ej jedności interesów naszego państwa
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cu jące j, na g runc ie  coraz pe łn ie jszych  zdobyczy soc ja l
n ych  i  p ra w  naszej ludności. U staw a uzna je  za o b yw a 
te l i  po lsk ich  w szys tk ich , k tó rz y  w  dn iu  w e jśc ia  w  ży 
c ie  u s ta w y  posiada ją  o b yw a te ls tw o  po lsk ie  na m ocy 
dotychczas obow iązu jących  p rzep isów . O b yw a te la m i 
p o ls k im i w  m yś l u s ta w y  są także w szyscy, k tó rz y  p rz y 
b y l i  do P o lsk i L u d o w e j ja ko  re p a tr ia n c i oraz te  w szys t
k ie  osoby, k tó re  za m ie szk iw a ły  na obszarze Z iem  Od
zyskanych  i  b. W olnego M iasta  Gdańska i  uzyska ły  
s tw ie rd ze n ie  narodow ości p o lsk ie j na podstaw ie  d o tych 
czasowych przep isów .

O b yw a te ls tw o  po lsk ie  w  m yś l u s ta w y  n a b yw a ją  
w szys tk ie  dz ieci o b y w a te li po lsk ich , a także  w szys tk ie  
dzieci urodzone lu b  znalezione w  Polsce, o ile  rodzice 
są n ieznan i. W  p rzyp a d ku , gdy  jedno  z rodz iców  po 
siada o b yw a te ls tw o  obce, dziecko na b yw a  o b yw a te l
stw o po lsk ie , chyba, że rodzice zgodnie w y b io rą  d la  
niego o b yw a te ls tw o  obce.

U staw a  p rz e w id u je  da le j, że re p a tr ia n c i, p rz y b y 
w a ją c y  do P o lsk i ju ż  po je j w e jśc iu  w  życie, nabyw ać 
b^dą  o b yw a te ls tw o  po lsk ie  przez sam fa k t  p o w ro tu  do 
k ra ju .

Odmiennie niż dotychczas ustalono zasadą, że oby
w ate lka  polska nie trac i obywatelstwa, gdy zawiera 
związek małżeński z cudzoziemcem, odpow iednio cu
dzoziemka nie uzyskuje obywatelstwa polskiego, gdy 
wychodzi za mąż za obywatela polskiego.

Cudzoziemcowi może być nadane obyw ate lstw o p o l
skie na jego prośbę.

O nadaniu i  u tracie  obyw atelstw a polskiego orzeka 
Rada Państwa.

Niezależnie od powyższych zasad nabycia obyw ate l
stwa —  mogą być uznane za obyw ate li polskich oso
by, k tó re  n ie  odpow iadają wym aganym  w arunkom , za
m ieszkują jednak w  Polsce co na jm n ie j od m aja 1945 
roku, chyba, że p rzyb y ły  do Po lski jako  cudzoziemcy 
określonej przynależności państwowej i traktow ane  b y 
ły  w  Polsce jako  cudzoziemcy.

W  zakresie- spraw o uznanie za obyw ate li polskich 
na powyższej podstawie w łaściwe są prezydia w oje
wódzkich rad narodowych, a w  m. st. Warszawie i m. 
Łodzi prezydia rad narodowych tych  m ia s t..

We wszystkich innych sprawach dotyczących oby
w atelstw a polskiego, a w  szczególności w  sprawach 
o stw ierdzenie obywatelstwa, orzekają prezydia pow ia
tow ych rad narodowych, w  miastach stanowiących po
w ia ty  m ie jskie  —  prezydia m ie jsk ich  rad narodowych, 
a w  m. st. W arszawie i  m. Łodzi prezydia dzie lnico
w ych rad narodowych.

PRZEPISY W YKO NAW CZE  
DO POSTĘPOW ANIA PODATKOW EGO

N ow y tryb poboru podatku od lokali

W  zw iązku ze zm ianam i, k tó re  zostały wprowadzo
ne ostatnio w  dekrecie o postępowaniu podatkow ym  
( je dn o lity  tekst w  Dz. U. R. P. N r 56, poz. 506 
z 1950 r.) M in is te r F inansów rozporządzeniem z dnia 
11 stycznia 1951 (Dz. U. R. P. N r 5, poz. 43) w prow a
dz ił odpow iednie zm iany w  przepisach wykonawczych 
do postępowania podatkowego.

Prezydia pow ia tow ych rad narodowych oraz rad 
narodowych m iast stanow iących pow ia ty  m ie jsk ie  są 
właściwe; rzeczowo w  postępowaniu w ym ia ro w ym :

1) w  spraw ach  p o d a tkó w : obro tow ego, dochodow e
go, od nabyc ia  p ra w  m a ją tk o w y c h  i  o p ła ty  s k a r
bow e j, Funduszów  A , C i  D  Społecznego F u n 
duszu Oszczędnościowego, pob ie ranych  od p o d a t
n ik ó w  n ie  będących p o d m io ta m i gospodark i 
uspo łeczn ionej,

2) w  spraw ach  po d a tku  od w ynagrodzeń , je ż e li 
p ła tn ik ie m  tego po d a tku  je s t jednostka  n ie  bę
dąca podm io tem  gospodark i uspo łeczn ionej.

P re zyd ia  ra d  n a rodow ych  m ia s t s tanow iących  po
w ia ty  m ie jsk ie  oraz p re zyd ia  g m in n ych  i m ie js k ic h  ra d  
na ro d o w ych  są w ła śc iw e  rzeczow o w  pos tępow an iu  w y 
m ia ro w y m :

1) w  spraw ach po d a tku  g run tow ego  oraz F u n d u 
szu B  Społecznego Funduszu Oszczędnościowego,

2) w  spraw ach  p o d a tkó w  te renow ych  (poda tku  od 
n ie ruchom ości, od lo k a li i  in n ych  p o d a tkó w  te 
renow ych).

Na te re n ie  m. st. W arszaw y i  m. Ło d z i w ła ś c iw y m i 
rzeczow o w  spraw ach  w szys tk ich  w y lic z o n y c h  w yże j 
p o d a tkó w  są p re zyd ia  ra d  n a rodow ych  ty c h  m ia s t —  
do czasu u tw o rze n ia  d z ie ln ico w ych  o rganów  je d n o lite j 
w ła d z y  pa ń s tw o w e j na n o w ych  zasadach.

W  postępowaniu odw oławczym  dla za ła tw ien ia  od
w ołań  wnoszonych przez osoby fizyczne w  sprawach 
podatków : obrotowego, dochodowego ja k  rów nież F un 
duszów A  i  B  Społecznego Funduszu Oszczędnościo
wego rzeczowo w łaściw e są kom is je  odwoławcze p rzy  
prezydiach w ojewódzkich rad narodowych (Rad Naro
dowych m. st. W arszawy i  m. Łodzi). W  postępowa
n iu  odwoławczym  we wszystkich innych przypadkach 
rzeczowo w łaściwe są prezydia rad narodowych hie
rarch iczn ie  wyższego stopnia.

Należy jednak nadmienić, że władze w ym ia row e 
I  ins tanc ji mogą same zm ienić swą decyzję, od k tó re j 
wniesiono środek odwoławczy, jeże li uznają, że odw o
łan ie zasługuje na uwzględnienie, a zmniejszenie zobo
wiązania podatkowego nie przekracza 750 zł.

Odnośnie przepisów postępowania dotyczących po
szczególnych podatków zwraca uwagę wprowadzenie 
nowego try b u  poboru podatku od loka li. Dotychczas 
podatn icy b y li zobowiązani wpłacać podatek od lo k a li 
m iesięcznymi zaliczkam i bez wezwania w ładzy podat
kowej.

Obecnie zostaje w prow adzony pobór podatku od lo 
k a li na terenie m iast w  drodze inkasa przez osoby, 
k tó re  są w łaścicielam i, posiadaczami lub  u ży tkow n i
kam i nieruchomości.

Należy nadmienić, że zarządzenie M in is tra  F inan 
sów z dnia 11 stycznia 1951 r. (M on ito r Po lski N r A-5, 
poz. 66). zobowiązało wszystkie władze, urzędy oraz 
podm ioty gospodarki uspołecznionej do ustanow ienia 
osób dzia łających w  ich im ien iu  w  zakresie ciążących 
na n ich obowiązków co do poboru w  drodze inkasa 
podatku od loka li.

Zgłoszenia organom finansow ym  ustanow ionych 
osób należy dokonać w  te rm in ie  w łaściw ym  dla doko
nania pierwszej k w o ty  pobranego podatku na rachu
nek organu finansowego, a następnie w  te rm in ie  dw u 
tygodn iow ym  od daty zajścia każdej zm iany w  osobie 
odpowiedzialnego.
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ULGOW E K R E D Y TY  D LA  A K C JI L IK W ID A C J I 
ODŁOGÓW I  UGORÓW

In s trukc ja  M in is tra  Finansów z dnia 19 grudn ia  
1950 r. (M on ito r P o lsk i N r A-6 poz. 84 z 1951 r.) roz
szerzyła zakres stosowania u lgowych stawek odsetek 
do k redy tów  przeznaczonych na zagospodarowanie 
odłogów i ugorów.

M ianow icie  powołana ins tru kc ja  usta liła , że opro
centowanie u lgowe k red y tu  na zagospodarowanie odło
gów i ugorów dla zespołów upraw ow ych i  spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  wynosić będzie 2%  w  stosunku rocz
nym ; oprocentowanie tego k redy tu  dla pozostałych k re 
dytob iorców  —  5%  w  stosunku rocznym.

Z M IA N Y  W O R G A N IZA CJI W Y D ZIA ŁÓ W  
PREZYDIÓ W  RAD NARO DO W YCH

Uchwałą Rady M in is tró w  z dnia 15 stycznia 1951 r.
0 zm ianie In s tru k c ji N r 3 (M on ito r Po lski N r A-5, 
poz. 61) zostały powołane w  prezydiach w ojewódzkich
1 pow iatow ych rad narodowych nowe w ydz ia ły  podat
ków  w iejskich.

Władzą naczelną dla tych w ydz ia łów  jest M in is te r 
Finansów.

O SPRAWNE W Y K O N Y W A N IE  PRZEZ ŁA W N IK Ó W  
IC H  O BO W IĄZKÓ W

W ostatnim  okresie czasu rady narodowe pow oła ły  
ław n ików , k tó rzy  będą uczestniczyli w  kom pletach 
orzekających sądów powszechnych w ojewódzkich i  po
w ia tow ych, a także w  n iektó rych  sprawach w  sądach 
wojskowych.

D la zabezpieczenia sprawnego w ykonyw an ia  przez 
ław n ikó w  ich fu n k c ji została uchwalona ustawa z dnia 
8 stycznia 1951 r. o należnościach ław n ikó w  za udzia ł 
w  posiedzeniach sądowych oraz o karach porządkowych 
na ław n ikó w  (Dz. U. R. P. N r 5, poz. 41).

Powołana ustawa ustala następujące zasady:
Ław nicy, będący pracow nikam i, zachowują przez 

czas obowiązków ław n ika  p raw o do wynagrodzenia lub 
uposażenia od pracodawcy. In n i ław n icy  o trzym u ją  na 
żądanie odszkodowanie za u tracony zarobek w  wyso
kości ich przeciętnego dziennego zarobku, wszakże nie 
ponad 30 zł dziennie.

Ław n icy  zamieszkali poza m iejscem urzędowania 
sądu o trzym u ją  ponadto d ie ty  oraz zw ro t kosztów  prze
jazdu i .  noclegu w edług norm , obowiązujących dla sę
dziów.

Ław nicy, k tó rzy  bez uspraw ied liw ionych  powodów 
n ie  staw ią się na posiedzenie sądowe lub  też staw ią  
się z opóźnieniem, podlegają karze porządkowej do w y 
sokości 60 zł oraz zobowiązani są do zw ro tu  w yn ik łych  
stąd kosztów sądowych.

Ł a w n ik  w  te rm in ie  siedm iu dni od dnia zawiado
m ienia go o ukaran iu  może złożyć uspraw ied liw ien ie . 
W  przypadku należytego uspraw ied liw ien ia  k ie ro w n ik  
sądu zw o ln i ław n ika  od nałożonej na niego ka ry  i  od 
obowiązku ponoszenia kosztów sądowych.

Od orzeczeń k ie row n ika  sądu służy w  te rm in ie  dn i 
czternastu od dnia doręczenia ła w n iko w i odpisu orze- 
czenia, n ie  uwzględniającego uspraw ied liw ien ia  ła w 
nika, odwołanie do k ie row n ika  sądu bezpośrednio prze
łożonego nad sądem, w  k tó ry m  ła w n ik  pe łn i swe czyn
ności urzędowe. Orzeczenia, zapadłe na skutek odwo
łania, są ostateczne.

G l o s y  f i r n s i f

Z FRONTU W A L K I Z A N A LFA B E TY ZM E M

Prezydium  G łów nej K o m is ji Społecznej do W a lk i z A n a l
fabetyzmem, kon tro lu jąc przebieg te j akc ji, zapoznało się 
na specjalnym posiedzeniu z obecnym stanem kam panii po
czątkowego nauczania dorosłych w  w oj. poznańskim.

W kam panii jesienno-zim owej w  1950-51 r. nauczaniem 
objęto w  w o j. poznańskim ponad 12.500 analfabetów, d la 
k tó rych  zorganizowano 825 kursów  i  ponad 1.800 punktów  
indyw idualnego nauczania.

W ramach trw a jące j obecnie kam panii w a lkę  z analfa
betyzmem zakończyły już  pow ia t: Jarocin i Czarnków.

(Trybuna Ludu N r 38)

W powiecie p ińczowskim  uruchom iono dodatkowo 82 
ku rsy  dla analfabetów. W dotychczasowej a kc ji w a lk i 
z analfabetyzmem na wyróżnienie zasługują prezydia GRN 
w  gminach Drożejowice, Gancygniów i  K liczów . Praca rad 
narodowych nad likw id a c ją  analfabetyzm u pozw oli dzień 
Święta Pracy uczcić pełną likw id a c ją  analfabetyzm u w  po
w iecie pińczowskim.

(Zycie Radomskie N r 35)

Na terenie pow iatu częstochowskiego na 72 kursach 
nauki początkowego czytania i  pisania uczy się 1119 anal
fabetów. N ie objętych nauczaniem zostało 822 analfabetów. 
Gminne kom isje W. A. i rady narodowe muszą eneigicz- 
n ie wziąć się do utworzenia dodatkowych kursów , by ak
cję lik w id a c ji analfabetyzm u zgodnie z zobowiązaniem 
zakończyć na dzień 1 m aja 1951 r. W  a kc ji w a lk i z ana l

fabetyzmem przodują gm iny Kędziny, P rzyrów , Potok Z ło 
ty  i K łobucko.

(Życie Częstochowy N r 35)

W P rudn iku  odbyło się posiedzenie powiatowego aktyw u 
oświatowego z udziałem przewodniczących GRN poświęco
ne walce z analfabetyzmem. W podsumowaniu w yn ików  
stwierdzono, że na jlep ie j akcja przebiega w  mieście Gło
gówek. , , . . . . .

Zebrani u ch w a lili zobowiązanie zakończenia a k c ji do
dnia 1 m aja br.

(Opolska T rybuna Robotnicza N r 22)

W grudn iu  ub. roku  plenum MRN W rocław  omawiało 
postępy w a lk i z analfabetyzm em stw ierdzając niedostatecz
ne je j nasilenie. , , , ,

Obecnie K om isja  Ośw iaty i  K u ltu ry  MRN kontro low ała 
czy zalecenia Rady zostały przez kom isje do W  A.
wykonane. , , . . „ „

Kom is ja  stw ierdziła  powiększenie liczby kursów  _i ze
społów do 50, k tó re  ob ję ły  nauczaniem 816 analfabetów.

/Clłi-Yizrrt PolctklP N r 19)

W trosce o ja k  najlepsze otoczenie kursów  początkowe- 
pisania i czytania opieką MRN Płock zobowiązała wszy- 

:ich radnych do odwiedzania kursów. Radni w yw iązu ją  
ze swych zadań w  sposób zadowalający. Często p rzy- 

ndzą n T k u m y d in te r e s ^  .się i b ad a ją  przyczyny ni -  
ecności kursistów , pomagają nauczycielom w  u tr.ym am
brej frekw encji. , . „ .  k v na któ rych
W Płocku czynnych jest obecnie 24 k u r y,

ty się 528 analfabetów... ^  M azow ieck ie 'N r 28)
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Dzielnicowa Rada Narodowa Warszawa-Północ przystą
p iła  bardzo energicznie do lik w id a c ji analfabetyzm u na 
swoim terenie. Stworzone zostały specjalnie w  tym  celu 
„społeczne t ró jk i“ , składające się z przedstawicieli kom ite
tów  rodzicielskich i  członków blokowych kom is ji do w a lk i 
z analfabetyzmem. Przez dzień 27 i  28.1 br. chodziły one 
od domu do domu, nakłaniając analfabetów, którzy dotych
czas uchy la li się od nauki, do uczęszczania na kursy. Duży 
nacisk położono na przeprowadzenie akcji l ik w id a c ji anal
fabetyzmu w  dzielnicy Powązki. Mieszka tam  około 120 
analfabetów.

(Express W ieczorny N r 30)

W w oj. rzeszowskim już dwa pow iaty: przemyski 
i  krośnieński z likw idow ały analfabetyzm całkowicie. W po
zostałych powiatach prowadzi się energiczną akcję celem 
zdwojenia w ysiłków , by można było zakończyć walkę 
z analfabetyzmem w  dniu 22 lipca br.

Na 805 kursach uczy się 11201 analfabetów. In d y w i
dualnie objętych jest nauczaniem 1.285 analfabetów. Razem 
więc szkoli się obecnie 12.486 osób.

W likw id a c ji analfabetyzmu pełny udział biorą rady 
narodowe.

(Nowiny Przemyskie N r 24)

W SZÓSTĄ ROCZNICĘ W YZW O LEN IA  Z IE M  POLSKICH 
SPOD OKUPACJI H ITLER O W SKIEJ 

PRZEZ BOHATERSKĄ A R M IĘ  R AD ZIEC KĄ

Zwołana w  szóstą rocznicę wyzwolenia Katow ic i ca
łego okręgu przemysłowego uroczysta sesja Woj. R.N. 
i  MRN, była jeszcze jedną wspaniałą manifestacją uczuć 
wdzięczności dla A rm ii Radzieckiej i  je j genialnego Wo
dza Józefa Stalina, oraz serdecznej przyjaźni dla narodów 
Związku Radzieckiego.

Pięknie udekorowaną salę zapełniły delegacje robotn i
czo, organizacji masowych i  mieszkańcy Katow ic. Na u ro 
czystej sesji przem awiali: Ob. Przewodniczący Prezydium 
Woj. R.N. Jaszczuk i  przedstawiciel Odrodzonego Wojska 
Polskiego Ob. kpt. Wojtowicz. N iem ilknącym i oklaskami 
p rzy ję li zebrani rezolucję, zgłoszoną przez wszystkie k luby  
radnych, zawierającą pozdrowienia i  wyrazy wdzięczności 
dla A rm ii Radzieckiej i je j wodza Generalissimusa Stalina.

(Dziennik Zachodni N r 28)

W szóstą rocznicę oswobodzenia Kalisza przez A rm ię 
Radziecką odbyła się uroczysta sesja MRN z udziałem lud 
ności miasta. Na sesji te j również podsumowano sześcio
letn ie osiągnięcia gospodarcze miasta i  omówiono plan in 
w estycyjny na rok  1951. Sekretarz Prezydium MRN, Ob. 
Heppert w  swym  referacie omawiając osiągnięcia gospo
darcze miasta powiedział, że by ły  one możliwe dzięki bo
haterstwu, pomocy, przyjaźn i Narodów Radzieckich. Po re
feracie uchwalono rezolucję, w  k tó re j zebrani w  im ieniu ca
łego społeczeństwa Kalisza w y ra z ili gorące i  serdeczne w y 
razy wdzięczności d la bohaterskiej A rm i Czerwonej i  je j 
wodza Józefa Stalina, postanawiając jednocześnie pomnożyć 
w y s iłk i nad realizacją P lanu Sześcioletniego.

(Gazeta Kaliska N r 27)
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Uroczyste sesje poświęcone szóstej rocznicy oswobodze
nia ziem polskich przez bohaterską A rm ię  Radziecką od
by ły  się również w  miastach: Łódź, B ia łystok, Sosnowiec,.. 
Bydgoszcz, Chorzów, K raków , Radom, Łowicz, K ie lce 
i  w  szeregu gmin i  miasteczek. Wszystkie one m ia ły  prze
bieg niezwykle uroczysty, odbywały się w  p ięknie dekpJ 
rowanych salach wypełnionych ludnością tych m iast i  gm in 
i  by ły  wyrazem wdzięczności ludu polskiego dla Narodów' 
Radzieckich i  ich genialnego wodza Józefa Stalina. . >

Przebieg sesji prasa podawała w  szerokim streszczeniu.

P LAN  SKUPU ZBO ŻA W YKO N AN Y W TER M IN IE

Dla uczczenia szóstej rocznicy wyzwolenia chłopi pow ia
tu  w łocławskiego pod ję li in ic ja tyw ę  zorganizowania w  dniu. 
22 stycznia zbiorowej odstawy nadwyżek zbożowych ze 
wszystkich gromad. W w ykonaniu  zobowiązań chłopi gro-! 
mady Jarasztawice odstaw ili do punktu  skupu 260 m etrów  
zboża, gromada W ichrawo 300 m, M arysin 80 m. L iczn i 
chłopi zadeklarowali i  odstaw ili w ie le  m etrów  zboża ponad 
plan.

(Gazeta K u jaw ska N r 26)

Chłopi gromady Zatoń gm iny Nawodna (pow. Chojna, 
w  w oj. szczecińskim) w ykona li roczny plan skupu zboża.

Gromada ta dzięki tem u uzyskała możność ulgowej spła
ty  zaliczki w  wysokości 50 proc. wyznaczonego podatku 
z ub. roku.

O w ykonaniu planu skupu zboża zameldowała również- 
gromada Grondy gm iny Knyszyn, pow iatu białostockiego. 
Do dobrej organizacji skupu zboża w  dużej m ierze przyczy
n il i  się tu ta j: sołtys gromady Jan Jeleniecki i  tró jka  gro
madzka pod przewodnictwem Stanisława Chotko.

(Trybuna Ludu N r 38)

PIERW SZY ROK P LA N U  SZEŚCIOLETNIEGO 
W YKO N AN Y Z N AD W Y ŻK Ą

Woj. R.N. Olsztyn na piątej sesji dokonała podsumowa
nia wykonania pierwszego roku P lanu Sześcioletniego. Ze 
sprawozdania złożonego Radzie w ynika, że Plan został 
w ykonany z nadwyżką. I  tak : na odcinku ro ln ic tw a  P lan 
Wykonano w  101,2 proc., na odcinku przemysłu w  113,2 proc., 
■na odcinku obrotu towarowego w  108 proc., na odcinku 
zbiorowego żywienia w  167 proc., na odcinku inw estycy j
nym  w  103 proc.

P ry jm u jąc do wiadomości sprawozdanie z w ykonania 
pierwszego roku  Planu sześcioletniego, będące w yn ik iem  
W kładu pracy klasy robotniczej, pracującego chłopstwa 
1 pracującej in te ligencji, W oj. R.N. stwierdza, że w  roku 
bieżącym należy przyśpieszyć likw idac ję  odłogów, rów no
m iern ie zaplanować rozwój drobnego przemysłu — zwłasz
cza w  miastach najbardzie j dotychczas upośledzonych —• 
i  proporcjonalnie przeprowadzić zaopatrzenie w  a rty k u ły  
pierwszej potrzeby ludność m iast i wsi, a na odcinku szkol
n ic tw a przeanalizować stan ka d r nauczycielskich szkół pod
stawowych, ustalić plan ich uzupełnienia i  podniesienia 
k w a lifik a c ji.

(Gazeta Olsztyńska N r 35)

Adres Redakcji: A le je U jazdowskie nr 3 Kancelaria Rady Państwa tel. 89000-005 Red. 131. áekr. — 263
Redaguje Kom itet. Przyjm owanie Interesantów codziennie od 12 — 14.

Prenumerata 1 egz. kw arta ln ie  7 zł 20 gr Redakcja rękopisów nie zwraca
Prenumeratę przy im ine P P K. „R uch" — Oddz Woj, w Warszawie. Srebrna 16, tel. 80420. na konto PKO mr I — 6800.

Wydawca: Spółdzielnia Wyd.-Oświat. „Czytelnik“ Drukarnia Nr 2 Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, Marszałkowska 3/5 2-B-11255


